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Rrrlaklor, który zwrócił się 
no mnie 7. propozycji) opisa
nill łódzkiego śródmieścia, 
tylc:i: przyczynił mi znszczy· 
111, co klopotów. no zechciej. 
dr zrozumieć: oh erwalor, ft 

w ich liczhil' także i repor
trr, penetrując tak:1 lub inn;1 
strefę mia In, lubi mieć dr1 
czynienia ze zjawiskami I ludi. 
mi o wyrnźnyrh ry~11ch clrn
raklrrrtyrznyrh; dopiero n~ 
tle tego obyc1njowl"go rm>no
lilu 'i. przyjemności'l b~dzie 

odkrywał orlsłępstwa orl regu
ły, iypy wyjątkowe, wydArze· 
nia odbiegające od normy. 
S:ródmir~cle ł.odzi tymcza
~e111„. Ba, gdybyi Io był n:i 
przykład Krnkówł Krakń.'.v sL1 
ry. zadumnny nad lllizank:J 
kawy w „Europejskiej", 1~11.J 
Kraków miody, brodaty, pol
wścirkly, pi"".nic:-nJ·:· Grlyhy~ 
In było środm1c~elf' Grłyn1, 
w d;d<'ń btrzcz~cr nylonem 
i szluczn;i biili!rri;1 7. mnry
nar:;kicgo ,,Importu", a w no-

cy parując<' alkoholf'm l ;:tlmo 
~rer;J mnie.i ' łub bflrd7.irj le
wych in tere ów„. Gd) by l:J 
hł'I l"alic;z, ubogi air rl11;dn~ 
g1, krnmny w rnw1iarn.:h, 
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lfl>l o' ci 
z ok a z.li św I<\ t. z am· 
knif'cia starrao ro
k u i w :v cl a n i a .i u b i· 
I rus z o w r go 200 n u m r· 
r u „o clg I os (w''. .lak 
wicia(" okazji do wzru
szr~ i różnrgo rodzaju spot
kań nit•malo. 'l :vm wic;
<"e.i źt• kakndarr. w t:i;m ro
ku łaskawy. Na.i11it•rw trz:v 
świ<;ta. w pit;ć dni trnh'm 
dw·• A byl- moh•. 'it• nil'· 
l1tiir<• inst:vturjr dolicz•\ s•1· 
hil' do srrii śwh trrZIH' j 0!1-
111· .('O\\'an<· \\'!'Z('Slll(',I dwi~ 
wigili.irw sohot:v. W d:ti!'11zi· 
nie „odrabiania" zalt•11lośd 
jl'~kś1!1y vrawi!' n istrzaml. 
Rtiwnid w dzkdzini<• świ1;
towania. l\:od1am;v sil; w tli· 
ldd1 ol;a:1jad1. Mamy w tym 
\\'Z l<:d1.it• ~ " trad~·<•J(: i 
u~l•lln11:1 to zasfa· 
wioli<' . d 'f'dli-
n y, ż;n wk rzł:l • 
wiekuw przy t:vm 
toasty. · r • SJ>O· 
lt•<·zn<•. rotlz mw. przyjal'i<'l· 
l-ókie. Pod ślt'<lzilrn, pod r;vh· 
lu:. Ml'tod4 niedźwiedzh1. 
do trii.i<":V. str;vrh<·m. 1111 roz· 
grzt•wkc;, na smutno, na we
soło. Koncc•ptu doda.ie osła· 
wiona „1>olish ,·odka" w 
sic•d<·n11l:liesi<;du gatunkach 
(od „A" - uny:iówki I ajer
nikn do • 7)' - :rakraJli n<>j), 
która ma ustaloną ml<;dzy
narodową markę jak dolnr. 

. rull<': czy funt nngirlsld. 
Polska trad~·!'ja \D'r<i:i:ni;\ 
tnlaj trzy ·to1111ie wta.lemni· 
czt•nia: pil'ic poci żolądelc. 

IH>d int<'h'kt i 1>od absolut. 
Doiifrro na tym ostatnim 
sto11ni11 osi:1l{a sie t>f"lni1; 
„•·zlowie!'z('ll;<twa". nośwlad
ezpnlr.. ostatnlt"go roku 
wskazu.i:\, :i:<• h'n trz<•d Jo;to• 
pit•ń osió\ga u nas znac·:1.na 
lkzba ob'.\·wntt"li. \\'prawdzie 
,, okresie trzt"dl k•nu·f a łów 
hit•:i:•\r."go!I roku skit"rowano 
do !t0lrgi1iw karno admini-
stra<•yjnyel• o trzydzirśd 
si<•11 ·m tp;ic;<':V wniosk1iw 
mnif'.i niż w analogit"Znym 
okrc•sie ubit"glt"go roku, al<" 
w !y·m samym rzasic i;ąd:v 
rozoatrzyły llrzrszlo dwa· 
dzieś<"ia siNlf'm hsi<;<'Y 
~1n:1w karn:v<·h, ponad trz;v 
ty·sii\<'f' wi<;<'f'.i niż w roku 
ubi<'r:ł;vm. /\ wi<;c krzywa 
rosmr. Ni<' dziwnt"go, skoro 
Tuwim oblie:i:y·ł. :ir n11 trzy-
dzi<'sd milioa1iw łm1nośd 
poshlrlam~· piet• milionów 
zawołanyrh t>i.iaków. 

l'rzeba Jrdnak~e rlo„onał 
I utaj pcwnt",j t>01>rawkl. 
Stara tradyC'ja 1irzt"kaz11.i<": 
„wódt"ezko kochana. n;wo.iu 
1>0ranny, l'i<'hic Jli.i•\ tlano
··;ir. m<;:i:atki i 1rnnny, slrnut 
do skauta, złodzic.i do zło· 
d~lc•j;\ i ja w r<;<'c lJana do· 
hroclzit",ja". Przy narodow:vm 
stok Polalu\w wznosi<~ hr,· 
dzicmy n\:i:nt" toasty. I różni 
hohatcrowic hc;d•1 j1• wzno
sić. Skaut do skauta i 110-

dziej rlo zlodzil'ja. Ohy zlo
,I:r.irjski<'h toastów hylo co· 
raz mniej. \\'prawdzie ori:a· 
na MSW stwi<•rdzily osta• 
tnio 11ojawie11i<• siQ na na· 
sz~·m rynku wielu towarów 
pod10d:r.t"nL1 zagrankznt"go, 
• 111stan·zonyt"h drogi\ niC'lf'· 
gałn•1 (zloty<'l1 zcgark{1w, 
dolar1iw. rul'li), all' j1•st na
dzieja, że szl'fowiC' g11ng1iw 
11rz<•mytnit"o:~·rh h<:d;\ ml1•1i 
t"orn:i: trudnlf'.isz!' :i:~·ric. I nic 
tu ri<' pomog:\ toasty w 
„s~·ni:-if'ltona" <'ZY nawet 
gromadnf'. :lydr wi<'lkieh 
a fl'rzyst1iw i \\ i<'lkkh zło
chi<'i. jak r1\wnir:i: maly<'h 
zlodzie.Jaszków musi w koń
f'tt ogra nif'z~·1~ si<; do <'ztf'· 
re<"h śC'ian <"<'li. Na 11olw
ht"ł zlodzit",iom. awanturnl· 
kom, halaganiarzom, w!lzcl· 
kf('l!O rod:>:aiu 1>ir tom! 

My. łodzianie. mamy Mię 
z f'ZCRO cirsZ~'(~. OW!l7.f'm. 
przy tym i.toi<' rodzinn)·m 
1rnnnrzrkanw triwh<;. nic 
nrzt"dt":i: klimał Jci;ł roraz 
lt"J>~zy. Uhicgl~· rok zazna
t•zy·ł sir, widoma pow:1żnymi 
osiagnicriami w mif':C'i~ i 
wo.Jcw•idztwif'. ~·znosimy 
toast za włóknian;v i włók
niarki. Pom~·~lnośri dla za
lol!i Zakładu l\'rz1•m;vsl11 O· 
dzit":iowcirn i(i). F'orn·1lsldf'i 
w ł.odzl. kf<ira .if'dn;>, z 
ni<'rwszn·h w I ra.in w~·ko-
1iała nlnn Jlrnrlttk<' ii. no„. 
do„. do„. w rr,en hurlownl· 
rz~l'h 1111wych o~iedli i rlzif'l· 
nic. Oby nam si1: drzwi :t:\· 
mykały. kaloryfrr:v grzah-. 
a padlogl nic dost;l'."alv 
brzuszka. 7.rłrowir t~·<·h 
ws1.vstkif'h. ktńrz:v Jlr7.y<':tY· 
nfa.ią sic; do wzrostu pro
rhtkc.ii 11rzcnwslowf'.i. rnlnr l. 
Za nowe miasta w l'nh""· 
7.il :iowe huty. słocznłt". 7.:i 
ludzi pr;w~·. nauki, ni<lra. 7.a 
mlo1lzit":i, kł1ira siQ U<'Z'" 
nracujc I . zuka nowr«h 
1lróg. Za nasza oiPzy·z1•r, 
ktiira :i:t"glujc coraz 110111~"1· 

nleJ rto now!'go .111tra. I któ
ra whrl'W l>O\\" zt"rhnrmu, 
uta rtrmu mniemaniu nic 
.if'st taka ~.irdna. 'lt• tyli o 
z ))owodu odkrywani.i cor z 
to nr•1nrh hor.actw natura!· 
ny·t•h (ostatnia n•wch t'ia: 
nafta! ora;r. w1·giel I • ~ 1 :· 
n~· kolo nasregn Bele rnlo· 
\H:). /\le rłlatci:n, 1mnic\\aZ 
ludzie coraz solidnie.i p 11• 
<"horlr.;\ do wo "c.i Jll U<' " 
Zna.idu.i<' to wo.ie odbicie 
w 11rzt"kroc7.C'niu Jl), now 
1>roclukc·yj11y<"11 w • ' it•lu 
gal<;ziarh gospodarl<i n. ro
•'nwt",i (t"nt•ri:ia dekłr '1'7.IH , 

wc;i:i<'I. stal, aluminium, 
włi1kna szh1<•z1w, przem · I 
ma~zy·now~·). l'rzcl'ii:tn z1 • 
rohków 1iowoli, ale siale lt: 
podnosi. J>rz<'df'ina zhiorów 
rolny<·h r1iwnicż (zho1.a du 
17.!I q 7. ha). l'opra\\hją ię 
warunki mi zkunlowe. 111. n 
na li2 rok pr:1cwidu le nrlcl:l
nic w naszym ml1•. cie Jll'Ze· 
szlo 16 t~ siew , izb (wzro t 
o 16,7°/n do lit r.), Il:! ohic -
tow soC'j;1lno ush1g(l\\Jd1, 17 
nowrch zkól, ' Na ~c mia to 
odgr~·wa <0 or11z wi •kszą rolę 
w go ·~orll\l'C'C nariulo\\ l'i (W 
rb. o~olna warto~,~ 111· duk-
1'.ii r·ksnorfowe,i l..otb:i o !.i• 
J:I\ ok. 3 m Ili n'lów zlotych. 
t.I. lł.5"/• nar-0dowcj 11ro• 
dukrJI). 

Charnkl<'r 'I\ il\1f'f'l'I g 
toa tu, sil;\ 1·zccz~· or.•1 niko· 
w;r i oph· ii ~·rz 
7.Waln n.-~ri 
kó 

nofrawstwn n ntl'rhlów 
<·zasu. I nirkonicc~mi!' 7. •• 
sry mw:hny i:ryźi: or1.cc·hv. 
ah~· mirr nlrnwc 7Q v rlo 
11okona11la w . 7.)'SI irh truil
noś<"i w nadchndz <"'m ro
ku .. J;ik równki 1 ie! o i<'l'Z· 

Kumirisl\:i w11obru.?al sobie zamkowcoo diabla Durut~ pud pvltaciq sowy na lw.iich 11ó„Trnch 



- O n.e ,ęobfe rrzypoml· 
ttctm. śl11d11 u•igil1in11ch wie· 
rzeii dc111nlogir.zmycli z11a:J· 
rlu1cmu w Hteratur~e 1wl· 
ski ej? 

- Tok. w plśm1 nlotwi<? 
L tor ddm i w lud wym. 
W , Pl ·ni -0 Z! mi nn J" 
Wmcooty Pol tak o t)'m 

cz11ć, że w.ąZ1f.!fklc te wie· 
r.zenia bardziej sq ro•poui· 
szcch11ione i utrw11lc.-r1e 11a 
msi. niż w mieście 1ll J>O

koreniri ludzi starszych 11iż 
u 111/rx!zil'Ży? 

- Wieś .i t t>poleczn śoi 
barduci i.amki. ęh1 o ni 

Prof. dr. K ZIM I ERĄ ZAWISIOWICZ-ADAMSKĄ 
• lychany:m poczuo u wię:zli 
lokolnej. Stąd ciem ly 
wJ.erzcń w~Ta7.aią ię w i'oc
mach w półżycla to„,·arnzys
ki go z są ladJml (zwy<.v.ui 
ch1:Kiz nia v. Gwiazdą. z 
„su"7.odraica1ni" w n1·,-.c;>lhl· kier. Katedry Etnografii U.L 

o 

re111inisce11c;acl1 de111olouicznycl1 1vierzcń 

11olslii111 ic110111tHlic ludonry1n 

ki m. zwycza i µomacy po· 
gorzclcom, topiPlr·orn, siero· 
10111. wdowom 1Lp.) Równi ·~ 
i slabs7.ą więź :G miastem, 
z c "\vll'za.c.ią wicl!t o 
~.w:8t.a i;;przyjala przywi· za-

1w1·spcJ. ty1vat'l1 J1jdzkicuo ,,slHu1se11u" 

o~c wie<" na poc•<11ek 
.-oś o obr qdl acli id.gWj· 
1111dt nas C(fO lócL?k! go re· 
fl onu. Stqcl sic hiu c i li 
ziNq.ek ·e świętami B·J· 
„ego Naro(T tvm 
Uł'lŚnfn ol<r 

Wyn 't 
ow eh 

we-go z prze <'nia dni z 
nocą, j..ikie ma mi jsce 
wł 1-.,_, w noc wig„Ujn· . 
• ·t d wi zen in. gu la. 
zwyczaj wywodząc i~ 
1esz.czC' :r. cz sow po~. n. dd1, 
grecko-rzym kkh„. 

..... .Tal le to sq obrządki? 
.Joo dd1 mnósitwo. 

Wł k„z ć jednok wynilt 1 11. 

daw.n 1 ,.,, !arv w z.i :--11i u 
n dpi zyro<lz nc i duchy. 
Pow rhnie np. ob vi rio 
si . i po d:Gi · dzic ń wicśc: 
t ZYl w okr1ll<::,1ch Będ· 
I \\ 1 i Zu hcmw, że w n 
v.. 1g11.jn, ~i\.rai<;Zy duch 7.łe· 
go m!un kD <"ZY li " -omelrry. 
!tory z!<.> wym zyl chłop· 

kit• runly i r1..;i ka:rr: pełni 
p hi tę noca, że 11n I ''1 tc-r-

k i<1dz rnożC> nnnwm·1<'.• 
ozarnwn Tę lub ft·ob •!.<: 
ni życz.l.i\\,t wU. 'V Komo· 
rowi znów \\"et7.<J, że w 
te no w l 1e :z,1k\\ ;taj11 
p pr c i budz.ą sh: J -u::I/J· 
ły. A już typowa dla ca· 
łC"~o kraju je.<Jt !~rrr . że v 
\\ gilię Boż o N !fodvcnla 
b~-Cło mowi ludzkim gło
. m I ie i ;1 klo 1o u· 
słyszy, umrze w Ci<Jeu roku· 

Poz.a 1ym n:ekl61-c wigi· 
!1jn w 1'2 nfa ma.il! wy· 
rn.iny c arakte„· święlu :r.a
dusznego, oo wskazuje nn 
ich d n.117lc 1>o •ań :d ' po· 
ehrxlwn e. Np. zwyczaj 1>0· 
.,:ost w1.ana n 1 ~ole wigilJj· 
nym 1edncgo wołn o n -
kryc u dl.1 z.marł "O w o~ta· 
1n ·n roku. lub r sz.t k wi· 
~tl' ,rivch śwląlccznym 
obru uc ~itp. 

LUCJUSZ WŁODKOWSKI 

• • 

m1)wi: 

„ ... A tr:z11 krzesła pn1skim • ~ 
stro;ern { 

Kc;lo stolu stoją 11roz11c .I': ;;r 
I z oplatklcrn każdu swuim. ~ ,- , 
ldiie ,rr.zu 11tm sl·l11dać ~ 

dl11ż11c, 

I pokłada na talerzu 
A11ielsldroo chleba kn1<'1111 
Ro w tuclt krzerlacll sied q 

duclry ••• " 

W wigilijnych obrz.1dku<'h 
nic ht"'•k t /. i :wb! ó.v 
go. poda 1~lch. j k r2.t1l'anlc 
do pułapu g1o·hu n.a u· 
r1xlwj. ol)(!jmowaniu d1~zew 

owoco\\'\"Ch 7. rymow.mym 
?.ald c<:icm lu<l wym: „Ko· 
dwrre drzeu;i.wl,.o daj mi 
.inll/ec/ :i. <la.i 111 grrisecke, 
bet co/11 rol.: troser·l·e". i 
i1myd1. Możnu 'l. nimf dZJiś 
j zcze t-:.pvlkrlć ~;~ w o
kol i1·t~ch Gull1ówka Hoą><.1JJ 

z.cchniony t<•/. i l. zv. I isr:· 
c1.a po w ia<:h zv.·ycza.i ka1-
m1eni b •dl r -.tl mi 
wiecrz l'llY 7. opłat.ki.em co 
mu wpob! gać chorobom 1 
lnnvm dol gliwo oJ.om z c
rząt. 

WS7.!}•sikt1 te obn.ędy 
miały r, Jne c l Zabier: 
magk"l,ny wykonywano po 
i<>, żeby U7.y. kłlĆ po7.11d• 'l'ly 
<'fekt najczdcei w posil.aci 
ok ·cślon .i korzyści nad· 
mv.v1'0Cl7.<:mc.i lub mul r· 
1alnej. Obocrdc robi się i<> 

mo ale już ber~ te.i mi· 
s.t ·czncj inkorf)ret~cii. tli 
rae7. l mo~::ą t dycyj n '<> 
nawyku. dla zwyczaju. 

- Czym n11!cż11 tluma-

• 

nlu do trc:.dycj[ i obycza· 
jów. 
·- O ile dobr'Ze zro.rn· 

mialcrm to ldasucz11c grnpy 
l11d11ofrioirc, 11sl<1uilizowanc 
maja wic/·sze poczucie tra· 
dudrnwl11ei więZi towa1zy~
l"i<'J i ohyc2ajo11•ej niż gru· 
Jl!/ clo1>icro .~ię fcm111.iqce. 
Czu ni<' należaloh11 z tego 
1t111ciqgnqć wniosków dla 
klcisu t·obotniczej IJ<><l-:i, ktri 
ra ;est spolecr11ościq w <iw 
żej mler.zP. niedawno osiadlq 
w mieście, a wię w uowych 
warn nkach jeszcze nieusta· 
l>ilizowa.nq t11yrwanq z daw
tlJJ<"h form ws11cilźycla? 

- Bard1.o sit z.na uwa· 
ga. Bez wątpi nia tn <YLe!;ć 
łódz:kici kia y robotn•!C?.e.i, 
która jesz.c7.C w pi 1-wmym 
p kole-nlu wywod1.i sie z 
<·hlopów. ma mniC'j. ze po-
czucie vrięzj ll<1arnoŚ<."to· 
w .i n ż kl t.l1r·, v..icj-
k;i czy leż rO'hoinic:-za 

mf Piska z pochodre111ia i 

• 
z p i szą anonim 

1. DZIW E SPRA l 
CZY I>ZIW E ME'l'OUY'! 

wn rydnła sic;. Uczniowie 
z t;il 1 ukarani. Prz niesio
no ich I 111ic do Innych 
7kol WOJC'Wódz!wu. W s1Jw

l z P• nowo! :rn<>w spokcij, 
zło wstało w zurodku wy
ltonenlon<'. Nl<'pt·awdn I Po 
pm tu o;z.koln w ł. ·zycy nic 
j t zcloln do podjc;cln po· 
wa7.ni js'l. go wysilht wy· 
c;hOW'l\\CZ go Ni je t zdol
na dln1c go, że trowl jll od 
\ e\\ nątn gro7.nn choroba. 
Grono nnucz.ycid kl w Lc;
czycy 1..arażom' jest bakcy
l m rozrnl>C'k. Po r@n'1hek 
\\ci• gnlęto u<'znlów t1 nowct 
r clz1ców. W tej syluncji 
1>1·ośC'l('j I hrzplC'Cznicj było 
od pchnąć od siebie pro
blem w < howuwczy, poupy
ch·w win11ych gd7.I ię da· 
lo. :..k um Og6!11ol<.<rzt11łci1-
Cl' w ł..ęczycy przcs!nlo pro
wadzić - pozytywnfl <><'ZY
\\•lścl - pracę wychoWll\\'
ez.1. Zn !ąplono ją sy te
rn m ~ro<lków formalnego 
oddz\J'llnvanio. 

S •nna była ~wego C'7.asu 
puj czań ka afera fal zer-

1 wu odpowiedz.I nwturnl· 
nych. W C'Zalóic hnlu matu
ralnego oka;io.olo się, że nie 
w. zy•,tki <><lpowi di.i były 
li tylko wynikiem samo
clzi In 1 procy 11czni(1w. Oka
zało iP, :i. kilku uczniów 
p trafiło w po. óh I cie 
wtanski dobrać lę do py-

1un maturnlnych, odczytać 
je, n pot m położyć n. 
mil'! c w „nlcnan1 zonym" 
tnn . W każdym rnz.1 ko· 

ml ia muturnln· ustullla w 
spo ób m1!or11tatywny, 7.c 
kop rty ni<' zos lv nnr11· 
&Zo111.: 1 l'o ujawnieniu :;pra· 

wa oparl;i się o prokura
turę, I tora, po W!ólt;pnym 
śledztwie, ustaliła ni wielki\ 
szkodliwość społ<'czną i 
zwniclla &pr w szkole. Ku
ratorium zult cito wsi rzy
mac świE1dcC'lwa maturalne, 
rozpoczęto ponowne lt dz
two, mijały dni, „maturzy
ilci bez matury" z.d11li E>.gza
mlny nu r(1żne ucz lnic, ro7. 
poczęli naukę, a rczultal u 
śledztwa i \\•ynlku darmo 
czekać. Wh•dy do okcji 
przy ti1p!li rodzice. Hozpo
czr,ła ię wnika ze s1.koł.1, 
w ktfrd wy zlo nn jow to 
I owo o pr.icy zkoly. Sprn
wa ul gnlo t<'raz ponow
nemu ro7.patrzeniu I U> już 
pod inn.vm k;item. 

Obydwa przyl·łudy wska
zują nn konkJ·etne źródło 
forrnnli7.mU i powier:1.ch
d1owności w łruktownnlu 
~p1·aw wychow, wc7.ych w 
s7.kole. Tym źn',dłem jest 
WC\\nętrznc schor1.cnie rady 
pecl. gogiczn j, joj niezdol
ność do pod •jmowonia Isto
ty problemu wych<•wnwczc
go. W Polsc<' jednak ni•• 
w zystltle szkoły są zarażo
n • podobnymi bakeylmni, 
nic w z<;dzie tOC'7.1J się roz
róbki, n.ie wszc<lzie słnbośr' 
wychowawczl•go ocldzinły
waniu ma swoje przyczyny 
w ni sn skuch nouczycicl· 
ki<'h. W Polsce istni<'i:\ 
1koly, gdzie gmno nnuczy

cld ·kle pracuj<' zgodni<'. 
panu.ie spokój, a mimo to 
pr blcmntyka peclagng!culU 
nie jest pode.lmowana we 
właściwy ~po ób. Ist.n!ejc 
z11tPm lnrna ~rern prz czyn, 
które rodzą nicwluściwc, 

ni kuteczne, sronnnllzo· 
wnno metody procy pedago 
gicznej. 

2. W TYM SZAJ.El'Q'STWIE 
J EST METODA 

Zadałem swego czasu kil
ku nm1czyciclom jC'Clno py
t.anie: jak.i prnbh·m wycho
wnwc7.y sprawia Im nnj
wię«< j kłopotu? P1XJszę wy· 
obra1,ić robic moj<' zdumie
nie, I icc:ly uslysznl!'m po
wtm·lomi kilk. kroi ni<' je dną 
i I am<1 odpowicd7.: „nie· 
chr;c do nos7Pnia szkolnych 
cznpPk, h!'rl'ltiw i tnrcz". 
Odpowic·c1}. !<; usl~·sznłcm 
:r.nrt1wno z 11~l tarPgo p •da· 
goga, jak i młodego. Nic j1?
stcm przc:ciwnikil'l11 dysl'YP· 
liny, nic nnmuwinm nlko~o 
do nnnrch!i, all' trudno mi 
sic: zgodzić, "i.<' W<' wspc·,1-
c:zcs111•.i i;zkoll• nlrnrnt \Pn 
problem j t na ii totnlcj zy. 

Do clufoi szkoły n1wodo
we.i przykżdżn pr< I<' <'nt. 
'l'c mu tern j!'go odl'zylu dh 
młocL~lcży ą h udne ~pra
wy śwla1011<iglt1dow<'. l'rclP· 
gm1t ni-o i t. najlcpi j przy
golowany. Popc>lnia SZl'l'P' 

nil taktów, osi ro formułuje 
SWO.i ' po 'lqdy. P1 lckc;ja 
wvwołu]l' wśród ucznitiw 
dużt> poruszenie, powstaje 
pewne napi<;ci<'. zaognienie 
atmosfery w s7.kole. Co w 
tci sytuacji r<>bii1 n 1uc.zv
clcle? Postnnawinj:1 w prz •· 
szlośc! tego typu prC'I kcji 
ni organizowu~. Pm;tann· 
wh1j<J dokonać uniku. I w 
ki '·!aśnic . zkołc pada od
powiedź o największej 

lrNlycji. A wi<;-c w stos-un· 
ku do n!ei nal<'ŻY 1.a to o· 
wać innn taktyki;. or •l s:zc· 
roką p. noc w po .t.aci kon
tal":tów tuwai~1y. k'.ch. s.kró· 
er ni~1 i Hl utw: ni 1 drogi 
do kultury I połecznoś~:I 
miej Idei 

Probl<.>ma vkt1 tC'go r z 1· 

.iu int re u.i c lr'>dz.ki o.ś 
!;rod k <!'ln<l"rafic-zny tł· Ku· 
tcdra F:in< gr fil 1 Zakllll(l 
I•:tnugrafli. UL . .i ik n°>\vn'cż 
Mu~um E1.oog1 J.ffoz.ne w 
ł.,odz.l. Poza pr mn1 t~·po• 
\11'0 naukowvmi eh mv 
zorganizow· l· dln Lodzi !'ark 
Ein.ogrofozny na wd1r 

szwed7.keg:.> „~kon •1111" < zv· 
J[ coś w rodw.1u Muleum 
}~tnogrufi<.".l.nego pod gol~·m 
n'eb m. W p rlm t.;m dal!· 
byśmy ill' t1ac 1e \Vk>Z~ Udch 
i J;'io:nów v. oj wódzrt.w·1 
łódzki go. Mo.i.na był<>hY 
wii;c obejrzeć l"Rl·• z rody 
wiej kie, warsztaty ludowe 
w trakcie pracy. w <'lnk· rki 
łowickie przy rnl>ocle, g 1·

<'<11rza itp, „Sknn~n'" zbl"· 
ż •thy kullure 111 ow11 , o lud 
nośri m•ej kfrj. u .i ~no· 
c1.f'śnie ugruntov.. !by au· 
1orytet te.1 h1llurv, J>"d· 

J-t· 'Śl!ł jej roli' w rw.w<>jU 
fl[>Olecznof<d W i to 1')17.y· 
pomn:e<'.". Ż<' ,„!ul , 111d<1w.t, 
folklor polsk1 je L p1. wdzl· 

wym fenomE'11cm na sitaltS 
św.at.ową. N gd \e • Z1t•1k.a 
l11do'Wa n!c roz.wi.i la I<: i 
nic rwwi.iu \tik bujnie, jak 
u na . Duża w tym je t 
~n ~uga i paii«tw;1 które 
n e sz1·1.c.;d7.ll n· t n cel 
środków. My lę. że te 
W>'ZY I.kie \\7.l{łc.;dy p winny 
dla «tarań łodzkicgo o rod· 
ka etnografcz.neg<1 zjcdnuć 
\\ iccei u vagi i pomocy ze 
strony wł· dz mi ~.ta 

Cel jak ncrjbardziel 
gocl1111 poparcia, ob11 jak 
1wjszybclej doC'.ekat . ę peł 
ncj rr.ali acji. 

- D1.lękuję. .Ja również 
n!e wqt.µic. że w ko1"1t"U 
plany li>dzkiego ośrodka 
etnogrnficz.nego z inm.i zr.o
nllzownnc. Ale a PL'Opos.„ 
Czy pani v.1e, że w t.) m 
co Pani prz.c<l d1wllą p-0· 
wlcdz!Jła !kwi jakby poin· 
ta dz'.6iej.12.Cgo wywiadu? 

- ??? 
- Tak. gdy-i: w ka7.dym 

życzeniu 1....iwarta jest darw· 
na magi.i „łowa. wi<1ra. ie 
słowa ukle w formę ŻY· 
cz.cni 1, mll 1.q f•i<: 1<pclnić, 

- W!aśnic. A więc spe!· 
nic iia in~?łfsll'iclt zamie· 
r2r•lt i wcu11iień. Hównież i 
z uknzji ~wiqt. 

Hozm. K. Wl"ltZ\"KOWSKA 

Medyciv•!.'J w I,o.dz' pctn' funkcJ<' pM
L~ c l a n c p·l01 ekt.o.ria, j t< to m~·.tn;c zo-

trudno~ci wychow:nvcz('j -
bwl·u < ntuzj.izmu dln szkol
nyd1 beret1">w i tarc.z.. W tL I 
szkole stawia ię prz d 
wej ciem dyżurnych, l·tórzy 
sprawc:lznill i mclc:l11li1 wy
chowawcom. klo tego dnta 
przyszedł <lo szkoły bez 
czapki, beretu l tC1rczy. 

Uczniowie whrew 1c>mu 
co ię o nich ądzl lnte·rc
suj:i się polityką. C"zyt i•l 
g1tzdy. Uczniowie ld11 i 
swoimi wątpi iwościnmi do 
nuuczyclf'li i d7.lalnczy po
litycznych. Nn pl<;:ci11 7.n
pytanych je<k n podjął Si • 

sprcii>ownć dać odpowie di:. 
Akur:it ni<' nauc7.yt'i<'l, n. 
ucz.vcick• nie pptr11fili <loj
rzcc; w tych poszuki\ ·ani ich 
młodzieży probk mu wyd10-
w~1wrzego. 

Uc:miowl<" pnl:t pnplc'ro
sy. Wiemy o tym wszyncy. 
Po ckhu 111iiw1111y obie: no 
i co'! .Jn pnlil m w 8zkole 
p pir rosy. Ty pa 111<'!1. c>n, 
ona palili. Ni ma o co 
!TUSZYĆ kopll. 'l'nk było. 

jest, i b<;rlzic i 1 :il< byt- mu
si. A re~:ulnmln wyrninie 
m6wi c·o Innego. H<'gulumin 
sob!C', uczniowie sobi . U· 
<'zemnie z opl ywanci prz z 
p. O trow ·ką .s:;r.koły nic 
przypadkiem znpyloł ·: • cll,r 
cwgo nie wolno Im pnlić 
p:1pierosów"'! UczC'nntce po· 
trafiły, mol.c nlcśwlodomi • 
doj1·z ć t m probl m, g<hdc 
n1 wi<lz11 go, !bo ud j11, 
?.e niP wi<lz:i. pcdngogow! . 
Bo skoro wsiyscy wiedz11o 
że młodzie>.!: puli, ·koro wie
dz11 i nic nie robh1, nie po
dejmują rozwiązonio pro· 
blcmu, to dają tym śwln
rlcctwo albo znklnmnnln, al
bo bc1-<illno"ci. 1'nkl stan 
1·tcczy rodzi dalsz kon ·ck
wcncj<': wolno nnru ·znć re
gulumin w tym punkcie, 
wolno go naruszać w in
nym, W ogóle cały re.gula· 

mln to jedna wlc>lku fikoju. 
No i . kulki wJndome. 

.Tc•st za!Prn zjawislrn wi
dzPnin spi·aw W>Thownw
czych w kutcaoriad1 po-
1 zącll owych, trnktowunla 
problcmutyld w •chowawczcj 
w po ób powicrzchowny, 
uproszczony. Zjawisko od
suwani. i~totncj probl<.>ma
t. ki w. ·chowHwczcj i ogr. ~ 
nicz ,nia sic; jPdynio cło pro· 
bl<'mów ła!wyd1, form l· 
nych, dyseyplinarnych. 

3. IDEALIZM 
I BEZI<ONl'LIK'fOWOSC 

l\Iłmlzicż n!c je 1 ani 
g1·?.cczn11, uni bic>rnn, nni ni
jaka. Młod7.lc ż prawla pc
cLgogowi zcrc•g kłopotów. 

I'cd:igog reaguje: młodzież 

je t zlCI, 7.('psula, zdemorali
zownna, 1..annrchlz.owana. 
Dawniej była mł1Jcl7.icż, za 
nnsz.vch cz:i ów! Tc na~ze 

czas\' nie koniPczn ie musin
ly być dwadzieścia lat te
mu, moglv l.Jyc\ i powodze
ni m tylko p!ęt1 Int temu, 
już \\1cdy młodzi ż nn pow-
11<1 była innn, Dlu pcdngogn 
:i:> ci A!.anęlo w którymś 

tam mOlll!'il!"i<' w rnk'j cui 
Si1clzi on, że dh ucznia „ży
cie zaczyna ię po skończe
niu szkoły". Nic bierze w 
rnch11bę isni nla środków 

mn. owe.i komunii ucjl, n ie 
uwzglqdnia lt mpa I .lnkości 
zachcidz11c> eh pro«C r"i\11 spo
łecznych , dln nicgo nie 
istni(.'jc olim~ •mic wymie
szanie środowisk, nlc liczą 

Dalszy ciqg 
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o 
Pragniemy Was powiadomić 

n nasZl'.'J w1ekopomne1 decyzji. 
z okazji tegorncznyr.h świąt 
postanowiliśmy definitywnie 
zerwać ze złymi tradycjami. 
Klo ma przewagę liczebną w 
naszym . grodzieł - wiadomo 
- kobiety! !\to ma przewag~ 
lkzrl111;1 z zrspolc „Micsrnn
k: filmowej"? - oczywiście 
kohil'!yl A tymczasem łamy 
na5zc niru !annie okupują 
wyłącznic Bil, Liz Taylor, 
1.olobrigi dy itd. l\mnu . to 
~ ł11ży? !\'am, kobietom? Kazda 
z uas wolt niechybnie Gre
gory P eka od n<ijp:~l~nicjszrj 
i najbardllrj roz11~ghzowa1H'J 
Bri!;itte 1L1rdot. Czas zatc111 
sko11czyć z samowoln<i męską 
dyktaturą, zmuszając. nas d<? 
nieustannego og111dan1a mmeJ 
lub b;irdz1l'j udanych zagra-
111cznych kociaków. Od dzi; 
11a łamach „Mieszanki'' z<tj· 
1111e111y się nareszcie tym co 
inlcrl' uje nu , ko~~et.y, tz!1. 
n1„ż.c1.y1.11am1, OCZ)'WbCle męz
c·zy1.11a111i ekranu czyli gw1az;
dn111i fiłnwwymi płci męskll'J· 
.\\a!y ko 1110 ik tych gw1az1l 
sklarl.1111y, drogie Czytcluicz-
ki, pod Wasze :\wi<jlcczr~c 
·ho.11k1. A panom lei • 1ę 
przyda, /l\oże uarcszric zro
zunnt•j11 un czym . rx•łrga .sztu-
1,,1 podobania ::rę kol.>1etom. 
Bo wcaJ,, nic jest tal łatwa 
jak i111 sii; to wydaje. 

(Ju„ly kobiet, p~dobnle 
zrcszt11 jak gusty mi;~czyzn, 
:>.111ieninj:1 si~ nicu lan111r. Oba 
wrnm sic że „ho ki" Ramon 
No\'arru I Rudolt Vall•nti110, 
JKJi:t·riic 1c serc n ie wie' cich 
::oprzrd łat, Jlil współrzr nych 
kobirl;1ch wywarliby wrnzc-
1ti1' rnczlj komkwc. . Trn 
pr•'trn jon a lny typ . n:ęzczy-
7.t1)-wampJ, dawno Jlll. tr1)~1 
mv~zk;i i w cza ach. rock,1 
i "Jagnaniw u'c 111a zacl11ych 
:.z;i11~. W lal:ich 30-tych i 
40-tyclt wytworzył 51~ kia ycz
uy d1.i" jui. styl a maul~ fił
mm1 Pgo, dojrzale-go, zrow110-
w:17.onc:go, .iłnego fizycz1~1e I 

111 , ~uchowo, ha rdzo. m sk1rgo, 
opanow1111rgo i rozs<)dnrrro, a 
lla Ho ol.idarzonrgo odrobiną 

_Jronii i eptyzmu. Dlugono-. 
. OZ<ffzy kowboje J. Stew'ar1, I 

11, Fouda, i Glenn Ford, nic 
orlpa•c1 uwodziciele - G;iry 
Cooper i Cl:1rk G:1bl~. czn
ruJiJCY gr11teł111an 1 Gn•gory 
p ck i tiary (Jraut - od l_at 
c!'szyli si~ opi1~i~ zcl<~hy1~·cow 
srri·. Nlt'mal ka1dy z 111ch rrpr~ 
Z\ 11to1111 I ni('('o inny sl~ł „' 
Ili ,.0 inny typ „m~skosci . 
J.rcr. w ka7.dy111 wypadku 
rnr kości a 'I olutni~ :-;lup_ro: 
centowrj i dojrz11ł~J· NalNrli 
do poknlrui.1 m~zczyzn sla
nnii·czyrh i zdccydo:-'-;111ych, 
rz1irlzQcyd1 ~winll'm. I nagi
nających go do ~;-ch1r. Wszy
stkn było dla niC'l1 w grunclr 
rz<'nv pro le i lal\\<'. Wszy-
tki · prawy 111oż11a hyło 111z 

w1~z:11: m.ij;ic pr:iwc serce, 
11in1·11c pi~~ci i colla za pa
:srrn 

W łala.-11 .'lO-lyrh nn rk
r:iny 11 kroczy lu no\1 a i.:rnc-

racja „nl~przyslosowanych" ł 
zakompleks1onych. Schludnie 
odziani musieli ustąpić. Na 
początku hyl James Dean. 
Przeciwstawił on różnym ro
drnjom 1rndycyjnych amantów 
filmowych po tać reprezenla-
tywn'i dłn pewnego odłamu 
młodego pokolenia. To jui. 
nic- byla gra, to hylo życic. 
Dlillcgo tri wymi trzema 
fllm;1111i DC'<lll wywarł ogrorn-
11y wpływ 11<1 współczesn11 
:,obie młodzież. wrływ po-
1\'lcdzmy zczcrz<', raczrj zew
nętrzny nii. wewn~lrmy. De1111 
zainaugurował sezon rozhi-
slcryzo11 anych rn:1r.karzy, 
z hun Iowa nych I zgorzkr11 alych, 
przedwcześnie dojrzałych I 
z:nnzem niepowtarzalnie mło
dzieńczych. Z11inaugurował se
zon mlodzleżowych gwiazdo
rów, rewolucjonizując podsta
wowe a trybuty sza n uj 11ccgo 
się anrnnta filmowc>go. Dziew
czrtta szalały z.a ~1m, m1rn'? 
że nic był am piękny, ant 
dobrze ubrany. 

01.irt•nic pojawił s'ę nowy 
.Ji111my A. D. 19fil. 23-łe_tni 
Wnrr<'n Beatty, l;irzący pk 
1111iwi:J wdzięk Dean;i z uro
d:) M11rlo11a Firan do .. Flcatly 
11111 jui n11 swoir~1 . koncie. dw:~ 
fil111y. Grał z V1v1~·n l.r1gh 1 
N:1lhalic Wood („Na zaw~ze'.') 
klcirrj miło~ć. ja~ s~ę. zdaje, 
oddzicdzio.ył rown:c-1.. J><> 
wic>lki111 Deanie. Nathalie nic 
ornil•szkala jui ozrrnj.mić dzic>.11 
n'karzorn ie spotkanie z War-
n•nrm tanowi w jej źyl"iu 
111ornr11t równie przt•ło1nowy 
j;1k ji'j nriło~ć z .li1111~y. J\\ło
d11 i !;wil'Żo ro;miedz101rn ak
torka nic w~tpi, ii tym ra
Zl'lll w zystko skorkzy ~ii; 
happy-endem, \\:arrcnn. czc~a 
ol;11iewaj•Jca kariera. Stał się 
11:1j' wicższyrn sza Iem Amr
ryki. „Life" po;więcił mu 8 
Rtro11 pod znarnie11ny111 tytu_lem 
n11jwlęk. zc nowe n:1zw1sko 

;;1m•rykar'15ki<'"O filmu". Wró
ż:) 11111 Q,c;1~1. ~icłki ~H7;1ll1, 
ktciry go „odkrył ', mow1 o 
nin1 w samych superlatywach. 
„lkal1y zokujc J ol" niew;i. 
Znskakuj<', wstrz;i. a t wzru
sza. To nowy aerolit na nie
bie Hollywood, aerolit, który 
spnsto zy świ11t". 

Warren Brally zanim zain
teresował si~ sztuką i zoczijł 
uczr,zczać na kur ·y dram11-
lycznc w Nowym Yorku, był 
świetnym piłk<1rzcm, rozchwy
lywiłnym przez różne druży
ny uniwrr ylf'ckie. J\\;itk11 War 
r<'nll prowndzlła ongi; szko-
łę tcnlr:tl11ą, a siostra 
lynna Shirłc>y /l\acdaine na

lrży do rrnjropularnicjszych 
g11·iazd l lołlywoorl . SturJiujiJc 
w N. Yorku, Wnrrcn ciężko 
musi:ił prarować na życic. m. 
in. przy budowir :;łynncgo 
l1111rlu l.incołuił . Na razir jest 
oszołomiony I z;iżmowany 
swoimi 11kc<'samf. Nic nnbrał 
jl'Vl'l.l' nawyków firawdziw<"j 
r.:wi11Zdy. Ni<' pijr, nic pil li, 
uw:clbia nalomla t sa111ocho
rły i nir ornirszkał już oczy
wi;rie 11,1hyć rrnjnow~zcgo mo-

I 
Gabriele Ferzettl 

delu Jaguara „Kocha woi
no~ć. przestrzenie i podróże!" 
Nowy aerolit przyćmił nieco 
w oczach ame,·yklłri kich Fi
lipinek hla k zdetronizowane
go już krcila rock an rolla -
Elvisa Presleya. J\\ir110 to 
wpadły one w Istną rozpacz, 
dowicdziaw zy się z wiaro
godnych źródeł, że ich ulu
bienice ma zostać straszliwie 
o zpccony w !Wkwencji walki 
bok erskic>j w swoi111 nowym 
fillllil' „Kid Gałladh<1d". Za
:;ypywany lrngirz11y111i w to
nie li tami wielbicieli bo·kir
go Elvi a, trapiony produ
r<'nt wah11 się p()w·ażnit' czy 
można naraz ić 11:1 :;z.tuczny 
wprawdtiC', 11le bądź co bądi. 
siwank nieskazil<'łn11 „fizy " 
Prcslev;i. Tymcza em pewna 
pomys.lowa firma zdążyła już 
wypuścić na r:lfll'k r~kawice 
bok~rr:.kir, a la Elvis Pre„lcy. 

Do miana n;ijpopułarniejsze
go gwiazdor&4łrnchodnicj Eu
ropy prrtc•ndow;ić rnożt• śnw1-
lo k»i<)Że twl~la, król pary
~kich 11111 ic-hnlfów - .Jnhny 
I lalłyday. l lałlyday tar1czy I 
~fli<'wa. Nie rozstajr si~ z 
g-it:in) i .lag-1111n•111. Niedawno 
rozhił ~11p~·rluk 11so\1 t•g-o 
„Triu111pha''. Do wiadomości 
11,1szych panciw: I l;tllyday łnn
sujr hł~kilnr ko~zulc, bardzo 
ll'<J kiL' i h1•z paska ~podnic 
z sz11n•j flan<'li oraz zam
, zowr hluzy. O"rr11ir I l11łly
day kręt'i w6j pil'T11•zy fił1u 
„J>aryż1111k1" - rrżysi•rii /l\;1r
ca 1\łkg-r In . .i po11adlo p:1ra 
<>'ę ro1111i1•;. krylyk'l fil111011 ;!· 
Sława I lallydaya z:111'Ppoh1i
ł:1 1111w<'I najll'i~kszrg-o. zda
nirm w'cibskich dziPnnlkarzy, 
„podrywarza" srrl' nic11'ic' -
rich, pnp11J;1rncgo pio<c11k~rza 
Sach~ Di Irla. Di tri uważn, 
źr właśn:t• prnsa j<'>t w 
i;lciw11rj 111i<•rzc a11ton•111 roz
fl01\'Szrrh11:011!'j o 11i111 opimi 
jako o „niPwrokirn niło1lzirr'1-
cu, kt6ry trnwi swoje i.yrie 
na pit'iU alkoholu i uwodze
niu dziPwcz;it". 

W obliczu groźnego kon-
k11rrnta Distcl postanowił jak 
widać uderzyt w nową stru
nę. Natomiast J. P. Belmondo 
wycofuje si~ wyraźnie z kon
kurencji, przcchodz~c z ohozu 
niedowarzonych mlodzirr'1ców 
i nleprzyslo owanych hl)hatc
rów „Do ulra ly tchu" w clo
ro:;ły świat aulcnlycznych 
aktorów. T3rlmondo jest chy
ha rwjłrrszą iłtdrnci;1 cwo
JuC"ji, jnkic•j uległo p'1j\'cle 11-

111ar1 tu fi łrnowt•izo. Zdrrydo-
w1111ic brzydki, źle t1!1ra~y: 
nice.ikrze nny, (ale byn111rnmri 
nir w slvlu słodki brutal) C"Y
r1iczny. l\ilk:ma~cie ł11t l!.'11111, 
żnrlcn dhaj11cy o swój inle
r"s producent rrnwrl by na 
11 iL'go nie • pojrzał. A teraz. 
Belmondo j<' t rozrywany i 
uwodzi z roworlzenicrn wszy
slk'c pi1•k11nśri poczawszy ot! 
.lf'iłll SPhcrj:!. 11 kor'trzywszy 
1111 .lcannc /l\orea11. W życiu 
prywatnym jr~t <'z11łyrn rTl\'
żem 1 kodrnjącym ojcem 
d11oj(!:t dzieci. 

Z:ikorhafl\m I czułym mę-
7.rm jest ro11nirż Inny I bar
dziej bezrośredni sp11dkobirr
ca dranow rj trndycji, 1 lorst 
f3uchhołłz („Wyznani11 hoch-
zł11płcra Fclixn Krulła"). 

I lor t j<' ( obecnie n11 drodze 
do wielkiej k11rirry. IJdało mu 
:>i\' zawojować Ameryk\' 1 wy
st;ip1ć ohok Hrynner11 w fil
mie• „Sirdmi11 wspa11i;tlyd1" 

a 1nrrykai"1 k ej wcr:.ji 
Sirdm:1. ·:imurajciw''. Na rn

~ic, f>'l 11ie(!'roi11yrr1 na s1.CZ\'l.
l'i<'. wypadku arnochodowym, 
ll11chhołłz prz!'byw11 w ~wrj 
uroczc•j ros1;111ło;ci kolo Ber„ 
lina, m:ij;ic 11 huku p1ękr111 
żon\' ,\,yriam Bru i ul:ihionr
go r :1 I lor. t roznal /l\yriam 
w JVymir. gcLdr oboje grali 
w „Zm:irtwycl111 ~laniu". O
rzy11 i~rw szalona rnilo~t' I 
wkrókr polrrn ~lub - rrzy
krn 11 11";podzi:i11ka rlla wqy
słkicli nieforl unnyrh rywali 
~linnrj /l\yrrnn, /l\łoda 111\'
żatk;i. 111'1110, Żf' ZilCZ\'łil 
wla~n'c• rohić międzynnrodow;i 
fmor~. wyrzekła si1· k:mery 
~11.iair}v i po tnnowila ro-
S\\'l\'C,C' i'i' m\ŻOWi, klciry 
jej zrlanie111 fl<llrzrbuje lin<!• 
I[<> o:iar~ra - gcłyi. jest mło
rłlie1ino por1·w czy i nirro
ha111011 any. I lor t oprócz żo
ny uwi1·łb1a Al!att,: Chmlie i 
:.\\' i;o p:.a. 

Ps/ są w ogóle modne 
ostutnimi cza y w 1>w1ec1e 
gwiaLd. Zywym fcgo dowo
dem jest Alain Delon, który 
grnj:,c zrr zli) w f:łm:e pod 
z11amir11nym tytułem „flic " 
nir rozsl;ije się z j<'i;:o r.:lów-
11ym bohaterrm pięknym Re>'-
1'111. „Kocham dzicci i zwic
rzrtła", - lauowrzo ozn11j
mił Ałiłill dzirnnikarzom, n:r 
,,. po111 ·1i;1j;jc ani łowem o 
s\1·rj od\\'iccznrj jui: narze-
czonej lfomy .Schneider 
t..Dlirwcz~ta w m1111dur-
).;;1ch"). Wszyscy z samymi 
za inlere,01\ nnymi na czclr, 
sfrncili już chyba nadziej~. 
aby od tak dawna rnpowiarł;1-
11c rnalżt•ristwo do. zło ki<>dy
kołwlrk do skutku. Drlon 
rnirno młortrgo wieku n;e na
lrży do pokolenia „nieprzy to
~owanych". Swym chłopięcym 
i ni!'Co romantycznym wdzię
kiem rr..:ypomina Gernrda Phi
lipe .„ „Diabła , weielourgo". 
Warren Beatty w spo c\b n:i
cłrr zto·łiwy. okrc'lił go j;1ko 
s'\rzyżowanle Tyronc Powr
ra z Kim Nowak. 

Znamiennym dla o.latnlch 
lal je~t fakt, Iż prym<i! na 
flOłn „amanclwa" filmowrg'O 
rrzr,zerlł z rąk Anglo a~ów 
w r\'Cc Włochów. „IJwagnl 
thvug-11! Włoscy uwodzicirłe 
w Paryżu" - o ·trzrga fran-
rnskic cza opi mo „Cnc-
monrte" za~owi;idaj;icc rrzy-
hycic c.o Paryża trzcl'11 słyn
nvrh wł~ki<•go filmu: G. hr
zf.tli, O. G;1 ~mana. i /l\ar
crłlo Ma lroianni. W i"torie 
\\!Io. i „podl'rWHli" już Ann<•l
l<" Slroybrrg (Cia,snrnu), A. 
(iirardo' (Salvalori) nie li
cz:ic pok11żnrj łlczhy Amer)'.
kanrk ArJO'lrlt•k i przrcl taw1-
cic•łrk' innych micji (rn. tn. 
Br I ind!' I ce, Shcłlry \\'inter". 
A. Ekhcrg-, A. Gnrdncr, Kim 
Nnwak i inn.). 
Czołowym gwiazdorem włos 

kic-go filmu j<' ·t dzl~ ni<'w:it
pliw ie /l\ar•rlło /l\a troianni 
- zarazem najw'ęk zy finks 
fił111011rgo świalk;1. „.la i llll'n

d zidcłl Có;i; zu bzdurn t11ó11 i 

Horst Duc/rlto!lz 

Marcello. - • 'ie rnarn cło f<'go 
ani <X'l1oly, ani„. odp.,w1e11'
nkh uzrlolnicri . .I!' lc111 l.iki111, 
ot sobie, zwykłym tzlowit
kicm, ojcem r.>dz111y". Z 1' o 
woim zawodzie aktoru, h11-

dz11rym tyle pr:igni r'1 I za
wt;ci, 1116w· z wła • c•11 •! obr 
dOZIJ 1111toironii: „No cciż.. j1:
slc111 normM lny111 nłowir'·iet11. 
ktiiry co dzicn r<1110 ud~jc :~ 
do pracy, tylko z,1111:11 t 1c
dz:eć przy rnn zy11 e 1!0 p1-
•a1J :;i łuh Il cz enta tkw ~ przeoł 
rrzrd ma zyn11 do rohi n 11 
filmów" 1\\ill1<) Io /I\ 1 troi:iu
ni na l!'i.y do najwytworntcj
t-zych przcd. lnwtc rli ł.wir'1-
skiego „~wrmu". ,q 1 komfor
tnw~ willę 11a V11 Appia, 
11icodzo\1·ncgo Jaguara I ni
gdy dw;1 razy uie no ·i leg<1 1-

mcgo krall'at,1. l lchodzi za 
dobrE"go techniczn'e, ale 
chłorlneg-o aktorJJ I wyracho
wan<'(!" > rzłm1 iE'ka. OhraC'I 
~ie w . ferach ełily Intel kfu
alncj I a•ly tycznej \Vłcx:h I 
nnl<'ŻV do najbardliej wy-
ksztalronych i k11ll11rJln)Ch 
aktorów 11 rgo cz11 11. 
Mn~troinnui rrprrzrnlujr 

odmirnny od wych ooprz d-

p~ry kicgo chłopak'! i prcy
f1r7. 1u1111 •y:ow1 gry opute-
11111 prl• rl \I Z) \k1rn 11,1 poJ
rz 111u i rłlarakl<•ry tyczn)m 
spo ;o11,c mowicn a. 

C. 1b n, ktory liczy sobie o
r l'.'r!le :i7 łat i gra role nd~ 
11 oka 'ow, rekinow finamjcry 
lub z1i.1k,Hn1tych d tcktywów, 
dcb:utr1w1ł rJ1c gdzie indz rj 
tylko w Folie Bt>q::crc . Jc;::o 
pr,1wdz1wa kariera ZdCZ~la 1ę 
w rnomrncie potkania z rr
zy rrelłl .Julir11 Duv Vl<:'fCm. 
Wtedy lo n11rodzil ię G bill 

czł11wick 11rnrg:ne ·u po-
łfcwcg-o, romantyczny boh.i
tcr, zhunt wany przeriw 
rn1rsz<'zar'1 kim regułom gry, 
nc1zm1czonv pi~tne.m wif·I: ej, 
n1e111oilh\ Ćj młlośct. Tak1111 
p •mi\ tamy go z glo;ne~o 
filmu „ł.11dz1' z11 mgł11". Styl 
po Idei Gubina wywodzi się 
z poetyckiej aury prozy /l\ac 
Orlan;1 i Fr;inci Carco, w1cr
~zy Bcandcłairc I \'crlaina. 
Gabin ożenił ię bardzo mło
do z aktoreczk;i G11bv fin t, 
,tle w żyri11 jego I tnlało owo 
wiC'fk1r, rom.111tyczne, godne 
g-at inow kich krrncji, z.łlc1i-
two - 1\\ich.ilc /\\organ -

herf)ina „Ludzi za mgł<(. 
7.rr złą nawet wnmp nad 
'·amparni - /l'arl rrn Dlrl
nch - nic op.irl,1 się temu 
p1ry5kil'mu chlopr11, nie mo-
11'!/)C JUŻ o cizie '1Jtkach po
mnirj zych wamptiw i koci11-
kow 

Dzi • G:ibln gry11 n ojców 
d1;adków, i ra jo1111je !\Jl' 
~\\ 1ją fermą. kłom ~lynic z 
\\ zoro\\cj hod(11111 ~ie tran
c:lt g'oria rn1111di. T1k kor'1czii 
~ię dz1l'1e 11.rnrl najbardziej 
rnmantyczn~ch kocłtankó1\. 
lJ I,. lqzo nic ma rt wci<" się. 
drogi lzjt łnlczk', iz Io !li<' 
ze lał \\'.1m w· darz<" Buch
hollza lub Gregory P eka. 

uików typ anrnnla fllrnowrgo . 
Krcujr posf;ić zwvklcgo prze
cirlncgo rzłowi ka z 11 zy tki
ml jego wadami i prlymio
tarnl, człowieka cl jrz1IC'go, 
niC'Co zgorzkninlr~o i '' .1tpi11-
c·r"o. ale w gruncie rz ezy 
solidncg•> i 11 zciwcgo. 7.11-
mln l romantycznych i gw11ł
tow11ych pory\11iw 1\ 111 ci11·ych 
grncrarjl dcanow kici of•nro
wujc 11nrnrn Iną miło·:. nri.1r
l11 na 7.1111fan1u. 11"1yj~ź:1i i 
poez11ri11 hczpieezci"r ~ 1 .1. ,\\i
. lroi11n11i st1111owi w;~e idr.il
uy typ 111ęża 1 łowarzysz 1 ży
ri;i. hęd;.1c ~WC'gn rotłz.iju 11-
wndziC'irlem m 1110 woli. 7.u
pcłny111 jrgo przrci \icń lwem 
był w cza 11 h swej gcirn j 
i chmurnej mlorfośc1 - .Jenn l~M~llJE::"::::ll••• 
Gabin - m1j111rtk Z;1 dz'ś ~ta- afr. 
11·11 i filnr fr mcu kiri;:o filmu. 
(i;1hin, zw:rny „Don .J11an'rn 
przrcl111ie.;cia'!. karirr~ s11•ij 
za\\'dzi~czal po11 ;l·rzchowno~d 
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ków wi jskich pro imy o uwagi na lcmnt re
pertuaru kin wiej kich). 

c) C'„o Pani (Pnn) sądzi o pracy I działal
ności ldn w Lo<lzi i wojr.w >dztwic ł ódzkim 
(uwz,glQdnić kina wiPjsklc) i co nalcżilloby 
zmi nić w roku 1062'l 

Ml j kl I Wojewódzki Znrzqd Kin ort1z 
Ekspo1.yturci C-1 ntrali Wyn,1jmu l•'ilninw \ l'ilZ 
z rc-dakcjq ,,< di:; to iiw'' oglaszn 111 św1qt ·zny 
konkurs - :inki 1Q. Nn odpowi<'Clź, ktlira 
bi;d7.1 moglu wz1r ć t1<l:r.iat w J<1sowwli11 war
to ·ciowych i ut!'llkcyjnych nagród p<Jwinny 
fiJQ zlot.yc': 

L Prawidlowc rNwiqwni zng.1dkl poi<'· Prawidłowe rozwiąi'„anic zngadki oraz <xl-
r, jqc<J !Ul skojarz nht filmowych pai·, kt6rc powl<'dzi na pyt.in in unki 'tY pl'osimy prz s1<1ć 
wy t po\\ały w polskich i 1.ngr;.mlcznych !il- na ndrC'S 1< dukeji tygodnika „Odgłosy", Lódź, 
mach na przykład: Brigitte Darclot t J cąu<'S ul, Plotrkow ·iw !l6 w krminic do dnia 15 
Chnrl r, 'f< rC'Sa 17..cwslm I T.1<leusz Janc:wr. styc:inl11 1062 roku. l\li j ki Znrz11tl Kin, Wo
. 2. Wycz rpujqce o<lpowlcdzi nn pytnnlo: jcwódzkl 7...nrząd !"!n i Ccntrnln Wyn.njmu 

a) który ilm polski i zagraniczny był Filmów, ufundowały wl le cennych, atrak
Pani (Pana) zd ni m n jl("pszym w 1961 roku? cyjnych nogro<I. Hc<lukcjo „Odgłosów" r
(Nul zy podać dl cz go}. dccznie zaprasza wych Czyt Iników z te nu 

bl CzY rep<'rtuar filmo ''Y w 1061 roku Lodzi I woj wótlztwa d<> udziału w światccz
ruidowolll Rmlą (Pan ) i dlacz so? (czytelni- nym konkursie~ nkiccic, 

EWA SULIBORSKA 

' l·1 Iii "I a,J, u za Ko·1w1ck1c "0 

110wi o m,ło ci i <l W•Jłil ~. 
Il mili j o rr.iło ri, lub r.1lllj 
111 ł, rt11ci1, mniej o wojr11e. 
O przr zło', i 1 kr źn c zo
'c. ,\\"wi Id: o zwi11zkurh. 
\V p,crw zym rz~dz!c o zw1;iz
kach z eta m, kl••iY n in.ił. 
o u, Hif ych do n cJ!o pow ro 
111,h. U j izo wp!~ wach na 
rz,' k:ory 1 t, i 11.1 h>n, ro 
!•~<Izie. Film Kon\\1ck1 go p•>
tr,1klow 1ć 111ożn, j1ko prob 
J'fl .1;' ···n1<1 na c\r ,11 lnlym-
1 yt :1 zw ••rz '1 I w pr)flHI r11, 
pr Colil ICIJIB 1.;:h t.:k, )fik OWI' 

zw1c•zt,111 . I w ro11111Hn .i 

1m ~I) by hyć n"p .i•1 T 11 
ld··r.: ·k, ,.,, 1•11kk" ,Z,•clu l k" 
\\ :ilyw.1, 1 zcrz oczywi~t.1, 1 
t} ko 11.1 k •z(, Il r 1b1il:irny 
fdn•u, wply\~,1 I l llll 'roclk! 
forfllalnc, ktciry1nt po łui::ujc 

Z.1p w1rn t rclrosprkcj!' z lnl 
p.1rlyZ11ntki \\'t1jc1111 j i z ok
rt 11 tui po wnjnie mlafy j ·
szczl' raz p<Jdj1ić trudne sprn
wy t11111tyrh cza ów. Zapewne 
c!toclziło Ko11wick1r11111 o po
k.1z<1nio pr11wd jc•T'> pokolc11111 
i wyiaśnicnie pewnych 1110-

r.1 lnych i psychicznych kon-
ckwc ncj! clojrzcw;m i:1 w 

trud11yl[] cz1 'c okupocjl. Nic 
l)dz1 by . prnwy le zostnly 

w .,Zacluszk·1ch" pok:1z:i11c 
szcz\' ,fi\\ 1r. Wydaje ml si~'. 
że ro1.r.1C'IH111 k z prz(•s:i:lości.J, 
!0 po zu1<1w.111ie 1 powrót do 
-;lrnconcg-o czn 11, nie pnwiC.dl 
<;f , po11icwnl wspornnl<'n <1111 
Konw1ck1cgo zahr:rkło 11lmo -
fcry. ponirwnż zost11ly prz<>d· 
sław one zhyl cło łownie. 

l"l!mnlu hr1,1k takie tej 
p rtii filrn11, kl<>rn traktuje o 

'' 
lrrnfoiejszości. Mimo, że po~ 
sługuje sic w 111cj nnlor wszy
stkir111 wypróbownnymi spo
sobami (rl szcz, brurlnc n1111s
!cczko, orkiestra w cznrnych 
g11rnilurach nad jezior 111) na 
pocłbuctow,111ic n.i troju. /\ bn
hulcrów swego łii111u wypo
saża we wszystkie cechy 
zjaw, kMr.11r hn bląilzlć po 
św!c ·i" zbyt rcalny111. Szkorh, 
ie f'onwir.ki nic i-korzystni w 
pcln1. z cłohrodzi~j lw galu~
ku, ze „hlcrncko~c' filmu lrzy 
tylko w sferze trr.śr!, że nic 
~korzy lał z sz:m y ani prze
ln111anl11 tradycyjnej konwecji, 
ani zNwnnia z re:linym cza
sem. S ckod11, że l11k ~mbilny 
parny I nie a:ostnl w pclnt 
11wic1kzony sukrc r111. Przcd
sln wionc 111alowicl ło jest szarq 
i bez wyrazu. 

ii; I >'lw kl. „LilC'r;i ko „' 

filłllu ,mrl k,11,,c-.1 l::lkźc śwln- ••------- --- - ------------ -
dnrr.c z rwani z fl wnymi 
k< nw ri.:, 11111 i rcg-111 ,11111 w 
obO\\lo)W,.tC j flO/Jr'l\VIJ0°d, 
1111k )rn lll<! woh1•cv w wy-
bo"zr rod ·ow prz d t ,wi, -
11 a - 11trt1dn 11 wpr.iwdz.1<' 
<KT 1v te '"'o li1111u, nic. jl j 
pr1.ec1r': r11c 11icullloiltwl11, Wy
pad.i hnwlr1n za t1nowić sil.' 
jnk wykorz.y fUJl' I czc11111 
łi1ży w u1worzc Korrw1ck1eqo 

ow'1 :rn łożona z j,!Óry „Iii -
rncko · ć". 

l)„ 11111lrr,:o. prowincjonal-
nrgo mias!<'czka przyj źd.i11 
dwojr 111łodycli ludzi. Taki 
jr t punkt wyjścia ffirn11 
Konwickiego. Mają tu, zdahr 
od zwykłych . 

1
nrnw, przdyć 

ze ob:1 ,trzy t ni świąt. At
m<- fcr,1 rnlu lcczka i to 
w zy tl·o co noszą w sohir. 
n co stanowi ie 1 przeszłość 
- utrudnia Im porowml ni . 
l\onw:cki pokazuj jnkl) owa 
przr złość by Ja, ri Ilio racz<'j 
pok11zuj..: trzy· rplzody, które 
w ja'<i5 decyd11jący spo oh 
zaważyły na życiu jego ho
hatcrow .... dnak hi torl11 mło
dych ludzi rozgrywa się we
dług v,szy~tkich zn ad drn
nwturgil, w tradycyjn j, rea
listr<:zncj konwcncr. lak.ie 
akrc rla i rekwizyty, które 
jej towarzy zą - SIJ konw c
jo111lnie banalne. \V pomn:c-
11111, pei11;1irc funkcje prze
rywników, wprowadzane sq 
i zncl1ow11nlcrn chronoloi,:!1 
i cirzy tui:i w film e na z11-

1dzic oddz!<'li15''·h nowel k. 
Majn wyrnźn 'l' :rnznacz011e 
kontury i pointę: m:m 
prwnC'J skrólowo'ci i frag-
mrnlaryczno • I zbudowane SQ 
tqkżc w<.rlluJ? zr1 ncl trady
CYJTI<'j wn cji. \\'ykorzy ty
w.in<' w filn11c (n: zhyt czę t 
zr~ zl:i l obrazy-mctnfory i 
y111ho:ik11 ni<· W) .:hoclzil 11oz.1 

znnnc rnmy. 
Sprawą 1111jw11żnl j ZIJ cll21 

l{'>:1wic\(. rro wydaje I\' hyć 
1iw \\pływ cza u prz z-
łcJ.!O. \V;ii.;,1 11.iilan l w po-
111~lc11!0111 przy Mzp:i!rywcJnłu 
„lit ra ·kcści" filrnu ie t chy
ba bnrtl20 ! lot111. Między 
:u limi możli\\ c n poroz11-
1t1fc11ia, tylko poprze1 o<lrz11-
c n1 ~praw prz złych -
'' ydajP s mówić n•1tor. /\ 
może to porozumlrn!e j st w 

•ó!c n cnroiliwr? 
/\I< prtc złość, o kt<lrcj 

r:ąk:1iu na luclzi mówi tw1'1r
c.1 „Z'ldU H'k" - w fd111ic 
i'· 7C'i i«Wil>IJ.J je > ZLI[' 111!1• 
nie ugc ')w nic. rozbc1w, n 
wiru ze1111, le rnz111y'i.u1111 
hulliJ · c. ow o min1ou y111 czn-

1c ą z11pdn1e hcz1i nbo 1· • 

i'o"Wr„.:11j,1cc obrc1zki z prz z. 
Io· ci p zo laj.1 taty zn<\ lu
di.c I zdarz nla jcd:1owyn11a
ro1~c. przed t 1 v • :1e do low-
111 , oozbawjonc jakic'ikolwl<'k 
szerszych znaczci1. l'onwlcki 
pod JlllLIJC prob1 111 winy, wy
boru Hp. nawar lwi .prawy. 

EWA OSTROWSKA 

CO NOWEGO 
W KRÓTKIM 
METRAŻU? 

~nkrcs tematyczny filmów krótkometrażowych wyprorlu
kowanych w ciągu ostntnlcgo kwartału przez WFO w ł,o
clzl przeznaczonych do szerokiego kolportnżu, -. jest 
zniżn lcownny I przedstawia się Interesująco nlnzależnlc od 
nmlcjszych czy wlcks;:ych walorów artystycznych. 

NaJsłah zym wydaje się film pt. „Dobrej nocy" w re1y
srrll Wojciecha Fiwka, spccjallzuJąccgo się w gatunku fil
mów dydaktycznych, przeznaczonych na odbiór młod zej 
wlclownl. Znmlcrzcnlem pointy miało tu być humanitarne 
przypomnienie. - Noc nic Jest dla wszystkich ludzi cza
. em odpoczynku. Pomyślcie o tych, którzy pracują, gdy 
wy ~picie. Lecz kamcrn nic zsynchronizowano z zapewnie
niami komcnlurza, że tych trudzących się w nocy pracą 
jest dużo, fotografuje (zrcsztq ładnie - zrljęcla Z. Adamski) 
puste ullrc wlclklcgo miasta noc<1• a ohrnzy knp lowf!nln 
butelek, wypieku chlchn, pojcdy11czych mll lcjnntów I strc»
Zów ulicznych - nic znpcwnlają adekwatności komcntarzo· 
wl. l'olntn ~pnln 1111 panewce. 

Drugi fJlrn Flwka - „o~tatnla wycieczka" Jest sfalmlnry
zowan11 hlsloryjk:J o tragicznych skutkach zabaw z n!Pwy
pnłaml. Ze wzgli;du na jej aktualność postulat clydnktycmy 
llJ~lajc spełniony. NlcmnlC'j, wybór tcrnntu zollowlązywnł 
reżysera do pos?.Ukanla takirj formy, która nic byłaby pow
ltlrzcnlcm okolicznościowych mornlów - a właśnie do tl"go 
. prowadza się w sumie C'frkt ftlrn11 Ocl strony realizator kli:'J 
narracja wycl;irze1i zachoclzi w tt'mplc oclwrotn le proporcjo· 
n1Jl11ym cło Jej na tępstwa: od połowy filmu finał stnjc sic 
\\ lodomy I widz czckn Jedynie na zakoriczente. 

Spopularyzowany wyklncl z zakresu clzlc.fńw I rozwoju pod· 
~lnwowych form archltci{l11ry !'1pl'łnta z powodzenkm „ABC 
;,rchitC'ktury" Bohclnna Mo:frlrklego. Pomimo. żn porlstnwą 
n łnt:J t stanowi:\ nmlcrlnly lkonogrnflcznc. całość przNl ~ta· 
\I la sii; zajm11j,1co I przy. tosownna Je t do poziomu lntclck· 
llluflwgo przcel •tncgo widza. 

Nm:wl,;l·o ,Jaro~lawa fl1·zozowsklcro nic powinno wymagnć 
1 ckrJ1nendncJI; :;I11d przykre rozr1.nrownnli:': J0go „Chopin w 
I rnju" nic wno. l żadne TCJ novum ani pod wzg l<;-<i('!ll wnrlo-
1r1 poznawczych nn l nrtyslycznyc;h. Zhyt oh zcrnn Ikonogra
fia powoduje mnrtwo~ć obrazu znrnknlctcgo w rhronologlcz
n,, cl: głość. Schematyczne uJccln c:cntyrncntnlnego p jzażu 
!\1;1zowsza I ciwork11 w żclnzowcj \ Volt, tn przPclcż po wie· 
lokn 1t f'ksplnatow:mc atrylu1ty „mloclo§c!" Choplnn. Homcn
tarz \Vnłdorffa utrzym<my zo ·tal w tej smncj konwcncjonn lncj 
szl;1111pownścl. \V kon~c·kwencjl Chopin pozo taje nlcożywlo· 
nym portrC'łl'lll. Złt1~łlwlp można schal'uktcl'yzownć, że „Cho· 
pln:i w i·ra,111" nnJlcplPJ oglqda sic zamknąwszy oczy -
utwory Chopina gr<1 Witold l\lnłcużyti<>kl . 

Natomln t „Mnll rckrnc:I" .Jnclwlgl 7.11kowsklcj (opcrnlor 
llonuwcnlurn SZl'cdcll) oraz „%n winy nlcpopelnlone" I\. żu. 
kow kiego (operator) ą ze w zcch miar cło kona le prowacłzo· 
nyml fllmnml. „l\l nlł rrkr11cl" l'(' l acjonują pll:'rwszc snmo
clzl lne krol·f sledrnlolntków w nowej spolccznoścl kh~y. 
.INlna lekcja nauki pisanin słowa „Lalu", n tyle różnorod
nych postuw I rcnkejl psychicznych, Ile clzlcct w klasie. ro 
cln'ircrnu pcclnnogowl pozwala na 1orlcntownnle ·te w l'C· 

chach chnrnl tl:'r11 cizlcckn ornz ponarflo o trybie wychownnln, 
.i:tklcmu pocl l cgałn ono w domu. Fi lm zrcnllzownny nlrjnko 
na z, ~ari1.lc sclC'Jnlogtrznc.I ol>scrwacji szczególn ie przyda sic 
rmLdcorn t wychownwcom. 

„Za winy nlcpoprlnlonc" Zukowsklr,!'o przrnosl na an
typodę - w kl'11g dzieci kalekich. 11po~ l ccl10nyeh umysłowo 
I fizycznie. małych clehlll 1 powykrzyw!nnyrh pntworkciw, 
I ti'ir ·m nlrulrcw lne cz~sto ~<'horzcnla oclchr:1ły prawo cło 
norrnnlncgo współ~ycln z ludźmi. wyrz11clłv pozn nnwlns 
spolrcze1i twn: które nigdy nic mlnly swojego dzleclń twa 
I najprawdopoclohnlcj nie h~d<1 miały r!nrnslo'cl. Jlzlccl 111· 
I ohollk<iw, obciążone rlzlC'rlzlcznyml schorzC'nlnm l 11klncłu 
Tll'l'V.OWetm O knr~aj swoich rorlzlców. Dok11mC'nl Żt1kow
~ ktci::o powlnl n zo~tać 11do ti;pnlony do ohcjrzenla Jak naJ
sz~rszcmu noleczcńslwu, 
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Nie 1.11am Lodzi l lat oku

parjl, wyobraiam sobie jed
nak jak cifżkie musiało tu 
hyć iycie, zwlaszcta zaś ży
rie ludzi, którty zdecydowali 
~Ir na walk\' o wolną Polskę. 
Prnrn nirpodlrglościowa w 
mi<'.;cie do którego naplynrły 
hordy hitlerowskie, gd1ie mie 
sikało kilkadzirsląt tysircy 
Niemców. Czyi. moi:na było 
z cał4 pcwno~cią wiedzieć -
kto pozostał wierny ojczyź
nie, kto 111ś doniesie oku
pantom o kai.dym przejawie 
oporu? 

Konspiracja wymaga od bo
jownika nic tylko sam<'J!•l 
patriotyw1u, ale i t;1kich crch 
charakteru jak odwaira, zdc
rydowanie, wytrwałość, odpor 
1H1.;Ć psychicrna I fi1ycrna. 
WymaJ!a takie zaplecza. 
Gdticś puecicż trteba zain
stalować „me liny", skrzynki, 
składy amunicji, drukarnię, 
radio~tację, punkty pr1er1utn

we, trzeba 111aleić swoich 
ludzi w urzędach, fabrykach, 
na stacjach kolejowych. Po· 
parcie społeczeństwa, lud1ka 
o!iarirn.;ć i patriotyzm w du
:i'l·f micrze rozstrzyi.:-ają o po 
wod1l·nh1 walki, którą prowa
d1i bojownik. 

I pt·wnością nic jedyną, ale 
1i;1jbardzirj zwartą i p;iirio
tycrną J!rupę stanowili w 
l.od1i robotnicy. 

o , • 

11lc1or~anl10wa11c. Bodaj w 
l!l40 roku, u Kroninga,~ d1i~ 
l(oc:taskiej!"o, niszczyli dawni 
kapepowcy ma'>zyny l surow
ce raust, Kaczmarczyk, 
Majer I jcSlC.f.e inni. 

Nazwiska kapepowców bęlhl 
slę w tych wspomnieniach 
powtarzać coraz CZ\'Ściej. Oto 
t1w. „Grupa Retkitiska", nasi 
stauy rnajomi - Lo$?a So
wii1ski, Moczar, Gląbski, Ko
czaski, Kuli1iski... W ci<1gu ro
ku l!ll 1 wysunęli sir na crn
ło, odei.:rnją decyd11j<1cą rol~ 
w powiązaniu ruchu oporu w 
całość. Te same 11a1wiska i 
jcvc1e innr rnajd.riemy 11:1 

urle „Frontu walki za na
szą i w;is1ą wolno.;ć". Front 
nie był c1.czym slnwL'lll, ma-

I 
ml'ldowania sir w historii, je
i:l'li tylko swoimi c1ynart1i te· 
~o prawa dowiódł. Historycy 
lubią swój przl•clmiot odno
sić wyłąc111ie do przrszłości. 

Zagl<1cla111 w dokumenty. 
Na początku l!l 12 roku, w 
lułyrn. ujrzał ~wlatło dzil'n
nc pirrwszy e!{zemplarz kon
spiracyjnego pisma - „Front 
w;ilki :1a nasz<1 i waszą wol
ność". W marcu wyprawia się 
do Warszawy C1rsław S1y-
111ai1ski i przywozi o<.le1w~· 
programową PPR. OclL·nv.1 
wedruje po111i\•d1.y robotników 
łc'i°ilzkich, ori,:ani1arja 111najc 
ldl'rownictwo l'C PPH i Pol
ska Partia l(ohotnic1a w ł.o

clti sta]l' sit' lakłl'l11. l.og.1 
Sem ii"1ski sta11ąl na l'Zl'IL• Ko-

ttwag!! prtl'zyclil tow01rlyszą· 
ce człowiekowi w jego d1ia
ła11iu, fakty nabiorą innego 
znaczenia. 

Któryś z nas1ych pisarzy 
powied1ial. że jednym z gl6w 
nych i najbardziej pasjon11i4-
cych tcmat(iw współues11o~cl 
jest dramat polskil•go komu
ni~ty. Dr;1111at nic ornaua tu 
byn;1jmnicj smutnych i bc1-
nad1icjnych los(iw, lt•cz Io y 
prłne napięć, bolesnych kon
ilikt6w, a nawrt prtecznoś
ci, ornac1a ów twardy kil· 
mat, kt(iry najlepiej sprawdn1 
warto.;ć człowieka i sill' jl'
go ldcalów. 

C.hoc11i nie tylko o okupa
cję, d1ociai: jej dramatyuność 
jest doprawdy nirzwykła. Ma 
s1vna drukarska, lokal, papit•r, 
farba, kolporkr:ty - ws1yst
ko to trzeba było mkć, aby 
do rąk polskie!{O robotnik.i 
clochod1ił rrgularnie - „Głos 
ł od1i", „Chłopskie Jutro", 
•. Biuletyn l~adiowy'', czy „Try 
huna I.udu". Znowu sal11L' 
i:1kty. Al• kto Sll·<lł prLcJ: 
miasto okupowane / plikir111 
„1,p11t·kk" pod pachą, ll'n bcA 

ltbtoria okupacji w ł.od1l 
nie wstała jeszcze napisana. 
'f o bard/li źll•, c1as bowiem 
nagli. Dokunll'ntów nic tak 
wit•le, pa1nl\'C ludzka jest 
głównym .lródkm po1nnni,1: 
ale źródło powoli wysycha, 
uciera się we wspomnieniach 
jl·drn szczegół po drugim, ~1 
mit'rają naoczni świadkowie. 
<.okolwil'k jednak powiec11ą 
historycy, potwierdzą z pcw· 
110ścią fakt, że właśnie ro
botnicy pierwsi ro1poC1ęłi 
walki' z okupantem - słyn
ne akcje sabotażowe, często 
nigdLie dotąd nie rnpisane. 
Bywa je51cze, że siąd1ie ·so
bie przy kicllsJ.ku :.tarn gwar 
.tia i wspomina początkowe 
akcje, pojedyr1cu, samorodne, 
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się zmieniające się w rói
nych grupach społecznych 
normy postępowania. Swoje 
odziaływanie adresuje do 
młodzil'ŻY takiej, jaką sobie 
wyobraża. Nie stara się 
działać na młodzież t.nką 
jak11 ona rzeczywiście . jest; 
.Jego program pedagog1cimy 
jest idealistyczny, nierealny, 
W jego programie wycho
wawczym główne miejsce 
zajmuje płnskie i bc-.tsku
tccznc moralizatorstwo. Nic 
pyta on nigdy: dlaczego? 
Nic szuka przyczyn, nie 
rh<ir.aktcryzuje zjawisk, nic 
pośzukuje ich spoleC7.nych 
.1,rndcl. W jego stosunku do 
i;wlatn nic ma ml<'jsca na 
myślenie. Trudno powie
dzieć nawet, że jego świat 
JC'St bczkon fllkt.owy, T;~m 
istnieje konflikt - pom1ę
clzy obrawm tego świata, a 
rzeczywi !ością, nigdy we
wnqtrz tego świ<ilH. Nic też 
dziwnego, że t~ki pcd~gog 
nigdy nic będzie podcJn;o
wal istotnych problemow 
wychow;iwczych i nie bę
dzie tara! się próbować ich 
rozwiązywać. On będzie za
wsze miał pretensje -
przede wszystkim pretensje. 

Obok niego Istnieje inny 
typ pedagoga .. Ten. do~trLC: 
ga I złożonosć ZJaWt~k I 
t1·udności w !eh rozw1<1zy
waniu. Doi;l.rzcga wszelkie 
komplikacje i potrafi .w~kn
ZllĆ ich społeczne zrodla. 
Jc<:l jednak wobec l<'go 
w ·zvstkiego bozr:adny. Uwa
:7.·1, °j,c 57.kola nic je. t w sta
nic temu podołać. ze szkoła 
nic potrafi do końca rm:
wiąwć stojących przed nią 
prohlcmów. Wychodzi więc 
z znłożcnia, że szkota nie 
powinna 7.at~m anf:(ażow;ić 
sfG w rozwi<iz.nnmfc tc•Ao 
typu spraw, ;;:o nic Powinna 

11rwrr111 taktycznym, front sll' 
J!al na Pomorze, do Wloclaw
ka i Płocka. Powstaje zwar
ta or)!aniacja, choć jeszcze 
nic partia. 
Mało o tym wiemy, troch~ 

z winy historyków. Kto żyje 
- rzadko kiedy zwraca ich 
uwagr. Co Innego kiedy um
rze - wtedy niejako auto
matycrnie zyskuje prawo za-
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ich podejmować, a co wic:
cej, powinna stwarzać wa
runki izolacji, powinna ~e
parować od istotnych pro
blemów, od życia. Gotów 
jest zamknąć dziewczęta w 
osobnej szkole, gdzie bęch1 
ogl!1dały :.i..i-de p17ez szyb
kę, zamknie chłopców w in
nej szkole, a wszystkich ra· 
zem poz„amyka w interna
tach i tak Im wypełni czas, 
że z ... 1pomną o świecie. Za
pomni o tym, że jego ~d
opicezni, kiedy tylko \\',rJdr\ 
na swobodę, to dopier.o po
każą światu swoje oblicze. 

Te dwie postawy nie roz
wlą7.ują i nie wypełninj<l ga
lerii typów nauczycielsk!ch, 
galerii ~taw pedagogicz
nych . Istnled<l obol< nich l 
przeciw nim C'7.ęsto 1.nni pe
dagodzy . Jcdnnk 7.Wolennicy 
tych postaw bmdt1:0 częs~o 
maj<J wpływ na formowanie 
programu wychowawcze~o 
szkol~-. I wtedy powstnie 
albo program adresowany 
do młodzieży jakiej nic 11'.n 
na świecie alb-O powstaJC 
program ' bezkon.fliktow:'·· 
program ogran.!czaJący st<; 
do spraw powierzchownych, 
formalnych, po1-Lądkowo-dr
scyplinairny. I wtedy ~
wstaje zjawisko rozdwoJc
nin prncy szkoły - nauczy
ciele sobie, uczniowie sobie. 

4. DZIAŁANIE W PRÓŻNI 
Al.BO KRYZYS 

ZAUl•'ANIA 

Spotkali s~~ nicd;1wn.o 
uczniowie rozn~·ch szkol 
średnich, aby pody;skutownć 
0 formnch pracy swiatopo
glądowe>j i polityczn('j pro
\1"1dzonc.l przez szk()lnq 
orizanizac.ię ZMS. W dy. ku
~ji padulY nil:jcdnokrn\u1c 

mitrtu Obwodowego, I sekre· 
tar:wm zostaje Czeslaw S1y-
111a11ski, Mieczysław Moczar 
dowodzi Gwardią Ludową. 

Takie są fakty sprzed dwu
cltlcstu lat. uloione w hro
nologicwym porz<1dk11 W)'f,!lą
daJ11 prosto I zwyc1ajnk, 
tylko je w podręcznik wf>lsać 
I polecić młocll'it'i:y. Niech 
wkuwa. Jl'51i jednak brać pod 
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łrucłtt przypomni sobie na
pięcie, nicjnsne lll'/l'CZttcie 
śmil•rci, lub nil-jasne pr1rko
nanic o szcLrrnwcj gwiei.
dzie. 

Jest w nas1y111 kraju, bo ja 
wirm ilu, mo.lc milion ludLi, 
któuy dobrze wieclz:1, z jak 
wielkim ryzykirm zwląz11ny 
był abotai, 11ajC1ęścirj u
prawiany prteL robotników. 

• p1 z 
uwagi, że lepiej, swobodniej 
i pcln1cj pracuje się im, 
kiedy na sali nic siedzi 
nauczyciel. Zjawisko to po
twierdziło \vlelu nauczycie
li. Dlaczc,.:o? Pezccież uczeń 
zna nnuczyclcln, przcdcż 
wysl<;>pujc przed nim pu
bl!czn ie, kiedy odpowiada z 
zn<lancj lekcji. Tal', ule 
wtedy on mówi to.czego się 
nauczył. N<. zcbrnniu, w dy
skusji chce mówić to co 
myśli. Przy naucz\'~lcłu 
musi mówić poprnwnic, tzn. 
nic tyle stylistycznie, ile 
merytoryczni - a on chce 
mieć pr.a.wo do błądzenia, 
che clyskutownć i polcmi
zowa~. Z nauczycielem tego 
mu 111c wolno. Sk:1d się bie-
1·1: to zjawisko? Wir.śnic z 
działania rozmijajqccgo się 
z przedmi<itcm wychow mia 
\1:łaśnic z c!zinl<1nin w p:·óż~ 
ni .. ?>: . pos!nwy idealizująl'ej, 
om1JaJ<\CCJ konflikt\' ufl ·-
muj11cej poprmrn.o'.~ć i 
grzeczność. Rodzi się więc 
kryzys 7..aufania. Przvczyny 
t~~o zjawiska mogi\ być 
rozne. ,Jedną z nich opisała 
Ewa Ostrowska. JnnlJ bę
dzie apodyktyczność nau
czyciela. Jeszcze Inną brak 
taktu pedagogicznego, brak 
doświadczenia, spłycanie I 
?omijanie tych sprn\\·, które 
interesuj<) urznia i nn kt6re 
nic znajduje on w szkole 
odpowicd7.I. 

Do szkoły przyszedł ano
nim. Listonosz pnynióst go 
na kilka godzin przed 1·oz
poc.zęcicm rady pE•dagogicz
nej. Ucz.niowic szkoły spi
sali wszystkie swoje z~'l
strzcz nia pod adresem nau
cz ·rieli, ich postnw życio
wych, metod nauczania i 
wychowania. Nil' usti·zegl1 
:;i~ Qc,;:ywi~c1c p1wjaJ:ikra-

'"'leń I złośliwości. W szkole 
tej był mądry dyrektor. 
Przeczytał uważnie anonim 
i spełnił zawartą w nim 
p1"Qśbę: odczytał go głośno 
wszystkim nauczycielom -
członkom rady pc•dagogkz
nej. Potem powiedzinl: nie 
będr.lemy robili z tego pro
blemu, pomyślimy jedynie 
nad tym, czy i ile nasi 
uczniowie mają racji. Teraz 
g<'ograf do maksimum wy
korzystuje pomoce nauko
we, chemik robi doświad
czenia, a nic tylko o nich 
mówi, inni nauczyciele też 
spelnin.i<) postul11ty młodzie
ży. Tak młodzież pomogła 
nauczycielom spojrzeć kt')'· 
tycuiic na ich pracę. 

5. WYCIIOWANIE I Żl'CIE 

Zdnj<; sobie c1oskon11lc 
sprawę z tego, że nic mogc; 
w jednym artykule powie
dzieć o wszystkim, oo wiąże 
się z wychowaniem. Dlate
go ograniczam się do sprnw 
wybranych, moim zdaniem 
Istotnych. Jestem jednocześ
nie świadom, ie jednej rze
czy mi nie wolno pomi•nąć 
- mianowicie - wplywu 
środowisku nu sprawy wy
chm\'ania mlorlzicży. 

Prz<'clstawionc powyżej 
metody i teC"hniki pedngo
gieznc tukich \\'luśnie przv
czyn nic hiorn poci uwagę. 
Lnt wo j t potęph: zknl<~. 
Istotnie sl.lrnln unikn trud
ności, odpycha od siebie 
trndne spraw·. T1·zcbu o 
tym szkole stale przypomi
nać, nic trzeba sobie jedno
cześnie 7dnwnć sprawę z 
kolos11lnych trudności szko
l.'·· Trzeba kr trkuj;ic meło
dv wyC"ho\\'awcze polrnz.v
wuć przede wszn !kim to, 

W hhryre „Promotor A. G." 
1.anierzys1r1.1110 kuhur~tnr • 
oddawano do uiytku wadli
wie zbuclowa11c 11'10tnry. 1{01-
d1iał 1ako1'1c1011y 111hicnk•f· 
Zawisł na nit-( w uerwc11 
1!112 r. Jó1l'f l'lnria1iski, ro
botnik łcid1ki i cttt•rech jego 
towarzys1y. Ft·liks lkrski i it' 
go lt1d1ie 1 odcllialu zhrnje-
11iowt·i.:-o w fahrycl· Stci11rrt11 
- wyprodukowali 8 t) . 1a111-
kciw nil•tdatn ·eh do ui-yci.1. 
u Buhll·go Bla zc1yk palił 
olbrzy111i•1 skrt\' konopi. W11-
siewic1 i jeno lud1lr od 
Srhciblcra rnis.fuyli oknln 
2·!0 tys. metrów tl\:inin. w z.i 

kład.ich „Zt·llJ.!arn A. G." pod 
palono 11101klarnlę. kto.; unk
ruchom,ił pompy, ktoś spUSl
c.rał db kanału bc1crnn•1 w 1-
skoL~'. płon\·ły sll'rty zboia 
na Wid1cwic, w Nowosolnl'j 
I Srrhrnl'j. 

5 nrnja l!l 1:1 ru"a w pole 
picrws.fy odcl1iał Gw.1rclii I.u 
dnwcj. Nil·doświackzony 1 rnłndy 
żołnierz staoa pierw'"! hih1 \' 
w lasach psarskich. knło 
(1fnwn;1 i bitw\ pruJ!rywa. 
Ciinic Cl<',faw S1y111aiiski. 
fl's1tki odd1ialt1 prtcbljają si~ 
do Warszawy. 

Ouywi~ril', 111oi11a powir
d1it'ć, że ta cl1ialal11o~ć rrR 
prtypo111inal11 w pt•wnt'j 111ic
f/l' akcje innych org-anilitcji. 
'Io prawda. 

All' prawdą jest równiC'i, 
il· różniła sil' daleko bar
dzirj. Uudwy hlstor k tu
diująry programy pnlityr111c 
pnhkich ui.:-rupnwari p1Hl1ic111-
nych - pr1y1n;1 PPR / pl'W· 
nn.:l'iil pirrwstcrhtwo. ona bi
ła sil' za ojuyrnę konkrl'lną, 
brt. rngfrlck i nkdornówicrl, 
za ojczym~· socjali\tyr111:1, 
ktcir•! wlaśnie dd.; budujemy. 

w kwietniu rn1:1, tak łl1cl
\\'i:i dnk11111cnty nil'lkniętc jt'
szuc l'\'ką historyka, nastę
pują masowe an·~1tnwania, 
pra\1 il• połowa l1id1kkh pc
pl.'rnwców wpada w ręce •c
sl "ipo. Tortury i uporuywe 
milczenie. /\\aria \\'edman o
debrała sobie /ycil', Broni la
w;1 Znojka bito prze1 120 dni, 
ale on 111ikzał. Oto przypi
Sl'k, sporz<1d1011y ręk:1 gesta
powca na papierach lód1kicgo 
komunisty: 

„W clntychczasowych pr1e
slucha11iach nic wydaje clzia
łacly PPR. Mimo kon!rontn
cji uporc:i:ywie kłamie. Uwa
żam za wska1anc ułycie :r.no-
trzonych ~rodków przr !ucha 

nia" . 
Je/rli to przeflu111ac1yć z 

• n 
że zamazują one Istotne 
7.rcidła konfliktów, że szko
ła nic bierze ich pod uwa
gę, że nic tylko działa w 
próini, nlc z próżni czerpie 
swoje metody. 

Jest w Lodzi sz.koln, w 
ktćirej pracy nlczl'm w so
czewce skupiaJ•I się \\'Szysl
kie problemy wychownw
czc. W tej zkolc nauczycie
le nie mówifl o C2apkach i 
tarczach. W tej szkole nau
czyciele mówiq o pijm\stwic 
t demoralizacji. W tej zko
lc ur.znlowic pot.rafią przy
chodzić na lekcje pijnnł, 
palić w klasie pap!C1"o~y, a 
znrnbinjq przynajmniej tyle, 
czc:sto więcej, co i nauczy
cicll'. Tn s7.knla kszłł1łci 
kL'lncrćiw i kucharzy. Jej 
ucznim1·ie mnją od 14 d() 1fi 
l:it. Pr7.ez trzy dni chodz:1 
do szkoły prwz trzy dni 
pracują w r ~taurncji, w kn
\11arni. Zdarza się, 7.c uczen
nice - pr.zypominam <XI 14 
do 15 lat - nic wracają po 
trzy dni do domu. Co ro
bią? Matce mówią, 'i.c mair1 
nocne dyżury w restauracji. 
I matki, o dziwo. są zado
\\'olone. Bo one oddal • swo
je dzieci do szkol I tcr<iz 
niech ona się martwi. Szko
ła oC7.ywiścic mnrt\1·i się, 
ale co on11 m;i v.· wielu wy
padkach robić? Zamknąć 
swoje podwojl-? Oczwiście 
nie. Szl'ola tu podcimujc 
trucln pra\\')". \V bPzna
clzicjm·ch pro. I o pomoc 
milick, ale nie stra i• mili
cją, stnra sic: t ·!ko i;kut rz
nie odciąć uc-Ln1~ od i::ron11, 
kt<'>re stnnowl przyczyn<; je
go dC'mo1 alizacjl. 

Jest też inna szkoła w 
I..odzi, gdzie sto u.i ię po
dobtH' metod\', gdzie zuka 
si~ srx1leeznych. ~rodowii;ko-

hiłlrrnw•.kir~n n pnf•kl. do
wi~clujrrny ~ ę. ze chodt1 o 
111ęocr'1>ką .;111icrć. IC' 1 te •o 
rncl111j11 ~\'111:0 ' Il' 1d.111, I}' tę 
l 'l"'lo w inn~d1 11grupow.1-
ni;1rh 1wc11h-11111)d1 . 

Puvs1ły '1i tnr k w.1jclz1 • 
J1•d11,1k w clt.'.tł.'11111 ·ci Jocl1kh h 
kn111u11ist1iw rm\11ici. co 
S/CLCJ.!ł'1(negn. 'it• prt\ p.'1c( O• 

wo idi pierw 1a or!{.lllll .IC 11 
n.1z waln .ir „rronlc111 \1.i!~i 
1a na~til 1 \\ilSlll wol 1n c . 
(irupa f(iclzkich pl'fll'W\HOIV 
1nal;11ła się w nhntie kun
rcntracyjny111 l.nihl-P;i . n.1 te 
n·nit' .luJ.!n,f;ł\\ ii. l{lrll'lsl I, 
'/nnjl•k, Kin i1hki i inni •!I\ o
rt) li pnl~ką l..nmpanlę 11.1rty
rn111 k:1. która wr;11 / J,011n111l
sla111i Sl·rhli, Chnr11ac1i. lu 
wenil. Ct;1rnog-óry. wid l\lil 
o w}'Lwolcnic ludnw Jui:o ł.1-
\1 ii. 

Wspomniany przez mnie pl· 
sarz nuiwil o clramaclc komu
nisty polskiei:n. ale nic mi I 
na 111 „rn w ·l•1crnic okup.1cj•. 
Pnlsk;i Partia Uohotnirt.1 n c 
powstała z powictrrn. Przed 
dw11d1k tu laty h) li jui. pol
srv komuni\,·i, hvli już i C1tcr 
diie~cl lat trnni . Nic l'11<·k.1 ł 
si~ z nimi los. llyw.ilcy ''i -
1iel1, oboz11w kom·l·ntruc j
nych, odrywani c11ic si tkl rn-
7V ocl woich najhllł tych 
p·ue iii nic l) lko \I zy tkie 
foty \liilki ,_ reakcją politycz
ną i wyzy kil'lll, Trj walki 
nie clo(wiad 1yla i.ul'lll In
na p:1rtia politycznn, prz n. j-
111nirj w topniu t:1k illl)lll. 
A pr1crici: nie t1Hlina w ·ma
n.; z kal<'t1clar111 l;1t t!JJ(i 'l'l, 
tego cza u ci~·ikich do wi.11l
cn·11, wielkiej prowokacji, 
zwi;1zanrj 1 sysk111r111 kultu 
Jednostki. Trndnn wyobr.izić 
snbic więks1y konflikt icleo
wo·111nral11y, więk~zc rozd,u
cie \1·cwn~tr1ne i wirks1v dru
mat człowieka. Tym harclzil'j, 
il· rehabilitacja w wiciu, b.1r
<.lzo wiciu wyp11clkach, nie o
znacza, niestety, znrnrtwych
w tania. 

Ale dra111<1t nic ko1kzyl lę 
smutno. Pękały nici, ko1111111i
ści wiąuli je n.1 nowo, n. -
.stały się 1.yhko grnd10l.1nt• 
ko•ki. Purcl dwud1.icst11 lutv 
już .rdLic~iąlkow.1ni I nadal 
c11iesiąlkDw<11ti, stanęli do pn 
clwójncj walki: z hillt•rnw~ki111 
okupantem I o pucmirnlon , 
prawieclliwą Polskę. St.inęll 

niellcznl wtedy I gorLko do
świadczeni. Przecież J d111k 
wid1.imy kh cl1iś na czci<' cn
lego narodu. Są jak zawsze 
111łod1.i i u~rniechnięci. 

wnh przyczyn trudności, 
gdzie unalizujc sic; k;-ildy 
trudnlcjs7.y przyp 1dck o nli
no, izclzic pro i sic; i znl l.1-
cln, źc powodzenie w \\Y
chowanlu można o iqgnąć 
tvlko pod warunki m 
w~póldziałanin z domem. 
W tej szkole' nic u unięto 
od d\\11 i pół roku ani j d
ncgo ucznia, w tej szkol 
rozwiązano ZCTeg tmdm•ch 
spr.iw, w ktćirych winę po
no iii również naucz} c1 le 
- nic bano się przyznaniu 
do tego. 

To wszystko raz rn w kn
zujc, że w szkole nusze~ pn
nujc nic tylko księŻ\ co\ .i, 

nh t1·nkc,·jna J)<'da~o tka. 
ale, ż w szkole na z01 i;. 

również hardzo ltl'Zfl i 
udanr próby pokony\\ ama 
trudności. Miejmy nndzl •C: 
że tych prób, znkończoP'rch 
fl<l\\'odzC'nicm, będzie coruz 
więcej. Miejmy nadz1c Q, 
ale jcdnoczl'śnie nil' u t.1-
wajmy w poknzvwn'liu 10-
go \\'Sz ·st kiego, ro \ • zl ole 
złe i z t~zJ rn lrzl'bn w pr,1k
tyce pcdngogiczncj I o. -
czyć. Taki jest sen w Zl t
kich publikacji dot ·cz11c eh 
szkoły. I dlntci::o nil' m m 
do ,.Dziwnej sprawy" pr -
tensji o kendalizowanie i 
o pomini~cie tych czy in
nych aspektów. Wydaje s11;, 
że dobrze talo się. Iż ~pra
wa t.n ujl'zaln świntlo dz rl"
nc i dohrzc stalo si<;. ż dv
sku ja po wypowkclzi l r 
DintC'ra poszln w ki 11nl u 
metod, n nic ponO\\n l) 

l'ozg1·zeb •wania cd1 • 
choćby i dr.1 \'n<'i sprm ~. 
Kto Jest inne~o zrl iniu, pro
szę h rdzo. HednkeJn • o
siła rl • kusj<;. 

LUCJUSZ WLODKOWSI I 



Przecl „Granclkci" 
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DZ 
film, łilern!urn, przyby!lze z 
peryferii.„ Domoro ly Shrrłock 
llolme.s pójdzie teraz ślndem 
tych notatek. Domorosły Sher· 
lock I lolmrs jest jednak na 
tyle uczciwy, aby przyznać 
od rnzu, ii „11r1kiela" dlatego 
poszła mu tak łatwo, że już 

'f r 7 f I I 

200 listów z ralt>go świata, ie 
w ko1'icu 100 zagranicznych 
kupców przybywa do tego 
wieżowca w ciągu roku - na 
osobiste perlrnktacje. 

Jeżeli lak je t, to dlacze
go gorączka złoln nie wibru
je jui nad śródmieściem? Dla 

w f.oclzi nn krótko prze1l woj- i?łowa, to rowm. Magister. 
nn, je zcze 111' zdi)żył;i ro1.- Profe or. Inżynier. Z takim 
w1ni1ć n:111k0w j cltiał,1l11o<c1. ll1'1tNi1ilc111 111oż11a JllZ co~ 
l'rne11 naukowa i popul~1ryz,1. rni:zynar .. _ Oprócz War za
tor ka poc1 ·ln nn lrnrh1.:l1 wy za ilaj:i I.ód?. inne mi11-
lut!'j zych .l11dy111ów, ktorzy st 1, zwlao;zc1.u z terenów 
poclji·li !li<; j j z rneji p11lri i- w chodnich. 111 tyt11cje nau
lycrnych, nhy położyć tnrn..; kowe pow-;taj:J przrwa!nie w 
różnym Z<lkll om gl'rrnn11i1..i- śri'irlmie'ciu. ho tylko lam 
ryjnyrn wielki<'go kapilnłu. można wnl1•ić odpowiednie 
.11111 An •11 tyninl· znl·łn.111 lnkale, w śróclrnieścit1 również 
punkty rzytelnicze t bihl'otP- zdohywnją mleo;zknnia ci 
k , \V1md11 Lipiec prncujc nnd wc;zy cy inlełektunliści. którzy 
hio;lorin tentrn... Samotnie 1 poźniej natchnij W11cław1 
7. minimalną pomocą matrri;il Piutrowskil'go clo wspo11111i11-
n~ działnj;i cl nieliczni .l11rly- nrgo eksperymentu z latar
mowlr - jak gdyby ł órl?. le- karni. 
inia ocl \Vnrc;znwy o ty iące I oto mamy już środowi.
kilometrów. Syl11acj11 Ich 1m'" lrn, które mogłoby znclecyclo
nla J cznsnmi 1111 korzyś(-, w:1ć o charnkterze śródmie'
goc!y rządy w maglc;łrorie n- cin Tutaj z11al11zty się - ja
bcjmują socjali~ci -- sa t<.1 ko'rny rzrkli - w~zy~tkie wyż 
j dnak okre~y krótkie„. sze uczelnie z wyjątkiem Po-

litechniki, tutaj 37 zakładów 
/\le przychodzi rok l!H.'i I nnukowyrh Uniwer ytetu ł.óclz 

z lego, nego było nie wiele, kirgo, !11!11j biblioteka z pół-
7n tajr prnw!e zero. Siuty- 111ilionowym zbiorem k iąźrk, 
~tyki z tego roku notują w tutaj kluby I stownrzyszenia 
ł.odzi ubytek około 300.00IJ twórcze. 
l11d1i, w poruwnoniu z o lat- Mogłyby radecydować„. Ale 
n!111 rokiem przedwoje11nym. stopi Wszakże przy budowie 
Ollirzymia wl~k<owść lej licz- wieży Babci wynikły pewn.e 
by, to pomordowane ofinry trudno~ci. ponieważ budowni
hitleryzrnu. a w~rócl nich - czowie nie mogli ię mięrfzy 
niemal cal:i lnteligc•ncja„. sobą porozumieć. Nie r.naczy 

to wcale, że łódzkie środowi-
! tutaj pewien m~lrnbrycz· sko nnukowe je t między so

ny parad k<o sprowadza od- bą skłócone. r tnieją jednak 
mium; nn lep~ze ł ódż może pewne grupy t podgrupy, kt6-
1no;ilić się w inte!irre11cję, po- r uforrnownły ię samorzut
nirwnż.„ nie l<otnirje Wnrsza- nie 7 znlcinoścl ocl miej~ca 
wa. O 120 kilometrów od to- pnchod7.!'nin „emigrantów", 
d7.i .stoi minsto, hl<\rc wydaje 70~ nrmia rozc1łonkowana 
si~ minst<'rn tylko 7. odclnle· traci przecif'Ż zawsze sporo 
nia. Wkraczają clo niC'go 111- zr swojej siły I nie potrafi 
dl.ie wynędzniali, glrhvnl" nnrzucić nikomu swojego to-
ah~olwenci kacelc\w, ci~i::w1 nu i stylu. 
od Dworca Zarhod111ego swo Co robić? Cz!'kać - powl11-
je ubogie loholki tylko po tri. dnj;) m;iclrzy ludzie - at 
nhy przekonnć <,Ję, że nic nn dojdą do glo~u młode kadry 
wenie \Varsrnwy, 7e jr~! je- 11.:111kowe - już łódzkir. Mo
dynie coś na kszlnlt 111Aklely, :fr wtedy <iroclr'k poi kiego 
o;kon truowanej z osm. 1lone1p Mnnche teru <,tnnie się poi· 
kamienia. A tak marzy- •.kim llcidelberglem. 
Il o prawdziwym rnle'cie, z • 
porządnymi ulicami, ze świa- INTELIGENT NA KOŁKACH 
tłem, z gazem, trnrnwajnmi, 
o domach wypo nżonych cho· 
ciażby w dachy! 

c ZJ'' Heidelberg w Manchesterze 
„Jestem wysoka I mam jut 

piersi" - pisała trzynasto
letnia kandydatka na gwiazdę 
do ówczesnego dyrektora Wy
twórni Pilmów P11bularnych, 
pana Brudzyi'1skiego. lnnn er 
fl'rownłn osobiste spotkanie 
„w każdym miejscu I w każ
dym celu". Przychorlzlły takle 
llsty setknmi do Wytwórni, 
cło wydziału filmowego Szko· 
ły Dramatycznej - na kał.
dej zaś koperc!e figurowało 
magiczne słowo: ł.ódź. Dalszy 

ciqg 

ze str. 1 

al w k żel} in calu prze y-
ny cl•un zr woich tracl}-

C')i W J clnym, w dru~(m i 
c11 1 i. tym wypn lhu w ado
n• 1, z kim i 11111 do czyn le
n a, du rn r.1CJ..1jP Ię rozp'>-

n„J 1c proC'r y p Ir zne, r,rru 
L'? m 1 \\ nn krecha 

hez;ilecznym labiryncie! Jeż li 
11.i samym w tępie pozwoli
łem oble na tyle uogólnień, 
nn wyrażenie tylu Wfllpllwo· 
'cl, !o lernz muszę udowod
ru ~. ie takie WIJlpliwoścl Ist
nieją„. 

ROZGLĄDAM s1e PO 
GRAND-llOHLU 

Zaczynam 01! wojej bazy, 
od I Jot 111 Grand. Rozsiadam 
rę wygodni w kawiarni, roz 

,::lądnrn pn otoczeniu, I sam r. 
h·i zuczynarn prz prowaclznć 

bi} ' nwiczną ankietę na te-
11rat „who i who". Nikt mi 
111c zarwci, ie rnicj~ce je5t 
źle wybroni•. Piolrkow ka le
zv w „11nry111 środku ł.odzl, Ił 
I I tri Grand w sa111ym środ· 
I, 11 Plolrkow kieJ. 

Ten pan, mówiący po nie
mi cku, je t ni •wątpliwi· 
przed tawkielem hm1dlowym 
ohccgo krnju i przyjechał 7.n
łah\ ić transnhcje „we włók-
111r". Super tarnnntc ubra
ny, tak jak bywają ubrani 
tvlk'l nrgocjonci handlow!, 
clzrerźy w ręku notes z rekl,1-
rnowym nndruldcm - no a 
coż 111oże robić w ł.odzi? .In· 
nP. T111nlcn pnn pnybył n 1 

p wno z dni kn, ponlewni J · t 
!\\urzynem. A 7.e pr1y tym 
jf' t rnłlldym Murzynem, wlec 
prnwdopodobnie 11t11dluje n.1 
jednej 1 tul<'j zych 11czel111. 
nwnf zażywni p:rnowfe nnl 
ch}hl ą lit ratom!, ponieważ 
wy kr i\ kują ro chwila: •. nrnn 
cły'l, 11r, ndysl" A !bo· „Wyka, 
Wyka!" W z cell jcsuze kin", 
z wypł0winln cerą i wy111,1-
wlniący I. zn111iast ł. Aktor. 
A zarnz zn nim p11nl11 in r. 
pli;otn" lor11n lorchlrnml opa
trzonymi nap! tlll „D likale
sy" i\\11j trowa „7. włókna"? 
l na koniec rnłodv rzlowlek 
w townrzy lwic plę°knC'j rlziew 
ezynv. On - kórznna kurta, 
ko zula w krnlę. okulnry, ner
wowy tik w lewym policzk11. 
Ona - jako ię rz kin - wv 
j11lkowd urody, o twarzy nie 
skażonej żadną myślą „ 

No i dość bły kawicznej im 
kll'ty. Notuję: hanrłcl włók
nem, wyż Le uczelnie, teatr, 

przed tym wiedział coś nie
coś o śródmie • clu l.odzl. 

BUSINESSMAN 
URZJ;'.DNIK PA~STWOWY 

Nie byłem nigdy w prze,!
wojcnnej l.odzl, 7.aś atmo fe
ra wielkiego businessu znana 
rni jest wyłqcznie z amery
kni'1skich filmów. Konto, dy -
konto, akr!'clytywa, giełda -
le pojęcia wydają mi się rów 
nfe ciał kie jnk nazwy km!~· 
rów na kslęiycn. Slrnjkl 16rlr.
kie znam tytko 7. • uchych, 
rzeczowych relncji ludzi, kt6-
rzv kiedyś w nich uczPstni
c7.)•li, a którzy dzisiaj oplc;uj<J 
je j11i tyll·o clla crlów dnk11-
1T1Pnl11rnyrh w ci!'nkich ksią
Ż!'czknch, oprawionych zazwv 
czaj w czerwone ol<łndki. A 
przecież przy odrobinie wy
siłku potrafię sobie wyobrn
zić ówrze'lne ~ródrnie'cie ł.o
dzl. Ryly In cz.1~y p1'r111ancnt 
nej bitwy toczonej zarirkle l 
w ty111 włn'nie Grnncl 1!0! In, 
w tych w zy'l!kich srce•yj
nyrh, zndymion ·eh łol<ałnrh, 
pn<rńd plu~zu. złoconych zlll 
kAtrril. k1111del11brciw i f11'l1er. 
.Jnż 011 świtu ryceric lnwall 
w szranki: 7.brojni byli w 
wrkslr, nkcjr i t11hele gicldn
we. Nie on mnie - Io ja 
jego! .Jaka Io rozkosz chwy
rlć 111 J!ardło prz c!wnikn, o
~lo'lić go b:mkrute111! W clo
mnch kobiety z nirpokojem 
rzek11łv na wojowników: wró 
ci jnko milion r, c1y jnko 
zrujnownna szmatn? Zaist<' 
niewielka ł ócli jui wledv 11-

cze<;tniczyła w wielkim busi
nc qe, 11iczliczo11y111i nićmi 
powlQznna była z orfłeglymi 
kątami światn - w <'nqle 
pm·no.;nym I prnwie clo~łow
nym. 

r.(,7, z tego wszystkleg~' 
cizi iai 1.0slało? Spokój, ct
sza Siaty tvki powi11daj11, ze 
w roku 1CJ6t w śródmil'~clu 
ł ortzi clział11 fi hnnków, ie w 
łóclzklm wlci:owcn pracnje 27'1 
h1111dlowców, wbdnjących hic 
gie ~-5 ję1ykami, 7.e w cll)
i::11 8 godzin przychorł7.i cl' 
< f·.TE11E 11le mnirj niż lfiO 
depesz i dalekopisów oraz 

czego przedwnj nny łó1lzki 
młyn odtwarzać trzeba do
piero silą wyobraźni? 

Inne czasy, Inne obyczaje. 
Dzi~icjszy łódzki kupiec jest 
przecież w korku urzędniki m 
poi'1stwowyrn. Stąd jego go1l
ność I nadmierny może spo
kój. Jego każdr) decy7.jq zn
nprobować musi przecież I 
kit'rownik clzialu, i rlyreldor, 
I centralny zarznct, I <'7.asem 
mini lerstwo. Czym ~1ę cl -
nerwować? O czw11rlt>j kof1-
czy urzędowanie I wyl:icw 
się z wielkil'go bu lnessu. 

nez obrazy dln naszego 
handlu. Nie miej~ce l11hj 
na jakiekolwiek krytyki. Che<; 
tylko powieclziPć, że w dzi
sit>j zych warunkach transak
cje ł.wlnlowe nie mog:i rnde
cydować - i nie clccvd11ją -· 
o almo ferze śrcidmle~ch. 
Walki o krzywą t plan toczą 
się w zamkniętych poknjnrh 
central hancllo·"·ych, nie wy
plywnją na zewnqtrz. Bywn, 
że komu~. klo Idzie Pinlrkow
sk;), 7.lljedzle drngę furgon z 
helami bawPłny; i wtedy do· 
piero przypomni on sobiP, Iż 
jest w poi kim MnnchP ten , 
który eksportuje clo zsrm, 
rglpt11, Tuni~u. Nigrrll, USA, 
Syrii cle. etc„. 

Inne czasy. 

OJCZYZNA JUDYM(IW? 

W notatniku pozycja 1111-
tępnn: /\\urzyn, czyli min t.1 

nk»dcmickle. ł.óclź, przed w1i 
n!) pozbawiona w og6łe 
szkolnictwa wyższego, obec
nie ważny ośrodek nnukowv, 
slrrlziba 8 wy7.s1yrh t1C'zcl11i, 
z czeg:o 7 mie!l7C7.1)Cych się 
właśnie w ~ródnrld~lu .•• 

Din zrowmfenlii t!'go zja
wi kn znowu p0tnehny „w1•
hik11ł cza u". Oto Inia mię
clr.ywojenne, łntn jałowizny 
intel kt11alnrj. zc7.11pln J!ntpa 
inlel!gencji łódzkiej rlzinła w 
roz~ypce, „poprzydzielana" 
jl' t 110 posz<:zegółnych kon· 
cernów, operuje tylko na po
lu prnklycrnym. Wolna Wsze 
chnira, uczelnia - jak hy się 
rzekło pół-wyższa, utworzona 

No lok, ale w pobliżu jest 
!.ó<lź. 

Dobra ł.ódt szeroko otwie
ra podwoje. \VIJwozcm Piotr
kowskiej plynQ tłumy obclar
t11 ciw, a tódź ich w r.ystkk'1 
gdzieś lokuje, ubija, ugniah 
hit.anem jnk rz('czy w przrłn
cłownncj wiillzc • Płynie rno· 
r1.e ludzkich głów a co 

O biedne gwiazdki z Pei-

Sródmieśclc - ul. Piotrkowska. 



mi:i Kocmyrzowa! W:isz::i 
ln1i:riczna pnrnyłkn nie połei;:-a 
IHI\\ d rrn tym, że rłyrcklorzy 
\\' ·(l\órni, Io ludzie spokojni, 
żunari i clzieci;1ci. którym ani 
w głowie „•potkanie w każ
dym celu"... rlł')d popełniacie 
lrnrdziej zn~ndniczy'. ł.ódź od 
c!awnn już nic jest poi kim 
l lolłvwomlcrn - i to musicie 
:r.rown1ief„. 

011'-;zem, hyla nim kiedyś. 
T11łnj w swnirn czn~ie Wojsko 
wa Czołciwkn zninstalowałn 
!nry l pcn:ity, lu tnld.e przPZ 
pączkow1111lc znczęł:i się ona 
roz11111aznć w po zczcgc\lnc 
wytwórnie: rahul:irn:i. o~wia· 
tow:i. rnulych form„. w~zysl
J,n, co żyło i liczyło się w 
gwirclc fil rnnwym, rnieszkn lo 
w ł.orlzi. Były to cznsy, kie
'cly nie trudno tu hylo spotkać 
I .Jngiclli:. I Pnpirż:i, I króla 
Z •i:;:n111nla, wszystkich rl'ży~C'
rńw w komplecie i w~zyslkid1 
kirrownik<iw prmlukcji. Te 
rznsy rrnłcż:i cln przrszlo.;ci. 
Z o· 111lt1 I wcirczych zespołów 
lihno\\)'Ch w Lodzi dzi11la 
tv I ko jeden; 1116zi:r filmu jP~t 
więc gdzie inclzlej. Na miej· 
scu zo lal tylko z;1klnrl prze
my-Iowy, aparat jcdynir wy
l•nna\l'CZV, hale I sicd111iusrt 
pr:irnw11°lk1iw lrl'hniczno-pro· 
d11kc ·j11vrl1. Znklad, kł<'>rrJ:!n 
d~1I 7.Y lns w pt'l\'11)'111 okresie 
hyl t11j:!!i<;ty; za<;tanawiano si~ 
hnwi<'m, rzy go nic przenieść 
do \l/nrs;:a\\ y. 

Olói. wln~nic: W<1rsrnw:i. 
Po ruz drugi h\'dzic mowa o 
niej w nini<'jszym szkirn, ły111 
razem o jej roli z p1111klu wi
clzenia łodzi - „de trnkcyj
nej''. Ta smnn bliskość, te 
same 120 kilometrów, kł<ire 
kirrly-i rnrlccydowaly o oży· 
wicniu in!f'l<'ld11alny1u lód7.
kicgo śród111il'ścin, w kilka 
fot piiźniej •powodowały pro
c-es odwrotny. Odbudnwałn 
sir, \Var~zawa <;zybko I il'la 
wsysnć ws1.yslkich lutlzi, któ-

Łódź - miasto kobiet .•• 

rzy w nri11rc, w kulturze, w 
silu.:e mieli coś do powie· 
rlzcnia. Stolica. Ccnlrnlizacja 
Cf'cyzji. Siedzih11 „tych u gó
rv". Co lu dużo mówić -
k.tó7. przcrlloży l.ód7. ponad 
\Var•zawę, jeśli w <;tolicy wy
łoni:, mn ~ię jnkirś możliwo
~ci? Zwla9cz;i, jeśli w t.orłzi 
wrall' się nie urorl1.ił I jef.li 
ujrzał j;i po raz pierwszy w 
IDHi r„ .. 

Ale f.órll. 1aprolestowala 
przl'ciwko tf'mU up11-towi 
krwi. \\')">Ulll;'ln wobec urie
kin icrciw nrgumcnt do•yć 
zrrrzny: lrże •am:i bli~J;o.;.; 
ohn miast. Przrciri rnogn 
ilzinl:ić I lu I tarni I w taki 
to sposób rloszlo do nnrodzln 
nowego gatunkn inlrligenb1. 
Profrsor na kółkach. Adiunkt 
n:i k<iłknch. Reżrl'r na kół
kach. Na kółkach własnych, 
to znnczy snmorhodowych, 
albo na kólkarh PKP. I tl'
rnz pomyślcie tylko, czy mo· 
i:rliby clę ludzie - jcrln:i no
g:i tkwi;icy w Warsrnwie, a 
clrug:i w ł.orlzl - przyrzynić 
się do konsolidacji życia ln
tclekt11alnt>go w łódzkim śród 
mieści u? 

T3lonrlynn w IJolelu <lrnn1l 
minia trochę szrzę 'cia. Dopa
cłłn S\\'!'J:!n rcży rra rnpei11v111 
przypndkil'l!l, trnfiJa Oil rTII>• 
meni. .R"rly rn0!ylck pr7.v~iarlł 
na krotko n;i łódzkim kwiat
ku. 

GDZIE JF.STFS 
STARA GWARDIO? 

Trzymnl11 się przed wojn:i 
w Lodzi bojowa reduta -
hyła ni:i literatura. Zreszt1 
„rrrl11ta", to może określenie 
nirzhyt właściwe; raczej od· 
dział szturmowy. 

W liłcrnckim domu na Mi. 
ckiewba (!akie śródrnic~clel) 
odwirrlznm weterana tamtych 
<.J_ownych kampanii. Mnriar1 
P1cchal pokazuje ml pisma 

10 m ocl ul. Piotrkowskiej 

- clcrnerycly, ktcire z przy
ziemnych, pekuniarnych racji 
rorlziły się długo, a źyly po
tem nader krótko. „Meteor", 
„Orłnowa·•, „Prądy" - znane 
tytuły, a parł nimi rn;ine naz 
wiska: Pirclrni, Timofiejew. 
Shborlnik, Sowiii•ld, Kolonie
rk! Wladrt:nv Rier'1kowskl -
no I oczywiście Swiatoprl'.< 
Karpił1•ki, którf'go p:imoc fl
nnn•owa wnrunkownła bar· 
dzo rzr,to uknznnie się pe
riodyku. 

Gd7.il' jc·t"~ •łam gwar
dio? .l:1kirż. In Waterloo roz· 
pro,zylo cię po śwircie? 
gdzie s'} twoi nn t~pcy? 

No cói - nie sposób ukry
wać, że łódzkie środowi•k<> 
lilcrnrkic, podobnie jak wiele 
Innych środowisk twórczyc!i, 
pnrlło ofinrą procr.su „po1Jry
wanin Judzi" przez Warsza· 
wę. Emii;:-rowałn stnra karłra, 
emigrowali I młodsi. Przy
czyna lej rejleracly lkwił;i 
chyba jednak w czymś wię
cej aniżeli w zwyklrj. tech
nicznej bll•kości Warszawy. 
no w pomnijmy sobie tylko. 
jnkry to łdc:J żyła awangnrcl:i 
z cznsów „Meteoru". Poczj 
prncy, przf'myslt1 - oto był 
11rng11es, który przykuwał rlo 
ł o.clz_i mlodyc~ poefciw I pro-
1a1kow. Sngr~tie rrncone w 
ariył\ull' J>(•iprra „Minsfo, ma
sa, rnn<,zyna" tnlnj nnjlatwil'f 
1apładnia)y mny~ly, w trj 
Lodzi, ldurn w ówczr n<'j Pul
srr, pozb;iwionrj na og<ll 
\\'irlkicgo pr7.cmysłn, zajmo
wała mil'j•ce wyj;ilkowe. A 
polem przyszła gospoclnrka 
poWOJennn, kominy fabryczne 
poczęły gwaltownie wyrnstać 
w innych, starych I nowych 
rni~stacl~ -: I tódi przesiała 
hyc w~J rytk1e~. I nsplracje do 
„robot111czych utworów moż
na hylo znaleźć tnkż.e I poza 
ł.odzią„. 

Nic•lirznn :rrup11' tych, co 
pozostali na miejscu, wyczu-

\V:t nieuchronność przC'mij;inia 
łódzkiego „ei;:-zotyzmu". Star
si - z pokoleni11 Pirchal;i -
iwracają się ku prze złości 
rnia~ta, chcą w utworach o 
ch11raklerze p:in.iętnikar kim 
utrwalić obraz Lodil między· 
wojennej, czyli odrobić to, 
cze~o w ~woirn czasie zanie
dbali. Mlorl~i nie z;iwsze wie 
clz:i, w którl) <;!ronę skiero
wać poszukiwania. 

MIASTO JEST DOPIERO 
W ROBOCIE 

D11żo jcszczc można by m6-
wić o wla~ciciclach socjolo
gicznych latarek. O 'rorlowi
slm ll'atralnym chocil!źby, któ 
re ostało się wszystkim emi· • 
!?racjom I pod duchowym 
przewodńictwem Kazimicrn . 
Dejmka okopało się !>ilnie na 
~zatkach lódzkirh. Sródmle- ._ 
ście - to także 12 ~cen tea
trów nworlowych I kilka tea
trów studenckich. no gmachu 
wieżowcn - tej korony łórłz- ... 
kiego śródmic~cin - panowi~ 
Orlowsk1 I Szusfer zwabili 
n11jlrpszych 11ktor6w ł oczaro-, 
wnli icli tt>chniką telrwizyjn;i: 
ł.<idź ma w rezultacie jcrlen 
z nrjlrp~zych teatrów TV. 
i\\oł.1>a "iy mówić o piasty· 
kach, wśr6cl którvrh ~poro 1 
jr5t „n11zwi,k": NowMiel ki, 
Krnwczyk, Kondck, Fijalkow-' 
ski. .• 

Ale czy obrnz śróclmle~cla, 
zal11dniony jedynie i11ll'fig<'n
tami, nie ulrgnie przci Io 
pewnym wypnczeniorn? 

Nie zapomnijmy o famłej 
pnniusl z llotelu Grand pre
Z<'ntujl)crj swoje łorehkl z 
„Delikatesów" I „.MHD". Nie 
tylko dla przyhy zów z zew
n;itrz ,,prawdziwa" ł.ódf. skla 
cła się wyl.1rznie z Piotrkow
ski<'j, 5ci'lej mówiąc z jrJ 
oclcinkn pomiędzy pl11cem 
Wolności, a ulic:i Tuwima. 
Każrlego ranka srcesyjne ko· 
rylko Piotrkowskiej (szpetne 
- a przecież spotykałem ta
kich, którzv mciwill o nim ze 
wzrn~:r.enlein, jako o„. naro
dowym zabytku) napełnia się 
lurłzklm tłumem. TęJ,?ie głowy 
twórcze J:!iną pod Jawln11 „po 
~polilaków", ścią1?11jących tu 
z nllfd;il~zych przedmie ć. Tra 
dycja od g-rubych lat, Je~ff 
coś kupić, to tylko na Piotr
kowskiei. Jeśil do k11wiarnl -
to na Piotrkow~k:i. Na Piotr
kowskiej jest wszrtko najłe
ps1e. wyjątkowe, jedyne. I to, 
cośmy pracowicie usiłowali 
wyodręhnić (koncepcja lnie· 
ligenckiego śródmleśclar, roz
sypie !<lę w Jednej chwfll po:i 
naciskiem prawdy sz11rego 
dnia. 
Mówiło się kiedyś o Lodzi: 

złe miasto. 
Dzi!'llaj wypada powleclzle:: 

'dziwne, nieuk„ztaltowane do 
końca. Pro domo sua należv 1 

wyrazić nadzieję. że repor
ter, który u lat pięćdziesiąt 
weźmie się do „opisywania" 
~rórlmie<cla, będzie miał za
cienie prostsze I wdzi~cznit>J~ 
sze. 

MIROSLAW AZEMBSKI 

Z d Jr c I a: 

WACLAW BILINSl(I 

u c 
PRZY JAZD KROLOWEJ 

Girlandy i żywe kwiaty fruwaly po uliczkarh 
Na niklowan~'fh ta<·nc:h, '\Y.Jlllowan;-ch z lodu, 
roznoszono limo.1iad<; i -:roclzisl ie piwo 
(!Hi<'jski lland<'I nrtali<·zny t~·m razem nic zawódł) 

Ilia man·narkneh. w~·dobytych z naftaliny surdutach 
ożyły wszv~tkie orcl<'r:Y 
(Nawet t<'. 1 r.1r"kid1 k ine czasów) 
Kto b·iko mcir,I. nrzy.zvl 10ohie epolety 
(Jaka szkoda. że nic 11„\lcziono ani jednej perutir) 

Przcz trzy triumfalne bramy, 
ozdobione ~wi••rki<'m. clc;hmą i bue~·ną 
11rz<'jcchala .it>dyna w mia lf'czku taksówka, 
wiozą<'<\ młodziutką ltrolową 
o twarzvi·z{'C delikatnej 
jak platck narryza 

Nowoż<'li<'Y na tcn dzlc1i 11owyznaczali swoje śluby, 
a władze, 
nrzt>ci<'ż hardzo sk111linnt1 110•.t<;powe, 
n laelie wyst;ipily w szhu·zkowych svodnlach, 
choć z ofic.ialnvm i:c ·t<~m protc tu 
I drwiącymi minami 

Aż E'ztcrcch gapiów i:;padlo z drzew przy farze 
~11adając, jcs:r.<·zc wzr.oslli okrzyki na cześć królowej 
Nikt nic skar:i. ·ł sie na nudi;, 
wszys<'y tt>.i nlC<lziell byli ogromnie wzru zenl, 
wzruszcni i l<'psl, 
godni wit>lldcgo 11r:r.cżycia 

Prawic wszysc-y twit>rclzlli, że tak długo na trn dzif'ń 
<'Zeka li, 

rho/I na ogiil dom.rślano słe. 
że to pr:r.yje<·hala Zosia Kwiatkowska, 
ro uciekła ze szpitala 
(„Psyrhoza srhizofrc•ni<'zna pr7.f'wlrkla 
z urojeniami wiclkkh roszczeń dzied:.:icznych") 

W moim prz~·branym mieście, 
mieście rodzinnym mojego i;yna, 
niewiele słów znalazłem dla wierszy 

Zanoszą się urywanym płaczem 
i;trażackic syreny 
w upale, 

przcz który nic touy się rzeka 
Tu rzadko kto pyta o poetów, 
<'hodzą hrzimlcnni, 
pozdrawiając rekami topole 

\V moim pr7.yhranym mie. ci<', 
mieśdc rodzinnym mci:o syn,1, 
kiedy z demno'ci tysiącem dziobów d zca 
wyiska aclze, 
noc micwa złote oczy fabrycznych okien 

Wjcżdia.ią <Io miasta nowe dzit>lnlcc, 
·kwcry szc'J>CZl\CC językami załwii, 
wiec J<'S7.l':t.t' za wc·z<'śnle. 
abv i;zukać dla nil'go formuły 

„ „ 
SMIERC REFERENl 

To I Ja przyczyniłem się do Jero śmierci. 
Jadł chleb ze śledziową sałatką, 
gdy czekałcm przrd oklt>nkicm na stempelek-

Arh, opisałem i:-o za to w dzle!'\iątkacb felietonów, 
sledcm fra~ek na nlcgo wymyśliłem, 
odmawiając mu prawa 
do kataru, do dzic<'i, do karuzcll, 
do nledzll'li w po<lmie.i kim lasku, 
itdzlc stare gazety wiatr jak obłoczki rozpędza. 

Jemu przypisałem nawet klęskę nieurodzaju! 

Podobno lubił niektóre •::ojc wiersze. 
Podobno o nic nic miał do mnie żalu-

Hodował bratki w skrzynkał'h na balkonle-

W chwilę po śmierci jego glolvę otoczyła 
Aureola, 
Aureola Ol'ltra Jak z~·i:zak J<'!:'O podpisu, 
Aureola, wyprowadzonr. z czarnef':'O kleksa.N 

Gdy 1to odprowadzano na ł'mentarz, 
~zloehall wszy cy l'tatowl satyrycy. 
slubu.iąc 
odtąd ośmieszać mini trów." 

(Bo:te, 
zlituj się nad ministrami, 
:teby mieli łagodne serca <lla satyryków!) 



' JERZY WILMANSKI 
r 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

A może iesteś Nie masz 
Marsianinem? 

d węgrzyna! • 

m 

str 

s 

Dla unilrnięcia „włoskich nloporozurni 11" i ze wzg! du na 
brak zdjęcia llustruj!]ccgo wzro. t, Informujemy nn " lc;pic, 
że roz.m6wczyni nasza, pani l'clagi Maj •wska, j ·st. wJęc j 
niż śr dn!ej postury„ 

o urodzitc ~1ś mów1 fo';0 grafin en face. 

Niedawno <low!eclzicliśmu 
ie :: prasu c•odzicmliej, że 

otrzumC1ta JJani najwuż ze 
od , aczc11ic lotnic· świntti 
- medal Lilicnl/wla. Zaj· 
rzulem nat11chminst dCJ PtL• 

1·uk/npecl!i t dowtf!c/ 1<1lam 
•1i1,1: „Otto J,HienthaL ur. 
2.1. ,5, 1848, „ghiql fo1iarclq 
lotnika 10. 8. 18!10 r, Bul iii 
żun• r m. Od l Il 1 rok ii do· 
k.onywat LcJtów azybou eo
w11ch. ?ia skon1tr11owa.ll!/Ch 
1irzcz siebie aparatach". 

- Pl~f m lal Li· 
l... nth'lla przyzn lu. M:~lY-
1rnrndow I•'C'dcr ej 1 LcJin!· 
c7.n - FAI nn!'tictnu ro-
d k w!, '!'ad ~1 rowi Gc)rro 
w HJ3S roku. 'l' d u.z G'>.a 
il t lotn !ti('m, który za~· 

ł sle <'hlubnlc w czu~' 
o inlci woJn.v. .a obccn~ 
wahh chwil eh t.n1\• li<:" 
dz na zybowJ ~ eh. Woi· 
n prz rwJln. nnda v nlo 
mc..i lu. Dekoracjo w o-
w ono w 19·16 rolrn. N ro
de otrzymują n ukow •y, ko 
struk tot'ZY, lotn i<:y o n w t 
ori:: nlza:torzy SPol tu lotni• 

cl szyła mni'c k r>l 1 w mo· 
rz.u. l'oi: l,1 był.i cudown.i. 

- Jakie wrciżcnic s11rawi· 

• 

Pclau!u Majewska 

lri 'Ila 11a1n Grnrr. 1{• t111, mi 
tofr111ne panu1cw11 iążna 
n11ln1cri' 

cz 110. n!c 
- ,leli;, 7Ht11.! znrcngmualu 

NI t t 
m gt m 

<·I kawo c-i 
z poiko ć, 

na winrlomoAć o pr~11 na111u 
111cdul11? 

przcdn.l.y \\<:srzyna i 
o lu tr t;, k'ftr!\ 'ł.oln,1 
te n trun k roi. voz,ć. O ile 
p ył 1p.i1 ko n clrodt ze
k• z n1 J, z broni mu wt.no, 

polowa nu!E'i.y t<: 
p I wu z, t rnu, 

klu prz myt f)rZ}'<l~ Ł>H!. 
Wino I osztUJC juz h r,rr. Y 

z1 1 t<>r i ,:11.1r I<: n {()• 
zownym kom innc-m w Lyclu 
tow 1 z,y 1! Im n rownlcż t nu
t hn cn11 m d out polily ·1.-
11ych. Szymc n tnrowol 'tl 
Zll\IW.JL..\ w „Hdorn1 CJI ohy

iÓW p I 1k,ch": ,,Zn Zy
m m•:i Au ut 1 w j nym 

tyl o dornu w l<r kow1e wt• 
no . kowano, t r •t. lllCTTllll 
w k tulym. W kin zlrn-Lt', u 

1 b 1 ow 1 11 &1mych p;JJTl()w". 
To „L 111z" dn t I do pa• 
now •nr Zv m11nt11 III W11-
zv. W t ·m c7Jl, c w gr1.~n 
~ „ uj' soblr pr two ohyv•a-
11 ł •w1 w l'ol • .c<'. J('I. nic 
hlK<> 1mpo lowun.v. l'nlu y 
nnuc vll • <: JUŻ h<><low.1~ li
'01 ·i I i n cl~·irnowac gronn 

r n l nit• f!orzcj, i ntl\"'<'l 
lt ri1C') 0<1 W<:gn)W. Wn < k? 
I< ncy • n1 g1,s1 i «WÓJ w~ 
grzyn m. Jll! 

d nt.c'm FAI zoot 1 r> re 
A t' kluh11 l'IU„ p. St fun 
A n \.osi! wk:7. 

Zclajc iq, że jl?.~t pani 
drugą kobict<1 w świecie. 
k.toru otr::umala to od ttel• 

c rnil?? 
- •rnk. Pierw ;z.ego I .l· 

11c.n1h da otrzym:iłu w ro
Jcu l!l'll Frnn::uz;ka, Mn1·00-
llc łwl&C'n tle. 

- lll' qocl„in tv !>U!!fln 1:11" 
ci 11 sprdtila prtn.L w 1>0· 
wletrzu? 

- Na myb<r.\"<'~11C'h i nmrf' 
lo~ <11 . Hn 'lcawych ł!\t"'lflie o 
ltoło 1400. 

To nic jest wcal du~o. 
ole 1 śli 111u iG <lwu I p61· 
1ocz.nc~ SI wkn, to trzdJ' 
l'Z śdt•.i chod?lić 1u zł ml. 

- Mo c pto1l'IC pn111 kil/ a 
16w' u 1tfllZ'JJllL s„111.JLJWUict· 

wir'. 
- Szybown !dwo je l 11 

na lni·d 10 pop1tlan1y111 
&pu•·lc m. Szczególnie ml >· 
czi ż gnrnl ' iQ do 1.itani'l. 
'!'ot i n .ib·1rdLI .i lubi1, prn 
ci: z młodLlcin, a nn.imll 'j 
,. JX>mln 1111 <:Z[t y luh 1-

. kle. kiedy c rg nlzownlnm 
w J·ol hnicor kic druży· 
nv 11Jlniczn Wy90' n kln
'G r j)IC'Zlntul11 u nn ko
b! ty. W Pol c np. R ko· 
b N mn 7.l "11<' 007 !Ikt z 3 
dl m nlam! noclr-vi u1\y we 
Włoszech tylko .ie n . Nic 

clrnwszo zn <:Znlc- by· 
ł j f1 dowll<'d?Jlaibm 
o tej przyjemnej nowinie. 
Dylam ni. iz·twodach w 
L z.ni • W p •wnej eh' lll 
podb gł Ido mnl olc- WSPliŁCZESNY 
żninl rudzi k Margert 
Rnc:c1' k i palmrz l md no
t tke w me:: kto ki I „Pr w 
dzif'", mówlqc: 

Pcp. kL. .ie tcś n grodzo· 
nu 1,111 nt•iu! 111. 

IKA 
N h 11·dzo <:hci:.iłum w!c-

1 zyć. ~·le n czywiśc! cwr
nc ng bi vm .stnlo" moi 
n 11w k(l obolk ,Jurl.ia G;i· 
g rlna - n11grodwncgo z 

może być kobietą 
naf\\lck o I nu:oLc lot.-
n' ze świa' oraz konstruk J· '<: !iwo wy1 eh· U w tym 
t-OtGW - d\l!'Ó h mnc1·y. ń· ('L J . N, rody wr r:z tł 
k ('}i d n .z.lee kiego. nam mini l r. NI możn l 

• - He ma pani rek<>rdów oblu nuw t wyob all.!ć, ju;k 
na s11111i<'1tfu? dłur.; v..vd 1wul ml fl;ę dt·o-

- !I 1'()!wrdów śwL Lu. Ale g,1 do stołu I>Ji.\ll:y<łluln o 
w1·wcal1 c .i Z~/.C <lo Lilit:>n• p•J odl>!or mod rui: /\In, nl 
thai , tn chyba z.ainl r ~tj byl;;bytn h b:dą dybym 
p:in t, że w ubiegłym roku n pow! clzlnln nic o mo-
m1grode ot1zyrnal m:1;dzy Jn J<'I S<t1klonc przy irj c • 
i.ymt !·on truk\c)r fr ncu - r monll. Otóż była 1.a l ·k· 
ki 1z: 1rnv lic. VVJ' cz.cni ka v. l nkn koloru m ·r o 
nagrody lbyło si<: 1 H p· ź· prz ~·kana b nią inttkq. Kr 
<lll rnikn br. w Man oo. w • cjq tq us:zyla ml moJ Io 
Muzeum occunogNirimmym str Zo I , P ycholog z pro-
w <:U sie odbywaj· c j Q f ji. 
tam ikonf!'. ndl wyboo-czo- NnJwlqkszym j <lnak nn-

m·.a1wozd . ..,,C'7Jej FAI. no- .s;,,ym 11kCP.SC!l1 w cza le 
hvt w Mo.'1nco hył bardzo pobyitu w M nam były wy
P,!MY~Y. ~ ... ~.óW.~ ł"- l1:ilci 'WYPO!'Ó.W, Vke;w·~r 

w tvm u;i- s:>ilł\ dziwnego. W 
krn.l.1('h z chodnlch i;zybow· 
nLctwo upr.iw ć mog11 tyl· 
ko burd:z.o 1„111ncnnl luctizi . 
Szybownictwo j t t 1m por 
tern :J luzywnym. Na z,ach ~ 
dz'c bardi:o Int rcsują siE: 

zyl.Jownlcv n··5z;ym S'prrzq-
1. m i ur7.:1d7. nhml pukla· 
dowymt. O !. tnio m!Slt.r.z<>· 
Eo\iwo Włoch ?..dobył zawod· 
nlk na ina wj ,,Musrz.c-Stan
d role". 

.Takle :test pani najmłl· 
szc przd11cle portowe? 

Udział w znwo<l 1ch 
zybov. cowych w ierpniu 

br. w Włoszech. Lotnie.ko 
lllll"1.ldo:wAlo i;ic.. mlcd•zy. I'c-

W Pol c w<;grzyn trafll 
n•c tvlko na pod"llPh!E.'n' 
sm 11<t>St~nw, ktnrc um1nly o· 
rena~ wyborny &mRk J &k'rl 
k l'] m tmnzjl, rnr.n.orodnnsc 
11<łc:~C'n1 o<! zup łnH! wy-
truwn go do . !Q<lkir o, 
wykw·ntnv .irnmilt 7.wanv 
„h11ktclem" or. z moc 1 dlu· 
!l'''rvnlo ć w111n. l'olnc•y nu11-
c•zyli su~ hodować w•: 1 r. k1<' 
wlno i przcśc·il(1H:li w tvm 
kun.<>Zcic W ~rów. Stąd po
\\' talo znanC' pfl'wiedzcnle o 
wi;grz n•c: „!lun 111·111 natum 
- PolonJ.ac r-r!1tc11L11m". 

Clcly w XVJI wicku ~ Ina 
wr;11ir kil' ~ •!\ n ly w Pol· 
c n lw1<.kszy pnpyt, JX>W
tnly w kraJu licz.n<' kl11dy 

1 wtnlorntc, gdzlc ~ rz daw11· 
no trunki hurtowo i dct::illc7.· 
n c - b()('zk11m1 1 nn gą .or
ki. Przv flfolnrh wln!Rrni 11ro
rn!td7.1h st ,"lt1'1a,koszc tnk 7.1 l 

ditn .l•tk i :r.nmożnH'JStr ma•-
1,zc·wri. two, a przrde ws:z.y.~·
k•rn scjmihnvi krzykncz<'. Oh 
f'<•ic racz.\r ;;ii<; w "1 zync m 
trmnrz„ wo rozprawi Io de 
puhli<'1 W!nnr w. lory hudz,
ly ani.mtu z :ryccr. ·1, no i 1n-

l'ug i /Is yżcm. Byliśmy 
urz<;czcni plqkn m t.a:rych 
Wioch i przys.lowiowym nic 
b rn. Wurunld Jot6w były 
.icdnck bat'd:lo trudne. .r • 
d n z kol ·riw. ktt'iry po
wt odt z Jolu z oka! czon 
n;ki1. twl r<lzlt, że o<lpyd1:d 

le: od h1ł. W ?..awo<l.ich u
<:?J~ 1tniurylJ W ~lS>I. dwóch 
./\n1~lilti>w, Niemiec z NIW, 
SzW• jc;.n·, Ha.tn i F l'illlt"\IZ:· 

Najhar<l:z.I j Plkwl! mi w 
JHllT'iGcl 2:io kilom trowy 
przelot i Jndowanic w okr1 
llcv Mo'11..c .iS !oo. O • 
dłum n zl m· o zmi rz.· 
C'h i. Ponlet n~ ni znam j -
zyik Wl kiiC'gO < rg indz. " 
torrz.v zaop·1t.riyl! mri.lc w 
a arii<<; 7.:twlc l'<J jqc<1 lnfc~r· 
mncjc kim ie' l<'m. w ja
k'k:h mw d · eh hlo1 Q 1r

dz.lnl I w jak: i<Jm Mi mi 1· 
Sl'OW;J lucłno;ć ma '.1..!l.W (IO 

m:ć StLvhowrnko o moh11 
I 1dm\'lrnl11. Pod'!$Złll c1 > 

rnn.c dui-0 grupk~ ludz.i 'I 
i;Jk i •·lt WID1"i z. filmu l• I· 
Jlnl~o ZUH !UO\. lj na 111 1 j 
zi.i'ł.łcnic slG ol 1zy) ami. A 
i 1 •• t, Jam i·.k łup li i 
ni(' wledziałr.tn ro powi -
dileć Pol az l&m jm „gl jt·•, 
ktl>ry odcz~ I.al z puwpg c-
w·mi;:cllczm1 z·1i·onn1k z 
<I ług11 czq rn lwod. . Na 
, zC7.<:~cio pózn !o i z i wił IQ 
Wli>rh zn. j rv plus mlnt1!ł 
nn"I J~,ki, n nawet ki]l.rn o· 
,1\b P:tln()klło 1 .7.C''C Z Z -
F<\l pobytu nnszvch woj '~ 
~low 1 I •zdania w . tylu 
„( hnlcra", „cl1.lcń dub1·v'', 
„ko ·ham clQ'' no I oczy
wi.qcie ~porą pol'clc „laci· 
ny". Ogliiclnjqc mnie z bil· 
~ka. dziwili iq, że Polki 
e.1 tr.kc wy kle. Ale koro 
mówiQ tylko o sukce eh. 
to mu ze slQ przyznać, że 
wraz z m()irn pomoc11lłdem 
Mnksio P 1. z.yc, przyprnwl· 
łnm Włochów o wiete o
burz nic. Nosiłyśmy miano· 
wlclo t1h0t"ly. Pc1Woll jednak 
przyzwye7..ai!J sic;, a w na
MC ślo<ly po iła Angielk , 
żona z wodnika. 

- Najblits?c plany? 
- start w mistt o t.wach 

PZYhowcowyeh Pol kl w 
L ;tnlc w r. 1962. które 
oclb<:<lą I<: w wy.Jątkowo 
!Jn .l obsad;r.I . WCQ'.mą w 

nich udzl.uł nallcp. ! 7.awod
nicy, no I oczywiście za
wo:inlczk.1 z puństiw obozu 
oci 1!1 tycznego. 
Fllnle 1luchal t notował: 

JAN JANISZEWSKI 



'la 

1,cz11 mnsz 10 ~11l11c71 l\l'l'!() 
szlil lt1 Ck({, 

C~y toj 1ntcJska orda.da 
• ,. r<l. 

7.a11•i:rl11 modą staro§i1J!;;'ckr1 
Ciqgn!c11z 1r11.~ct do F1Lkrnru. 
7arnn pani l\faclc)<>wa, 
Cn jest tv ocblc jale. mcol~ra, 
Zfotówc:une w oarlci • c/io~a 
Na iam1ieczke 11 Ful tera • 

życ7.11c czyt 1nikom 1 mpkl 
o brc~o w li zynn ku ucz.cz -
niu d w.ny h „dobrychj dczn1~ Filw" przl trze my n 
prud panll\ M ci jową. Inna 
irzccz :ta ika:b:IY m illkl\ 
Macl~jową, na jaką soblc za-

~~iJEGORZ TBIOFIEJEW 

INTRO IZACJA (VII) 

()f <"inlln wiiadPmoM: o 
1 o lt1lu:n1u Bmrll,1rry prz.,;: 
Z1g1111in1l1 ,\ugu 1ln zo !ni 1 

!fo ZOlt:l 17 I wi 1.ni.1 15 H 
r. tj • I <lrmn 14c, d11i 
r I) kroi Zygmun 
ta 

MARIAN PIECHAL 

I Zjazd ZL 
w Katowicach 

jĄCyct\ w j l oprl"b!e, UMr
mować przy.nnJmnl(•j w t kl 
JJO ZY'IY<Wrl Y 1>po.su b j~1 k l<> '1.1"0• 
b1l1t War zawa i }{rakńw, 

T Moczny XU ZJuzd d lc
gnió v ZLP w Katowicach po
t wlcrc1lcll w p tnl t<: prnWd „ 
Wł nlP pod tym hn11lem, ha
slcm problemów cr~nowych, 

z palnrtt 

ni• .i:t 
.in·t i przez 7~1· 

\\'YW 'iCl 11.'1 

z 'l'l<:ezonv~ h prz clłm~·dricvrni 
obr, r!,imi · •1:1tonch. 

jest mojq 
ż01111. rnow'ł Zvgmu 1t 
A11gu. t - ol>rndkicm <hr r{; 
ccirmskiin 1 w n/Jfic u 3r.i 
I rr111nwh w 11rat'c1i~t1„u 
?ni odrlanu. \Vil"Cll'. i+ żad-
1111 moc na SIJ'•ccic to kicyn 
Ztl'a b1. pra11•nlc mii;<l 11 
c/1r rś r;a11m1i;~ ::d..:i11.~1111cao 
10„l"TWtlC 'll!C '1'11-0 c". 

Po tvm oswi :d 7. '" król 
•wvr. •('(Ił do J>l'Zt'<l 11.ml·n, 
g'dv.!c> pow1tril 6 vq m ł· 
zonk1; królm J·ą 1•rzvby· 
\\u1nc,1 w grc ll' ·wic~nv(h 

mu 1nnów 1 1 w ,J ich. 
„Gd11 .a wolq no:tą z pr Pd· 
'lllC'/,~c11r> <lnm11 11u Utwir 
i .nn(' neon 01ca „ rorf nnri" 
- · :rwn'1tił i:iiG j ;rz;c7.;(! do 
H.1dy Scn~~.u 11• lrrlrm 
11 ... m11;, 71rn i; n/111 rH:lrlnwn-

11n jr i 1· rść 1ak•1 kr1i/u1ecj 

i nn '"·" 
Vy 

\V1d 1!:ny, Jó<lrk•I' f;r<>
d' \\ •o 1: C'rndc11', n kol
wir k nlr>zhyt l·cznc, 11',c;.t jr·ł
n ik d \r nr<'ŻnC' l żvwotnc, 
c '<'liO do 'O<°<'m j \\ khd, 
l 1<1 wn1 o w oi:óln<' żvri<' 
lilrrnC'klc nnMr:lo l<rĄjU. Mó
wi o tym bc;i; c-h Jpllwo c , 
111, 1 n!r h z r> wnl'J t1!1 ·1<1-
nłon j ('lumy. n 1 11ntów lhnz 
1 irh b l 1 T1lcdw1<' gr,l" •. tk.1, 
11\C' ta g~rstkn bvla ?.1uwn-
ż 1ln. I znnc?na. Znaczn 
p"Z<'~ nJ tywno~ć zw!rrr.kmvl\ i 
1oolr:cr.rn1 1,<>l<'"ńW w f;(l<l7J, 

:nn l:tór 1 <lttl(·~nct mo~ll 1>1<: 
pnwola<', 1 porl\ 411'l ~ IUl111!clc 
p•Z!'Z nlt'h wvdnny h, w'l
<l m h w~dił w kl'll()-
1.l rn1. eh nn całym Sl ltu. 
now-OdC'm ninnnłn dł11 o!'l -
i: 1t6w I Kl7Jkl{'h byl łoh y
bi'ir 'lo rozmaltvch komisji 1 
do pr<'zyd!um ZJ zdu. '11 .Ta
ni\ Koprow.ctkl i:o t1;fm'łł Rłńw
ny cl<:bt prz wodnic.i:Mla. o-

710111 ll(l 

,'łtOojoi• 

Tl>\ 'Till 1. 
Wie f n 

nad 
m nno

lubcl ki 
ro· 
w 



ab 11 
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S 
ary p11chnąc:y rumem I \\·ei;rii tak pełni' są rower6w. 

\\mem John Bull tv.il'r na ktorych Murzyni wracają 
rlzil, że najpierw id1.1e dn rlomr»w po pra<'y. l ~Irm -
fJ,1ga czyli arrnia, a k<1 o samochorlilch. l~orlC'zja 

p Irm oni - łrnnclel. Arnery- Io clryha krnj pn iad:ij~cy 
k 111 k1 SO< jo log Cred \\'right prynrnt pnd tym wzgl~dcnt 11 1 
J\\rl'l n< zw:ił ich „Rrn1i;1 w '11 ii•ciC'. Na :100 ly i~cy bia
b ałyrh knlniC'rzyk~dr". Tl!k, łych zantieszkujl)ry<·lt w T'o· 
I n11<.:Y gors kosrnli, wizyto- dezji - ~oo ty iccy .11110-
wy qar111l11r era ami tt>i 1110- rlrnd<iwl Pra11dnpocłohnie dzl
gą być un!furntent i mundu- 11 i p~na Io rnzgr:1nicz nir n11 
rrm. hialych i... rr dę. Otói. l11k 

Zaw 7.C' - „7.c•lnicrzy" h<in· 11il' te ty jC''t i trud110 prz -
dlt1 z.rgranicrneizn. Z\\ )'<'ll;'Ź)'Ć do tej pory p y-

i\\ ize l ..;pot I\ a" kh w<z'i'- rhnloi:;:irznc pozo. ln!C> • ri kn
rfaC'. P wniei. i lyrh z Jórlz- lonializ11111 . T;ik 11p. gdy przy. 
kic•j J:TFBE, SK<>rH\\Pl.XIJ jcclralern do jcdncgr, 1. o'rod-

„ 
u . 

1 no f'J 
1aJ. ·ręl 

. 
1 • 11r trdzit' p 

( 

fl".rl TEX'I ll.L\\POJn u. S<J KRZYSZTOF POGORZELEC 
w~z\'clzi1' 111111, gdzlr wln1f<1 
prz<'7. ś11 i.tl szlaki i ści<'iki 
,\\ rkureg'•l - bożka kup<·riw 
i - nil' t( ly - zlc11lzici. f.\,1-
;. \\ •Jt \\la ny handlowy ję-
zyl pl'lr11 kr61ów i 11n10w
n h z1,1ków, w'rrid któryrh 

1o 1 .1 „loco" i „foli" graj.! 
d ~ba n::ij\\ 11znirj zą rol~ . Dla 
n J, prncuj1 ctld dAlckopi
ow i IC'lPk fiw, świat c;iły 

zn I.il c;pl.it.111y liniami tele· 
fo11irwyclt kahll... • 

Slop. Il' 111a111 zamiaru nr!' 
1,, :1 rać 111clorl pt'ill'Y· który111i 

po lug~j·J ię ludzie hartcllu się Bl;inlyr<.' 
~ ·r:rranrczn g1 1. 'a woiclr Jl) lalrnt ,\n glikn il<' t11l11j zy-
sr zk.1cl 1, czę to rg1.0tyn- je ludzi. ndp wicclzial 1111 Zl' 
t }ch. poty1'aj:i oni l'~lo11.ic- :1 tv i;H'<'. I łinrl11 Jl<l\\ re Jzinł 
k . 1 Io Jr~t temat rozm(iW, JUi., że IO ty i~cy. /'.itd n z 

)._forp przrprO~ :1dziłem 1. nimi 
'' tf·l7.Y J dn) m „ knkiPrn" rlo 
r~r)Z l, :i \\)jnzdrrn rln Gl111-
ll '• (1\\ 111 i riv BornM ł>\11f 
1 1 m11\\l'Y 1J hC'zlmi 11ni. 
Zr .1k roipoz1111wczy - nic
.ka1.ltel11i<! hiały kołnierzyk, . . "' 

\\'idzi p:i11, moim pirrw
o;zvrn \\ \"llZdern h) la wypr.1· 
",, rlo dalekiej RnrlPzjl. Sp11-
dz1 w:il<'Jll sii; nczywi;.eiC', że 
z 1h.1\'?{' tam rlużo egznl) l'Z-
11\ clr 111dokow, ;i przE'dr wszy
s1ki111 111 •'lnlcrn, że wrt> zcir 
zol•:i lt; dzikie zwiPrz~le ży
j. ce ll.r wolnn'ci. Spotk~lrm 

z rozczarow:111irm. Otóż 
luclzir, klór7.y w Rodrzji 111i1>-
tk.1j.1 już nawet 50 lat nic 

wtdziclf na oczy„. an! jrdne
~o lonial Tak, taka je t w 
pr:i.yporiku o~rodków miej kich 
tn dukka i egzotyczna Afry· 
ki. 

- CJrr„ pnn jeszcze lnnyt 
ohr~z k? Wir;-c znowu Rorlf'4 
ZJa. Ty111 r JZ<'m mi ło S111i~bu 
ry. W i:: dzin11ch popołudnio
wych j go 11lir„ przyhirriiją 
wy·•lęrl wirlknmlf'j kich riśrnrl
kow Bel 1i, Ho:andii czy l\J;łJ' 

W rokn 19~0 C'~ntrnla J'l<'<
flllflon O· Importowa C't"TE
BF. pr71•da la ~~11ranlrtn n1 
kuprom rńinr tri"!~ Ila 2a 
nkrąąlą ~unik<: ?Oli mtllnnll\~ 
r.lot,·<'h llPwizow~·r h . p„ 
•tronlp pf'L.VW07.0W w tym 
~mvm <'t.a Ir fi1;11rowat11 

kwota 74 mln 'l.I t1rwl10• 
W\l'h, R\·lv takir dni, w 
których '"' bn<·1nll-1· kolr· 
Jnw'\ pn:v ul, Towarnwt'J 
Pf1~· 1·hod1llo 20 I w1<; r>J 
\\'ilJlonow z. „ln1portrn1". 

f'o kUpUJPmv1 Rlr1J7.nr, 
matrrialy, obuwi<', 1·hl'mi· 
k"lla. Alt' prLNlc wuy t• 
kim bawPln<: I wrln<:. W 
Inn Mtatnlm pr,~·11nctlrn 
rńwnlt'i w lnrmlt• n!1r•<>· 
"·trdnin „skon1rH•now.._„ 
n~·rh'- &t.mat. 

moich rozrnriwców nie uw-
1~Jrrlnil w tym nl<'ii1111k11 Mu 
rzynow. fl\tn•lo nla11l)"rr. -
ł imlil' u11'lJ:!lrrł111:ij~c t\.' po
prn\\ ki; lirzy l<Jrz11ir okllln 5'J 
ty i~cy 111ic~zka1'iców. 

• • • 
Wyprll\1'11 hyła bardzo C• 

gwlyrzna i niero klopotliwa. 
Micli'my po rnz pirrn zy spe 
ndrowac' poci wzglrclrm ha11-
cllc•ll'yrn rynC'k Bnrhadn 11. 
Opri\cz mnie - przed tawi
ci,..Ja CETEB I ~ lcciat także 
jeden l dyrektorów l.ódzkiegn 
ZjeclnoczeniR Przemyslu Ba
wclnianrgo. W nR zycłt wa
lizkaC'h posiarł;i li' nry pl<'kn<.' 
próbki m;iterinlów bnwcł11ia-
11yr.h, które pod wigl~clem kn 
lory tycznym zdC'cyclowanie fo 
rowały kolor 71elony. Jakież 
było na~ze 1rl11mirnie i zde- 1 

ncrwowanic, gdy 1111 miej c11 
nknzalo się, ie na Tl:ir b;1dns 
kolnr zielony jest ornnk;J Ża· 
loby l z tego względu nic 1111 
mowy o tym by lei:;:o rodzaju 
tknniny mogły ii; rie zyć ma 
:sowym popytem. Trzelrn było 
prosić ł.órlż o nade Innie In
nych wzorów. 

- To mnitj \\·ięcej taka hi
storia jRk z na zymi forte
pilrnAmi marki „Calf ia", kto
re zamlerrnliśmy rk por!ować 
do Finlandii. W!erly ok;iznlo 
1ię, że słowo „Ci1li ia" zn~
c1y w języku na zych kontr11-
henlr'lw ni mnirj ni więrC>j 

111111CJ rrzyjemnych ~Ironach 
t, i:!·l wwodu. W Syj;1111ie, z 
klorv111 Pol kil ni<' 111a lo
su:1 ~ów dyplo111:rlyrznyclr, 
['~Z łJ Z\ 111.1110 11111if' 11'1 Julni
~kll 21 i·odzi11y w z:i111lrnię
ty111 i du rnym pokoju, gdyi. 
p ilicjfl olrnwiala sir; ko111u11i-
tvczn~j I ontrahandy. W 

Tu„·ji zm•zy11ali'111y od l<"gn, 
że j,1 11-r.1z z żon.1 wy11:ij;!ll'111 
111 1ly pokoik w ltolcliku, r.rc-

i 1<) br11d11y111 i podrzrdnyrn 
i io bylo rnll' biuro nH zrj 
pl 1d1wJ,i ltandlo1\'r j. Jeieli 
Już 1now;r o Turcji„. 

I' \1nq:rn raz11 prow11cl7.ili;-
11'y rowtowy o znkupi<'n:c po
w.1inrj partii tow11niw. Tnk 
i zlozyło. że Zl' ~Irony pol

'i1 i< j handlowe nPgocjarjr. z 
Turkami prowad1.ilo trzech 
hn11dlowc<iw z rnźnych ce>n
tra l eks pnrlowo-i 111 portowych. 
J.r wL1dalc111 cztcrrma obcymi 
j\.'7.ykn111i, moi kolerlzy w ~u
mie również cztNema. l w 
trnkcic konferencji zauwRźy· 
li'my, że 1111~i go'cle są spe
szeni, że swoje rozmowy ury
w;ij1) w pół zdnnin, mimo, że 
próbuj:) mówić w kzyku nie
mirrkim, hi zpariskim, win -
kim, a 1rnwct mirj cowym dia 
kktrm żydow kim. Wreszcie 
tur cy kupcy ropro iii o 11-
do lt;pnirnir im jaJ.;irgoś o· 
sohneg-o pokoju, by mn~li się 
sarni 11oradzić. 

c lt p ·i Iepio11 (10 c J'f/· ·- flzi · \V łfar zau 1e 
• • za ada, 1 tórą ł/H IJlf do 1'011frti1'.tu o pracę 

( iczld, bo z 'ł ' 

ko rl urr1 lolit! 

Trbche 1tatv1tykl: w 1to• 
•unlru dn roku ttH łócl'r.rY 
han.dJ<>WC:V z ("F.TERE, o Ile 
rhc11 zreallzowac plany, h<:· 
<111 musl~ll IPl"ll'dać w pl".tV 
•:dym roku o 360 prof'. wl~
~J rół.n:l'l'h mwarów. !llo
"'" o odblorarb pnlNkll'l{O 
pl"lf'myslu wlóklt'nnl<'7~1:": 
łlandlujf'm:v z 70 kraJaml 
cAJf'•<> h•lata. TPrPnrm naJ 
llnil'jsz•J pPnPtrarJI poi· 
kle.co handlu t<Alfrantr•.nc· 

.co Jftt ob..cnie Afryka. 

s aj~ zas ·oczony. 
ka. Tym razem Pol11dniowa. 
Biali 7.yj;J lam na ng•'•I w o
śr.Hlkach rrzy11"11rjn11alnyl·lt, a 
wic;-c puza handlowy111 city. 
J>rz<'rir,;t1w .,<;topa" hialrgu -
zwykle Anglika? Trzt·rh Mu· 
rzynów. To Zll:ll'ZY kudtarz, 
b11y oraz ogrodnik do wylącz
n<'j dyspozycji. Ta lnijka mn
ie mie<;zk;il'.· w cłzirlnicy bia
łych. Oczywiśrie w sprcja l
nym o~ohnym clt>tnku. Ale już 
nic 111aj :1 prawa do tego kh 
11ajblii:szr rodziny. Wymaga to 
zgody białyrh mlrszkaj11cych 
w całrj clzielniry rczydenejo
nalnrj. 

- Czy m<iwił p:in o swe· 
f!O wdzaju 11fryk111'1 kim „kuł
cil' nnjważnit>j zej o-oby"? 

- Ahn. Abisynia. Aylrm nil 
sransie w kinir, klc'Jre je~l 
tak hrksusowe, źe nil" znaj
duję clla niego oclpowil•dni
ka nawet swkając wśr<itl sa l 
kinowych Paryża rzy Loncly-
11u. Pełna klimalyz;1cja, !200 
111i1•jsc no I la cena za bilPt 
około 2,!i clołar:i ahisyt'1skir
go czyli 1 dol;ir a1m•ryk1t'1· 
ki. W sumil" było nas na 

s:ili 2G os<ib. Po wyj~ciu z 
kina stan;1lem zaskoczony. 
Tłumy Judzi pad11ły na chod
nikarh na kołl!na. Przez uli
ce przemknął :.amochód wio-

zący cesarza Haile SelRssle. 
Nawet biali, gdy j11d11 samo
chodem, są obowi11z11nl na 
głos syrPny cesarskiego wo
zu lub jego rC\dziny zatrzy· 

Nazywa M• SllORIMPEX 
I buclluje a mym 6wta
tHn pol9ktml but.ami, wyro
blUlll • l'Wl'Y. ra1&ntt't'ł11 
1k6ftan11. W roku tNZ na
•llYlll odbiorcom zaofuuje
my but6w u okol<> SO mln 
81 dl!'Wtl:Owyeh. Odbloreaml 
HllOIUMPEXU 111 m, In. 
USA, ·JUnada, Anrlla, BPI• 
-1a, kraJr Ameryki Lach\· 
1kieJ, Afryk.a, 

to 11ie11i11dz. Zl( 11 tJO, 11ie daj 

zeszytów eksprir1owyr1i rło te
go alry1'a1iskiego p.11·1sh1 a. . . ... 

Trnfiłcm rlo lnclii, gdy 
w Ka lk 11cir. sz;d,tla z<1raz.1 
rlrnlrry. D1.ic1111i<' 11010\1 :ino 
kilk~ •rt \\ yparlków ~111i1·rlrl-
11yrh. Wlarlz<' miuly wtedy J•'
dcn z;isarlnirt.y kłnrnt: jak 
przel11ntać op6r illtlzi nal<'i.11· 
C'}Tlr do ka I. kl[1ry1n rclij:!ia 
r.ahrnnia... przyi1nować 7.'1-

~trzyki. A jrirli j117. o In
dii 1111111·a, to 11:irlo l11t 1j 
puwil!Jzil:.: u (lL'\\lt~j swoi-

TEXT!r.tl\ll'ORT. C'rn• 
I ro, Ja, Jaora zajrnu f P i~: :1a· 
kllJH-'Wanlt•n1 JH'Z• cit• WSZ;\"" 
stkiln Mtrowrc>w dla tlol• 
ski(•go 1irzt•1uysłn lrkld1•go, 
a wlec• hawt·tnv i \\t•lny. 
<ac>wn~·tnl do\tawr:unl "'•\: 
Australia, J·~giJlf , Sudan, 
Alnf'ryka P1>htdntowa or.u; 
St..~ny ZIP<lnnr,onr. NI<·· 
mnlrJ JNlnak r.o proc. nn
StA'gn ~n1>otrzchow;tnla fla 
bawf•łnł~ 1>okr~ wnn1y dosta· 
wami zr Zwlrp.l<u lladt.l<'C• 
)dt'J;O, 

C'lrkawostka: od nlc<law-
n>L 'l'rxtlllmport zajmu.Je 
"Ir, tak:i.t•„. rk.titportt•n1, 
•przt>dRJł\C m. In. sznmty 
oraz dawni<'.! pal<mc J>aŹ· 
d>.lrr.P. Za łt> surnwro 111.y• 

•kallśm.V nkolo 2:JO I) s. fun
tów zterlln~ów, 

s(pj gruclarji w „ !ople ży
ciowej". CdnwfPk, klciry ma 
jui. łói.J.;o barnh11~owe na wlu 
~r.io;ć Je t bo~:rlym, koz~ -
Io już bogacz, a prawdziwe 
„szrzyly" nznacz;i posiada 11 ie 
jakiejś 11\'rłZll<'j nory z da· 
clrr111. OdwiPdzili~111y p11ł
dziPl11i~ SZl'\l'L'<iw, klt'irzy rnhi 
li nn n;r~ze zn111ti viPnic huty. 
Pracowali w w:irunknch po 
prostu nic do opis:mia. Sic
dzirli w kucki na hetnnow• j 
podiodze rosluguj:ic się naj
uardzi<.'j pry111ityw11y111i na
rzędziarni a wykonywany but 
trzymnj;ic w ..• chwytnych sto
pach. To robi przykre•, wprost 
drnzgor;icc wrażrnir. na Euro 
p<'jczyku, który trafił do I n· 
dii z innych przecir•ż slosun
kńw ~polccz n ych. Proszę so
hie wyobrazić, że spotlrnli' -
my lam mlodc:;:o inżyniera, 
klóry był w Polsce na stu
diach. Zarabi:i on tnm mle
~ięcznic 120 rupii. Na za die
ta za dzict'1 pobytu wynosiła 
60 rupii.., 

Są takie Inne rzeczy, które 
muszą szokownć. Bialy czlo
wick, Europejczyk, wla~ciwie 
nie ma prawa iść pirs1.0, czy 
wsiąść do a11lnh11su znpclnio
r_ir!!o krajowcami. Moje wej
scre do Jrrlnc>j:!O z autokarriw 
podmicj•kich wywolalo takie 
zdumienie, że konduktor nic 
tylko opróżninl dla muif' 
rnlejsce na folrlu, nie rów
nic-i sąsiednie ławki hyrn si~.„ 
nie olarl o tubylcciw. 

- W takim razie I jR sic 
doloż~: pcw•wgo dniu prncn
Wl!lrm w bittr7C 1q~r11ta han· 
dlowe:,o i trzl'ha hylo m< 

~zybko przrplsać na 111aszy-
11ic. Wi!,!C cltcialc·111 sohie . ;1111 
przenic~ć 111,1 zyui; \Vywnl.1-
ło to 11ie tylko zd11111ie11ic, ;ile 
protr t zgr'lt1t~dzonyl'i1 J li11-
dt1<;ÓW Bialv czlowick prac11-
jacy fizycrn.r! Po pro. tu Il.I 
jest nir111oili11c'. 

- ,\ terni trocltc z11haw11CJ 
zclarzcnlC' 1 •r1.} byli· my do jecl 
ne;..:o z biur l11111·Jl(lwych hy 
zapoz11ać Sir,' z hula111i of Pn -

wanymi 11:1 przed.ii. lly daf ć 
do g:1hloty trzeba hylo pric
"rocz.yć lii:rly cl1nd11ik. przy 
którym jcd11ak sicrlzialo w 
I wki kilim oq'ih. Nic 11a111y
'Jając <;il! clluoo l1111clts-
111y 11.1 tym „rltfJd11lku". ~\icj 
SC'lWi hvli Zfl kol'Z ni. Okaz.i
łu i<;, ie U) l Io„. rodzaj .sio· 
lu. 

* • „ 
\\'yparJn łulnj t:1kżl' pn·' 

wiedzieć o pewnych klopol,1ch 
i 1tiPbezpleczc(1 lw.rch handlu 
zagranicznego. Do re11lrali 
pr7.yrltodzri piękne pi~ni:i o;f 
rc'Jżnyclt 11ge11lów zagranirz
nych wskazującl', 1111 pod ta„ 
wie u111icc;zczo11ych koni h.in
k1w:ych, że Io prawdziwy Iran 
'.!Iowy potent<1t. \V pru!,t)CU 
Jedn11k„. 

- Nirraz nk<1Z11Je się, że 
je t lu millei'1ki klcpik w le„ 
pi;111ce z trzciny i gll11y. ln
llyrni raą, a hylo Io w I ngn ·, 
knpil'c oktzal i;ię zwykłym 
n;1hieraczr111. Zmiczne J,łop J• 

ty powslajn laki!', qdy chce 
sic 11zy kać prawo rlo impor4 
tnwnnia jakirlt~ wyrnhciw poi 
ski<'rrn przemy 111. Nirkl1>rc 
państwa bronia si" hnricr:i111i 
r«lnymi i wy111nq<111P je I uzy
skanie specjnlnrj licrncji. N. 
z kolei licc11ck nie lak łnlwo 
do~lać bo w grę wcltorlzi„, 
albo procrnt od obrotów, al
bo 1.wycz11jna ł:ipciwka. Te 
praktyki okryte zwyklr tajem
nicą s:i jednak powszechne I 
z111u za to władze do słn~o
wanin k:ir. T;tk np. w Gha' 
nic za wri;-cze11ie „lapc·1wki 
lwndlowL'j" grozi k:ira kilku
lclnil•go wi..-zirniu.„ 

• * • 
NIE WIEM CZY TE WY

RY\\IJ"OWL „OBRAZKI" P0-
1' J\Zi\f.Y \Vi\M Cł!OC 
1.7.JjS;C TRlJD(J\V, Z JJ\1'1-
~\I SPOTYKAJĄ SI!,: NA 
CODZIEN JllDZm \V„BIA· 
IYCI I l'Oł NIFl~ZYKJ\Clł". 
TJWD(l\V CZ! O\V!EJ'J\ NA 
HOI.NYC! l KONTY!'JEN· 
T,\CJI, S7.Fł~Of'OC;l.fi\Cl l I 
OLIJ<10<:;l.IAc.!I GEOGRi\
Flr:'.7.NYCll. Jl"/'.EI.I TA o. 
l'OWI E C .JEST N I ET'El.NA' 
TO Z TEGO POWODU, ZE 
i\\O!C:l I f~OZ\\<l\VCO\V JUZ 
NIE ~\/\ \V ł ODZI. O IW 
\Vll'M JEDl~'\J Z N!Cll Pl"R 
Tł'i\i(TIJ.JJ: W 1\,\\\1!<1[)/'.Y, 
11 ''\JY \V p,\f\iSl ,\~JE. A 
Tl~%!'!'! W NlGElW. PO
\VOD7.LN li\. 

tylko„. mę kie ineksprymR· ~·.:~~~~-:-:-=-?:-:::-::-:::---:::::=t'z=i•a••••••••••-= 
biel 

• • • 
- Nił ogńl ~połe„zcrlsłwo 

je t prze· wiadczone, że prnca 
ludzi handlu zRgronicznego 
sprowadza si~ do bl!rdzo przy 
jr.mnych b;inkietów oraz przy 
jęć. Więc wam powiem - o 

Zrozumieli, że Polacy tna
ją w zystkie języki, którymi 
11ktunlnle oni posług-ują się w 
swoich prywatnych rozmo-
w ach, .. • 

- Człowiek, który po r11z 
pierwszy wyjeżdża rlo egzo
tycznych krajów z Polski i.o-

mać samochód I wyJ. c 1 ni<'
i;:o by oddać ukłon „11ajw11ż
niej szej osobie". Zre złą ża
c1en obcy wyrób nie może tra 
fić na rynek abi. yt'1 kl, jeżeli 
w jaki~ sposób nie manire
sluje miloścl c1o c1>sarza llai · 
łe Selas:;ie. Stąd trż wi1ern-
11rk abisyń~kirj glowy 1rnr'1-
:;lwa na okładzinach pol:;kich 



~ada hutnirw „Szyhki 
W\•top'' Pl'ZC'\\ j' i. zał a WSZ\'-
tkic inne - z,1n•11'11<, po l 
Wlł:lęckm i lośr1 p1·1wujqcych 
robotnik6w iHk I nlżnorod
nośc;J rouywt k. 

Nie było po11 P<iów do nn
l'ZC'kRniu: 1·.1i.dv t ·d~ie11 
przynn i! c·o nowrr.o '1'1> 
urz~nnik kantoru Pal1111kt
now zn Ił S'Q I w ob rności 
swvch kolc."•ów otrzyrral re
prymc>nd<; od dyrrkto'"a, to 
krown <-zt)garn zblc :I 1 •I .. 
to śwmi<' zj'.idly s.rnku ku
ch'1rki krc 'lurza„. 7. 1 pew
nego i·n-~u i kurz m!C'isco1 ·v 
Rmpulrwał robutn1I owi 111~ 
t•· 110gę, ktiir11 n.de' alo, 'u
dz<}cv sic; urz<;rl·nicy miC'li 
uciechy na n1ly tvdzlci'i. 

N':c m::iło też uciechy spt<-1-
1• 1!11 młoclziC'Ży g„rnic:t.C'.i hl
sto11a z prz) bv iem o nie
ustalonym noz11 i ku, ktory 
błąd'· c w n110.t11·1 noc ro 
osiccliu "drapał ię nu ·ta
rv p;cc kok owniczy, iebv 
s'<; trocho < grzać i plom1l. 
Gdy he zdomny położył się 
n•1 piecu, !C'n był ledwo c.ic.•
płv, a potem ogień 1·ozpt1lil 
SiQ, pl'l. bil f)IZl'Z Wllrbi\\'y 
wę \la i 'Palił bok śpi11ce-
111u. Popnlonv 1wzypornlnal 
swym wyg!ądc 111 du.l!'go 
rirosinlrn sk<>r!I nn nim 
hyla popc:kann, wio y osmn
k nr. A ponic>w11ż z powodu 
n'iżnvch fvrmalno.ki cnly 
tvclzi 11 łrżał nic pocho\\'any 
..::._ urzc;dn!cy kantoru, tc;
~lrn!ący do świeżej, nowe.i 
t\ ·ar:1.y, grc1mnd11 choclzili do 
szonJ, odkrywuli prześclC'-
radlo ogląclnll n!Pboszczy-
ka. 

Ale 1o wszystko blacllo 
11·obec wvd<WZE'ni.a, które zo
·tawlło ll'wnly ślad nn ży

ciu o ·idy.„ Wvd11rz niem 
tym tym był kincnuilograf 
i stereoskopy. 

Pe\\·ncgo jesirnn<'go po
rnnkn, podobrwgo lnk clwic 
krople wod~· do innych po
rank<iw, do kantoru \\ zedł 
chuci " czarniawy mężczy
zna o twnrzy Cygann i bia
łych zębach. Rlysnąt zęba
mi, błysnął białkami oczu 
i zażqduł, żeby go zaprowa
dzono do głównego inżynie
ra.„ 

In~ynier, po kró!klej roz
mowie z przybyłym, wszedł 
do kantoru i powiedział: 

- Proszę panów, mon-
1 icur Kibabczicr. proponuje 
urządizlć u nas na jakiś czas 
klnemlłltrograf. Myślę, że 
można mu da~ na to zc
:r.wolcnic, pod warunkiem 
jednak, że nic odbije się to 
ujemnie na toku produkcji 
znlog! naszej osady.H 

- Chc;tnlc obeji-.i:ymy pn
na kincnrntogrnf - odezwał 
1ię stnory Lichowidow, 

• • • 
W dużym pomicszczen!u, 

no z11cym nnz1\'ę „poczc-kal
nia" (dl11t go, że zuną setki 
rohoinikc'>w oczekiwały 1u 
wypłaty) kipiała prac<1. Cie
śle naclr1guli płótno na rn
mę i stawiali luwki dla 
publ!cznośct. 

Uz-i:<;dnicy raz po raz wy
skakiwulf z kantoru popu
trzeć juk przcbiegaJą przr 
gotowunia - cht"!C'li i<; u
pewnic, czy wsz.}·stko będzie 
llot-01\ c do niedzieli wie
czór, nu ki dy to zapow e
dziana zo t.ala p1·emiern. 
Już w sobotę rano nikt 

w kantorze nie pracował. 
Urzędnicy chodzili ocJ biur
ka do biurku, wiodąc oży
wione l'OZlllOWY. 

- ..:'ympntyt'zny fucet ten 
Kiba!H t.icz. Swój chlqp. 
\'.'czoruj był nawet na obie
dzie u sztygu.ra Anis1mo
wa.„ 

- Mówcie co chcceiC'. ule 
Żl by Ul 7..l'1dzić takie wido
wisko, to trzeba mieć nic 
Jada . pr.} t. To przecież jak 
t tr ! 

- A j go sio tr· będzie 
grei!, n 1 mandolinie - odc
ZWflł i..ę szczwany Musula
km. 

- Co r>owlcr.-z? Artystki!? 
- Oczyw1:cic, Jeśli gra 

na mundol inie. 
- 1 ty i·1 znr~z? 
- Znać to jeszcze nie 

znam, nic' mog i<\ poznać.„ 
prz z An'fi111owa. 

Na t \\'H :i:ach obC'cnych 
mnlc1\ nla się nieukrywunu 
uizdrosc. 

Nuclcszln ni dz:C'l . Cho
ciaż począti:k seansu wy
znaczony był nu godzin<; 
<'ismą, 1ol:olniry 1jawill . i<; 
już o ciw·1r!• J, pr !CO\\ n.cy 
kantoru o \\poi <.Io 01•Jd-

md, fi buchalter I S7.fygar, 
jnk IJ1'.iwdziw1 nry lokraci 

o lcidnwj. 
Mus;ilnki1J ztłqiył już ię 

z11pnznać z i;i\,<,t1<1 I"ibab
c·zirz 1, n11 l -0zo•nq bnnH ti 11, 
i od ·j(1 lnw.i !kwil kolo jej 
krzc>~IH, < Jądaj<jc 111a11cl-0li
nQ z <1l'f) si\ ezm m spoko
iun t•z!t \l'IC''w, potrafiące Q 

n11d c;-0bn panować. 
Ma 11hkin b ·J ubrnnv 

<;J.Vh. \\ni J od innych. Mi ul 
ni1 sobie- <>ll''>ldng, ciemno 
czcrwom1 knmizC'lki: i hly
qcz; Ct' pan!ol lc. rirzt'Z o
I \\'ot'Y kt1irych wid·": hvto 
białe •1rnq ety. Nn p·1lcu jr
go hł.1··zcznl brl'lll'ltow · 
pri~c·inck, 1-I<iry d<·tal od 
I • tuchlrn w wmian z.1 \\'\'
br"nc rl ·inia .lulit" 7 ·1 Vc1·-
1w, a w I rm <H:iC' st IT "'u 
t :ik < -:1 omn 1 ~zpillrn. ż' !\T -
sa11k n od c·zusu do cznsu 
irdnvm 7an'n z~ '<tym ru
<'h<1n P' ·lhz oclkn z g{>ry :n 
rlól - • \\ lyknl i11 glchoko P<> 
sama glówkc w krnwat. 

Panie patrzyły na nil go 

z uwielbieniem, pracownicy 
kantoru zazdrościli, a on 
rzucał na wszystkich wyrn
zumiałc spojrzeniu I wi6dl 
pólglo em rozmowę ze S\\'11 
sqsi~dkq. 

I tak myślał: 
- Dlaczego nie wszysry 

Judzie s;1 jednakowi? Dla
czego ja j stem ładny, po
trafię porozmawi.ać, a inni 
urzędnicy - god'l'll potało~ 
wania I niczym się nie od
znaczajq? Dlaczego pan Bóg 
i dnych wyróżnia, a innych 
zbija w gz'Qmadę? 

Prcmi<'rn przeszła wszel
kie oczekiwania. Obrazy 
W(SOlo migotały na ekranie, 
m-lle Kibabczicz grnła na 
mnndolinie wole „Sen ży
cia", a Mn alakln nachy!Rł 
się ku niej od czasu do 
czasu, pragnąc wszystkim 
p kaznć, że między nim a 
tą kob!ct:i nawiązały się już 
przyjaciciskie stoounkl. 

- Czy znu pani co~ z 
„Eug n!u u1 Oniegina" Czaj
ko\\ kiego? Albo mun;z: 
„Pamela górn!kc)w"? 

N· prwrwie córka sani-
tariuszki ze szpi!ala 
Aglaja l•'iC'clorowna przywo
łała M1w1lok!nn. 

- Ho, ho, nic wsp:mialc 
pan wygląda' Niech pan po. 
wie - zna pan tego imprc
saTio, .lak on siQ nazywa„. 

- K1bnbczlcz. Oczywiście, 
:te zn 1111. 

- PN1sz<; mnie z nim za
poznać. 

Mn aloldn p()bi gł efo hud
kl wywołał Klhabczlcza I 
w~lfJWSZ' go przyjacielsko 
pod rekc; znprowadz!l do 
tn:crirr n 17 du. 

ChnclJ.. łtnst la. Zn pn· 
znam rl~ z Jcclnil pann 1 „ 

Wsr.ysc' aż \\ cstchn<:li z 
n<:>rlziwu, Żf' !\Ti alakin je t 
już n 1 ty" z dumnnn, bo· 
gat) m dvr ktm·('m kinC'ma
toi:::rafu. Urzędnicy .ile ukry
wali w J znzdroścl. Jnk ten 
czlowlel< potrafi wszystk(l 
z<ilntv. ić! . ... ... 

Rano w kantorz znowu 
znzdrr•zczono dumnemu jnlc 
pa w l\lc1 alakinowi. Dopy
tywm10 gC> o domow<' życic 
dyrcktoru kin<'mutogrufu, a 
urzc;dniev mrugając znacz1\
co mówili: 

-- A pun nni na krok nie 
pu zcz 1 lei co gmin na 

mandolinie. ,J<' zczc się pnn 
w niei 7.ilklwhn.„ 

- Nic takim do ki.to sko-
1\' ! - 'mini ię beztrosko 
Ma ni ikin. - Mnie po nro
~tu Pr'lciru;:o 'wht t•"1trnlnv 
I m tvśri. W nich iest. coś 
zlach tnc1;:0. 

C".zy onn faktycznie jest 
go lnstq'/ 
- 'l'.1-ak. Sko1kzyla k11rs 

gry 1111 tll!111ciolinie, bywała 
w Petersburgu, nawc ! do. t' 
czę k. 

N11 przPrWi<' ohii1dowcj 
l\lasalukln ;nproponował: 

- M<1Ż<' ~koczymy do ki-
11cmulo"rnl u? 

- Ternz'I l'rzccieź o tej 
P•ll"Zt' tum nic nic ma. 

- Nic s~.kodzi. Poknżę 
1 am plntno, taśmy fil1110-
we. I t;1kłc mnie obrazki. 

T jak obc znany Zl' \\'3Z\'" 

stklm prze wodnik p<m·ićidl 
11rzc;dnik<iw do „poczclrnl
ni". 

l'anow:1l lu p<'ilmrok. Ki
h:ibclicz coś tum mujstro· 
11•; ł przy hudn•, a j('go sio
stra zmieninła w mandoli
nie 'run<' 

- PH1i two zapoznaJ11 si<;„. 
- powiedział Ma ulakln. 

- B11rrlw num rwzyjem-
nie - octpowlcdzialn panna. 

- Rarrlzo przyjemnie.„ 
Dn.rdzo przyjemnie„. Dardzo 

przyjemnie„. - powtórzyli 
Juk echo trzej urz<;dnicy. 

Kibabczicz wygramolił się 
z budki I p~zystąpil do de
munsl.racj i płóina i taśmy 
filmOWt'j, 

- Doprawdy za płótnem 
nic nic ma? - zdziwił się 
Uwn;/;ajew. 

- Abs<.1lutnle nic - zwy
kła ~ciana. 

- Zdumiewające. A ja 
myślałem„. A to co takiego? 

- Stereoskop. W tej chwi
leczce zaświecę żarówkę. 
Jeżeli w ten otwór wrzuci· 
cie piątaka i pokręcicie 
korbkq, zobaczycie mzbie
r11jnc<1 się paryżankę, kąpiel 
w Dinrritz i meczet w Kai
rze. Bardzo ciekawe. 

RozhlcraJqca się paryżan
ka podobała się najbardziej. 
Pletuchin stracił na nią 
trzy piątki, UważaJew czte
ry, n pewien niskiego wzro
stu dopiero nlcd11wno przy
Jt;ly do pracy Ul-zędnlk o 
bind j twarzy - czterdzie
ści kopiejek. 

A gdy oni oglądali roz
hiC'mj;1c<1 si() Venus z nad 
~ kw11ny. Mnsnlnkin WSZl'P· 
t wał coś bl•zust n n ku pnn
n ie cichym, rozleniwionym 
g!o·cm. 

• • • 
Co wieczór zapalały się 

lnmpy, publiczność wykupy
wała bilety I Kibahcz.icz cl•
mon.~trownł ~we film>. Nic 
zważajqc na Io, że b •Io ich 
tylko (1Siem I program nn! 
rnzu niC' zmieniał ie; - !u
dzi<' chętn le po clzi<'sięć r, .• 
zy ogll1dali i „Wyrc'ib garn· 
kćiw \\'<:! Wi.;chodnkh In
dl11eh" I „P;mt s;ni<'wa sic;" 
(h:1rdzo śmieszne) i „Wc;
d,rówkc po Zambezzi" (pej
zaże). Publiczno~<.< walila 1•1 
c·o<lzicnnie, bo bardzo milo 
było zobaczyć st an·ch zna
jomych: pn.nią, tlukąr:i na
czynia nn głowic meża, Mu
l'Z\'now, laszcząrvch hipo
J')otuma i niezciamego sztu
katora oblewającego farbq 
prz chodnlów. 

- Tc>raz będzie „Ofiarn 
Haza.rclu" anons<11n1! 
Pictuchln, rozwnliw z.y się 
w drugim J'Zt:;clzie. 

- Ni<', to nnstępny film 
- :i:głaszału sprzcC'iw córka 
s11nltarlu zki Aglaja, - Te
raz pójdzie „Pnni gniewu 
sic;" - strasznie kom!czn<'. 
Możecie 1wlegnć na mojej 
pamic:ci. Konstantin Sier
gir.icz! zawolnła, obracajqc 
się w stronę budki. - Nic
pruwdn, :ie !eraz wyświc
t.l!clc „P.ani JO:nlewa się", 
komiczne? 

- Tak jc~t. Agłajo P'iNfo
rownn A zrc złą pu zczr, 
ten film, j:1k pani z che . 

- Ale z pana dźcntcl
,.... ni 

Agłujn nż ~il) zuczerwtr· 
111ła z zadow<1lenia. Wszy
sc\" zazclrośctli Jl'.i. 

W cir11::u dnia w „poc7.C'lrnl 
n1" zawsze ·tt rczi.ł któ1y 
z urzędników kr1nlo1u. Czę
stvm gosclem lwi tu l'ictu
"hin, który \\i!ai11c sic; z 
Ki babcziczcm, mówił: 

- Smutno mi inkoś na 
duszy. !\loże obcJrl.cc „Pn
ryżank<;'·? 

- l'1oszQ b;ll'clm przy-
sl111n1ł z ocl10t11 1· ibabcziC'Z. 
- Bardzo C'ickawc. 

l'ictud1in wrwcnł pintw 
ku, o"lqdał „Paryżf~nkę", 
polem „Kljp1cl w Biar~·itz". 
a potem, zcby od~unąc nd 
sil'bie poc!C'jrzcnia o skłun-
nościuC'h do erotyki o-
fiurowywal piqLnku n 1 
smutny „J\leczet w Knirz ", 

Przyt'hodzil też często 
U1\mbjc11. 

- O ;IEJdnl ' już „Pnry
żank • 'ł 

o I 1d11h·m. 1 l\ll'~'Z l wi
dziakm. 1 i,qpiel. 

nic 111;1~1- ocholy k
SZC'ZC raz obeirz ć'! Cu t,un 
pi,1t11k ! Ubl•jrzymy'! 

- Niech bc;dzic. 
J>rzyj;.iciclc zajmownli sta

nowisk.i przy st< reo kopaC'h 
i kn;cili znpnm!t;t.11lc korl>
kl\, rozko zujqc się zna;omq 
do ost;itntc.I fulbunki bieli
zny paryi.unl<11. 

- Przy jdzkdc wi czo-
rcm? - pyt;il J"thnbczicz. 

- Oei.1 w iści . Pok ż< cic-
„Panl gnie\\ n sit;"? 

- Wsz\- tł o pokażemy. 
Przychodźci . 

Kibobrzlc7. był jnsnyn1 
p1·omif'ni<'m osuch'. mimo iż 
urz 'dnicy rujnowali s'ę nn 
bilety i tercoskopy. 7.11prn 
s1.nno go 7. siostrt1 na obi,1 · 
dy, na imieniny, dawano Im 
do przejażdżki wicrzche111 
konie hutnicze ... Aglaja wy
haft.<iwala Kibubczlczo\\'l 
niebie ką koszulę, a Ma a
lakin darował mR<lmoisC'!le 
Kibnbczicz olbrzymie pudel 
ko cukierktiw - t11k ·u
chych, że przed jedzeniem 
trzeba iivlo je oblew,1ć cie
nią wodą. 

• • • 
I oto któregoś jesiennego 

dnia w zystko to nieoczeki
wanie skończyło się.„ K!
babczlcz o8windczył, że nu 
drugi dzień odb<;dzie się po
żcgnuJny spektakl, p-0 czym 
\\'1'nz z sio$irą i ~wym kl
nemn!ogrnfem przeniesie się 
na nowe miejsce. 

Zgasł jn ny promień„. 

Nnjbnrdzicj ze wszystkich 
byll niepocieszeni Mnsala· 
kJn i Agłnjn... Córka snnl-
1uriu zki prz,rszla wieczorem 
clo Kibabczk.zn, wywol1>.ln 
go i miała z nim długq roz
mowę. A Mnsnlakin powie
dziuł swojej artystce, ŻC' 
c·hyba nic pr-1:eżyjc tego 
wstrz:isu„. Panna Kilrnh
czicz oświndczyln, że musz:1 
się roz.~!.11ć, a Musalakin 
od[)(')wicclzlał nn to, że wsr.zy
stki 11rtyslki 'ą jcdnokow<1 
obojc;tne i ber.litosne!.„ 1 cio
cia!, że jeśli on kiedyś 
umrze, to n!ł'malo w tym 
b<;<lzle c.zyjejś winy .. 

Po znkończf"niu spektaklu 
na cześć clyr<'ktora kinema
tografu i jego sio try w ·
elano kolncie. nu ktĆ>rC'J Pie
t uch in w 'głos!! dlużsw prz -
m<iwicnie. .Tego m ·śl przl'
wodn!n sprown<lzrila się do 
1>0dziękownri. jukic (10, Pi -
!uchin, skłnda d1Tekcji za 
umo:'..liwicnic im kulturalnr.i 
roz1-y11•ki, n picniqdze to 
właściwie głup. two, o któ
rym nic wm·to mówić. 

Wszyscy ledzieli smutni 
jak na pogz~zcblc„. A rano 
liczna trupa pożcgnuła osa
clc:.„ Odjechali: hrat, io
stra, pury;i-.anka, pani gniP-
1\'a ::.ię, S7.tukutor, h!poPQ-
1nm, me czet I Aglaja, któru 
porzuciła swe lXldt:inne tro
ny dlu daleko cickaWSZl'go 
:i:ydu z czmuj11C'Ym nw;m
turnlklem Kibubcziczcm. 

I stalo się martwo, ulcm
no i pu lo.„ 

I nawet nieudane samo
bój lwo Masalakina przy 
pomocy chlorku sodu, kt<'>
rcgo C'llh\ bnrikę ukradł 
z nptcki hutniczej - nic 
rozru~zulo śpiących, 

Pr.ze-łożył: 

ADA~ OCHOCK.I 

Kradzież 
I'rzeloŻJ'l: Ad ant llcl•ocl1 i 

Zlr>dzirj Iwo li nas je !. 
Al• coraz m111rJ l • 

f'e11 t uw zd1,1żył s'ę jui. 
w11cn.ć I 11 ęcc>j nic> kradnie. 
A tnnym j<'st w zy !ko jedno. 
c idy nic 111a hog 1tych 11 ła
ś 1 ·li 1 milioncrow. prze tn
\1' li 11,; i okrad.ij:i t r.iz pai'1-

~ \\ (J, 

<kqwi cie krad11:i nie lak, 
j,1k dllll niej. 

Dz1 •'J tylko J,!lllpi<'C krnd
lli<' 11'!' llWZi!l\'if'liUj11C' Zllll<'-
11 oc1~cl1 w.irunkow. :\,lio111ia t 
\l'<'lil do kcrl'l:e zrnz11n11nlo 
łt'• c1z11,r, zn ć, o ~·oiło i z 
11 11; 111• c;i:.i ar11i i doslo o
\hdo uo n .cit. 

1 ',1 pr Lykł<1 cl n icdnw11n po
r In . 10 krn.fzil'Ż w na zyni 

k!Pp1e l'''ldzl<'lczym. A kra
clzi<'ŻY l<'j t'lwarzy zyh ll't~
lioka 1111 ś: ri'ozoftc·znn. 

I<> hyło lak. 
~klc"J póldziC'lczy 1\\rHlsl\1.1 

•owaruw. Ek prJrlow<' karz
kt nu 11·ysl11 w:c 1.o~uś, Il <' 
w em dl.1cz•·go. Sw1r'1sk1C', 
pi"zcpr.,st,dn hardzo, p iówk1. 
""r ł'o 7. jad11ln ·eh l'lC'CZY; 
,\ z prZC'ITI) łnw1 eh r611·nl<'Z 
1uno !\10 ar.}kułfiw Dn1n k 
p „, 1 !1y. <lrzc liyki. I Lik 
cl.il ' 

\\ zy i;lk<> to rzucone na 
1 ·11p~'. lak ir, moina powie
dw{, ł.idnic wygląda na wy
staw·c. 

Kto tylnym wej' ciem do
. tal się noq do mag'azynu 
przy sklepie i gospodarował 
t11111 na entego. 

A co najważn!ejszc, !róż 
~pni kolo drzwi I niczego ule 
ZOLl\\ażył. 

- Jakie' sny, powl!lcla, 
faktv·zn1 matem 1 ~· noc• 
ale nic takiego podejrzanego 
mi lę nie śniło . 

A mówiąc między nami. 
trciż bardzo się przestraszył, 

kieuy wykryto tę kradzi ż. 
131<'gał po mngazynie, wszy
stkiego się czep;ał. Błagnł, 
żchy mu krzywdy nie robić. 
I tak dnlcj. 

J"Jerownlk powinda: 
- Ty nic wchodzisz tu w 

rachubę. Za to żeś spał, po 
głowie {I. pewnościlj cie nic 
pogłn knjlJ. Jakąś tam drob
ną karę ci wyznacz11. Tak że 
~ti; nie hój. I nic pęlnj się 
pod no nml r ni d llC rwuj 
prncowników • wym! krzyka
mi. ldt sobie do domu i do-

pi{'. -
, I stróż nic odchodzi. Stoi 

i den cm uje s·i; com z har
clzkj, A już najwi„cej gnębi 
g-0, ie tnk ciużo skradziono. 

- Trgo, powiada, po pro-
lu nic O!Ofl'~ zrozum! ć. Spic 

zwykle cZUJllie I noul wyci:1-
qam wzdłuż dnwi. To nic
moilt11 I . żeby przez<' mnie 
dw: worki cukru prz nieś il. 

l'icrown k powinda: 
- Diabelnie mocno spnlcś, 

sukln ynu. To stru znc, il 
wy11i1·5Ii sląrf townru! 

Stróż na to: 
- Nit'moi!iw<'. frhy ciuio 

wy ni<'' li. Obudziłbym s:~ z 
pewno· c · ą. 

I 1crow11ik: 
- Z:irnz zrohillly .protokół 

i zohn zy111y na jakie straly 
1111razlłcś pa(zstwo. 

, 'o i zaczęll porządzać 
pro~okól w ob<'rności m:llcjl. 
ł'n~lc1J.? liczby. , Sumują. Do
d.i1.). I t~k da j. 

Str6ż ti :.,•darzyna tylko ręce 
załamuje i prawic placze -
tak hard w ':"rp', wo;p<ilcwje 
11ań tw11 i llorzeczy ~obie z,1 
ten przęklt·!y sen. 

A kit>rownik powla1la:' 
Pisz ·ie-: clwil"~ril' kilo 

cukru ra[lnady, 5fn ześćdllc. 
si:,1t parz<'k j1api<'ro r\w, dwa 
tuziny dr11n kich JXH·1czorh, o
~irlll pęt kielba y„. 

l\iero\1•11 k dyklujr. a c;lrcii 
p ,cf kakujc przy każdt•j licz
bie. 

I" .crowmk zwraca sie d.1 
mi licj ! : 

Zahi rzcl kg strozal 
'ic<:h 11.in1 nie przcsz.K.idza. 

i\\ii ·jant fXJ ~·1 1rla. 
- ldZCI<'. dz11dk11, do d·~

rnu. Jak bi;dz1c trz ba, to wa 
ZJ\\Of.ijlj. 

W tyrn mom ·~c e rozlega 
stc glo· k 1,g01\'C'go z sąsh d
n: ·~o riom ·' ::.zezem : 

i\\iaicm tu j dwab11y !;zal. 
W1c;iał ww~21 111 elan: , 
t rJz nie 11111 gu! Pro zi; ZH

P ać - dom.ir:am s11 d
~z; ndm1 ani.1 za po nic 1 n I 
trntc 
N ,·Rł o łly~ 11 

- 1\rh. 
leni j ;.;o 
ki ffl,1 y •o po pr ' tu 711"
r1111l ' . Z 1br,•n d11a 
pr'.1 k t'lb } 

\V k1E';>1r z, 'r .i 1 roho1111 
c;c;z;1 A t.<U m1h1 chi j: 

i>1l' z w,.m1 I ·r 1 I! 
Prz) w;ij~ s ~· I Tkr<1clfi>m ldC' z 
nnlury je tt•m 11<~Zt' \\Y Oh
r1~ją mn;c t kc p•otokoły. 
"lil' p· zwolc :idJ)'. rn rl ;i.~y
\1•11•1 J \\i CC'j, 111ż f.Jldyczn <' 
\I zląłc1n 1 

1 !o mil• jn'll: 
% t go w}nika, d•'.it'k'1, 

Ż<'' I do tal do mag.1zynu? 
- T11k j t. Do f,il m tę. 

Ale ni ruszałem a 1i b1Jnów 
ani nożyczek. Ani za! te~o 
drania. Jeżeli chcecie \\ IC'
dzicć, pow a,ła, to wziąłem 
pół workn cukru, tuzin dnm
skich pończoch i dwa pęta 
ki łba y. ! n!e p<Jzwolę, po
\\'lada, żeby tnkle złoclzlejstwa 
odbywnły s'i; Poli moją firmą. 
.Stoję nn strazy pnń~twowych 
3nteres6w. I oburza mn e, 
jako prawdziw go o ywa ln, 
C'O się tu dzieli - jak w 
hczczelny spos6ó ob ląża s'e 
moj konloł 

Kierownik no !o:· 
- Oczywiście mogliśmy s ę 

pomy!'ć. Zornz to sprawdzi
my. Będę bardzo zadowolo
ny, je li mniej skrndz!ono. 
Zaraz przerzucimy to \\'Szy
stko przez wagę. 

W tym rnrimencie rozlega 
s!i; głos ka sj<'rkt: 

- Pardon, han znnlazly 
fę. Zawieru ·zyly mi lę pn.! 

poplcrern. A! nożyczek n 
111a. 

- Zarnz c:I ~plunę w k 
hczws!yclnc oczy! - krz)czy 
trói. - żadnych noż •cze:C 

nie b ~łem! Po zukaj l<'plej, 
:;tam wrono. 

- Są, IJ - odzywa o;!ę 
ka jNka. - Zn.1l11zły się I 
nożyl'zki. P.ilrzric p;ir'1 fwq 
- lrżaly na ~arnyrn w!f'r7.dll! 
w ka ie, n jn ich ni w1dzi.1-
tam. 

- Jr I f sz11! - powi.i f.1 
k ę~owy - Zapl<Jtał mi s ę 
w ho z·1cj kir zcni płn zczil. 

;(i r lWnlk na tn: 
- Trz<>ba zroh'ć nowy p• -

toMt. Ok i1iir st. ż r11k•u 
hrnkuje, rzcczyw1'cic, tylko 
pół worka. 

Stróż do niego: 
- Prz lil·z kll'!hasę! J\lho 

n!<' oclpowindam zr1 ~1cb1<'. 
,\lam świadka, pow<adn, ile 
znbrnłern. 'l11~za w każd j 
chwili zezna prav.dę 

Wkrók<' podl'rzono ło\\ a•'. 
Okazał(! ię. że ukradm•'lo d • 
kłl1rinfc tylr ile Z<'Znal s!roz. 

łróż11 zaprowndion n11 
mił>j~ R!IZ rn z n m ową 
. '1u ze. li której zn:ilcziono 
hrndz'onc rzeczy. 
Jak witlzlci wi~c - i;krn• 

d wmn na g-ro le, ;i u Iłowa• 
no zrobtf z t g . .., ty ące. 

I illlnj wła ni<' jC'st 'mv 
~windknrni lej wspólczr n f 
operntyw11o'cł i tC'g-o lwórczr
l:{O polotu [i!ozofi znci my ii, 
h<'z l'ZC'go, jnl? mc'iw,,. w 
iadrn posóh nir można ię 
dz' i:ij obrj'ć. 

Brz l<'(!'O tylko głupi<'c clzi
s!nj kradnie. I ~zybko wpadL Nagle odz •wa si~ knsj<'rka: 

- 7.api 1. "<' je zrzc, że z •••••111111• 
ka y -<clQgni„to bony na <;to 
trzydzc'ci d\111 ruhłe. Trzy 
kalm1111rz1? I nożyczki. 

Przy frch "<IO\\ arh 
znl,\\'icwl I przysJ111ll 
ban.Iz\> si~ zrnartwil. 



Czv po!v1:2ka 1ama w SO• lulko bul! mofc. Tak idi:c w 
ł>lc dobrem jcat czu ziem? rwlqz/,u tdcrzyclel (l\OW(l/skl) 

Nigdzie nla powiedziano - - 1lutnl/c (Karol) - patr.i: 

'J)l'>.t~cza)cłe1 a bcdzfecie po• prasa codzienna 4 ~nna -
Jyc::cn.f. Po!uczl«i wnalc jest trzl'ba dostrzec nfcbezplccz.eń· 

:PQmOClł - odpowiedzą nlcfct.i rtwo, a nic (jak chcq nic· 
r::11 - a pomoc w dobro. To.! którzu> przyk/(ld odrodzenia 

to herezja. Po!11czka to po• dobruch ob11czaj6tv. Zu;!au· 

moc pozorna u·pychająca dlu eza, te mimo nlc1vqtpUwc170 

tntka w szronu tyrlqca Po· wieku xx zakonnlc11 nic po

kus. Prawdzfwci pomMq Jcit win.ni jcidzt~ na molocu· 
jedvnłc lektura I drobna dat• kia.eh. 
ki w niedzieli:. A jak tXeni~ 

::wrot dluo11? Cz11n not~ fr> nie 

'"Cltpll11•lc szlachetna, lecz 1a· 
ko owoc rla (po.tyczki) ziem 

y 

Jak kiedy! o~zywlścfl' bylll, 
Je t I powlrrna być zdrową 
z sadą wspólczesneJ:?O czlo
w:cka. Cóż jednak wiemy o 
w pól·zesnym czlow·eku? 
\V.;zystl o I nlc. To b1rdzo 
c1u:tol To bardzo mało - od
powl kontrowersyjny Czy
t lnik. Dużo I mało to po
jęcia wz~lędne. Już Einstein, 
z ni 1 Infeld, Tyrvne Power, 
Ze nie wspomnę już o mym 
szkolnym koiedze Tuwimie, 
P"święcftr temu zagadnieniu 
poro mlefsca w swef nieba

i' łtelnej przecie! twórczości. 
Weź, o mity Czytelniku, pro
sty fakt· Kowalski pożycza 
przyf aclelowl I.OOO :z:lotych. 
Snm &kt poi.yczenla Jest nie· 
skomplikowany, ale Ju~d wy
wołuje psychicz,1e kompllka
cj I Kowalski obcl~h się 
psychlctn}ml zohamowanlam! 
w sto 11nku do przyjaciela. 
Przvjociel zaś rozpoczyna stę 
rzuć 1.leswojo w stosunku do 
Kowal k:ego. Na tymie fed
nnk nle kończą się te psy
chiczne powikłania, tale co
dzlennę przecież dla epoki 
wlelkkf t„chnlkl, w lctóref 
źvf emy. A \t poi.ycz11łtla we
dług rasacl wył. zer mor•l
nokl powinien pociągnąć u 

W ooóle oroźnle Jest. lecz„. 
Nadzieja. Tule jest Blów na 
dzisiaj. 

0'1ok rza.c.z11 

sobl) akt zwrotu. A zatem 
nowa czynność I nowe w 
cza~ach sputników ł lotów w 
kosmos - o Ironio! - psy
chiczne konsekwencje, w po
staci długotrwałych zehamo 
wań moralfY)'ch. nieufności rlo 
społeczeństwa I ogólnej pro
stracji. Nie wspominam tu 
celowo o Istotnym niebez
pieczeństwie frustracji, aby 
fełleton mól • - o miły Czy
telniku -' nle spowodował 
serii kompletnych psychicz
nych załam:iń. Pismo nasze 
rozchodzi się bowiem w dtle
slęc1a tysiącach egzemplariy. 
ma więc co najmnlcf tyleż 
11amo czy!t:lników. Zaklarlom. 
że felieton mój przeczytnny 
zostanie od deski do de~ki 
przez óO tysięcy czyteln 1ków 
w kraju I u :;rranlcą. A Iluż 
w~ród nich Kowalskich I llu 
przyjaclell Kowalskich! Więc 
pytam czy uczclwo ć popła
c11?1 Jak kiedy, miły Czytel
niku, Jak kiedy. 

V1v llf/B, margines lionliursu ! 
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TADEUSZ GICGIER 

I J 
Na hvłettoro M„rctns 
Idzie "A lln komina „ 
tak 11nwla~11.ł" luci..,., 
kiedy nastaJe zima, 

DZI • 
I 

Ozlł A'e•f swoJe 11u.t:r 
zmlf!nll:v w katllvm ral11: 
-ztm11 otrdza w kawł•mt 
albo tallu" w lokalu. 

n Ma r•lnle i>rryełnwte 
lud fMUH Inne donl6d: 
tł! •wtrlv Marrln zwvkl• 
na białym Jedzie kontu. 

nzfł trieha W11ł11łt'! 1)npnwk11 
dn pnrukadla l'!nlnu. 
bDwlem na białym lrnnfu 
zwykł Jddzl6 - w6h z Londynu. 

r".dy llarłlary na wodzie, 
f'> w łwleta wrec• i>riecłwnle, 
mllwla rl, rn 1>rr.v1łowlom 
zawl~rzyll naiwnie. 

Pztł Inne ołl C"ZaJe 
ma m'ska zwła•zc7:t młndzlet, 
tąd ~wl~ta •li na wMł7te, 

a Barbary - na lodzie. 

nawnl~.I na rrudzłeń łyłwY 
po. oblonn I plo7v, 

bo 7.awlPWAln &nll!A'lem, 
cze$f.o rlnRło mrozem. 

nztł nie •le nie zmieniło, 
tlM7. to J11~t orzvwfrla, 
bn z11wlf'W• I łrlna. 
tyle tylko, te „nylta''. 

lViersza 
itie 

roz1viązynrać! 

KTO TO 
ZAMIEŚCIŁ? 
Uwatny C'Zyldnlk tygodników nic b~dzlc miał 

trudności z rozwiązaniem naszei;o konkursu. Zadane 

i t nr te. Pod charaktery~trcznymi winietami sta 
łych rubryk ,,,[cdmlu tygo<lnikow 1„~mlci:1<-zflmY w 
pnro<lystycznym .i:oslc podane rozwini~cie króciutkie

go C'P!~u faklu Ot.o fakt: 

l;;oledL 1 l c 7.łot ' h. 

odd I, l1u c lą um 

iini • 

Rozwiąwnle polega nic tyle na o<lgadnlęclu moty

wów jakle skłoniły kolegę Kowalskego do •tej nie
słychanej decyzji, ile na odgadnięciu tytułów tygod· 
ników które o tym !akcie piszą. Rozwlą7.anla na kart
kach pocztowych należy nndsylać na adres redakcji w 
t1 ::minfo do 15 stycznia 1052 r. Na zwycięzców cze
kaja cenne nagro<ly k81qżkowe, 

KOWALSKI Z BF;• 
DZINA • 

- Nie m(l Pan facji. 
Raczej łagodnie nama· 
tmać na w!z11te u ps11-
chfat ry, Srodki rad11kal· 
ne mogą źle wplynąć 
na t tak zachu:ianq rów 
nowane 71si;chlcznq, W 
oslatc<'zno§ci mo!na 
ksz<'ze zastosować ku· 
ro <'.1e odw11kowq. P11tn. 
Pan co zrobić, 1c§ll co4 
takiego sie 71owt6rzy? 
Sąrlzc:, :te ostrożno~ć 
Pana fost zbyteczna. 
W11padek 1est raczej 
niesl11chanle rzadki, a 
rloznane prz11krolcl na
uczą :a pewne Pana 
rozwaql w zawieraniu 
znajomoscl. 

PAN KAROL Z BĘ• 

DZINA. 

„Fakt oddania 
"rzeze mnie po!'11czkl 
prt'J/jacel prz11jąl w 
~posób znam!onujqct) 
wielkie przeżvcie PSl/" 
clt!czne." I w dodatku 
prz11tacza Pan sumę 
tysiąca. zlot11ch! Oj, 
fiolarzu, flglarzu, źli! 

~ 01ve 1v iersze 
VCZCl VOTA 

Uczciwo§6 uczclvota 
VO: TA mi uczci 
Swiętego Mironu 
Ka„olu 
Vota nłesqcv 

W cerkiewce zletono§cią 

W zielono wra 
Stajq vota. 

O lwie, °'wfe 
O§wleceni lwietolcfti 
Uczciwolć w ni.eh wnasta 
To zielono co mówi 
Na M!ronu Kał'olu 

W cerktewcu zieleni 
Z przerafenia 
I. imiechu. 

Stala cz11telnfczka V!nTet• 
ta ViUak z Tłuszcza k War· 
szaw-u pisze: 

1,Droga Redakcjo! Długo 
b!lam się z m11§laml. zanim 
pnstanow!lam napisać do 
Ciebie. P01'adł. dro11a Re· 
dakcjo, co ma.m czynić? Ko 
lena mego narzeczonego 
imieniem Karol zwrócił mu 
pożyczone przed tygodniem 
t11siqc zlotych. Narzeczon11 
mój, któr11 ;est czlowiekiem 
wierzqcym i odkłada stale 

-
RONIKA - TOWARZY~KA) 

Pani Lula (nazwisko I a.; 
dres znane redakcji) komu
nikuje, że na czwartkowych 
wódeczkach w jej aparta
mentach można spotkać po
pularnego ostatnio Karola 
zwanego „Oddnltysiąc", 

• • • 
Znany po<'tn Henio P. był 

ostatnio świndklem nl<'CO• 
dzicnn<'t::O 7.dnrz<'nia w Klu
bie Dziennikar7~'1. Ceniony 
powszechnie reporter Karol 
nn ocznch zdezorientowane
go tłumu dokonnl nltlu pr7.<>
kn7A'1nln znci;igniGtel uprzro
nio pożyczki w wysoko~cl 

1 OOO złotych. W kolach dob
rze! poinformownnych twier
dzi się, że akt ten nastąpił 
w planowanym terminie. 
Wydawnictwo l,ódzkle przy
t:(otowuje się do przyjęcia 
tomu wstrznsalących poema
tów J)O<'tY Henia P. opicwa
jąr:ych to zdarzenie!. 

• • • 
,,Nieznajoma wielbicielka" 

umówiona z tntynterern Ko
walskim pr7.<!Z telefon w ka
wiarni oknzala się jogo sta
rym przyjnclelem Karolem. 
Po wymianie zwykłych 
grzeczności pnn Karol wyja
wił pragnienie zdobycia dro
i;::icj popularności poprzez 
niczv.:ykle wyczyny. Jako 
pierwszy wyczyn zapropono-

na PKO, tak slę ·tvm wzru.; 
s211l. te do t11ch pór nie mo
że przyjść do siebie. Robł 
mi propoz11c.ie odnofofe me
flO zamqżp6j§cia za Karola. 
Kled11 sic 1a na to nle 
chcę mimo wszystko 
zgodzić, narzeczony chce, 
żeb11śm11 z mojego posagu 
odpisali Karolowi trz11 mOł'· 
gi ziemt ornej. Na to jed· 
nn.k nte chce sic zoodrić mój 
ojciec. Mówi, że leple1 zno
wuż po:i:11cz11ć Karolowi ty· 
siqc zlot11ch. ale obawłam 
sic, że Karot t11m ł'azem 
ich nie we.tm!e. Porad.t, Dł'o 
fin Redakcjo, co mam11 zro
bić w te; straszne1 s11tuacji. 
bo meczymy sic okropnie. 
Pozostaje i o<.'Zekujc z g!ę· 
bokim szacunkiem Violetta. 

Droga Viololto! Sytuacj:,t 
Twoin rzcczywścle nie je.rl 
l.atwa. Wybór pomiędzy 

wał Inżynierowi Kowalskie
mu zwrot zaciągniętego u 
niego długu 1000 złotych. O
becni w kawiarni wierzyciele 
w liczbie 95 proc. ogół•J sta
łych bywalców żywo zarea
gowali. Pan Karol czuje się 
lepiej . 

• * „ 
M!o<ly I popularny w ko.; 

lach zblifonych do „Słonia„ 
socjolog Wlodzlo M. wyra
chował, że społeczeństwo na
s1,ego gro<lu składa 8lę w 98 
proc~ntnch z dlużniltów, O
becnie Wlo<lzio M. głęboko 
7astanawla slę nad anallzą 
losów pozostałej części mlesz 
kańców Komlnogrodu, któ
rzy to są mu dotąd znani 
tylko ze słyszenia. 

• • • 
Nle~mlaly chemik Jerzy Sz. 

wsławił się onegdaj 11ensa
cyjnym odkryciem. Odkrył w 
i;trukturze słynnego 1000-zlo
towego banknotu ślady par 
noweao pierwiastka. W uro
czystości nadania nazwy no
wemu pierwiastkowi wzięli 
udział między Innymi pan 
Karol, Inżynier Kowalski. ze
spół redakcji 1.0dglosów" 
oraz 1000 złotych. Z tego os
tatniego nle zostało ani 1Ua
du. Ze zrozumiałych wzglę
dów celu spotkania nie osiąg 
nięto. 

sercem - a ,ł'ozsądldent był 
7.awsze trudny. Zwracamy 
Cl uwagę. że ewentualne 
współżycie ze szlachetnie 
uczciwym Karolem może 
clę nairarzlć na niejakie trud 
nośol materialne. Karol bo· 
wiem powodow!Uly nałoJrfem 
srzlachetnej, acz nlepraktycz· 
nej uczciwości może ot u· 
trudniać prowadzenie ra
cjonalne.I gospodarki finan
sowej. Narzeczony zaś, jako 
strona bierna w procesie 
po;i;yczanda nie wYdaje nam 
sle najlepszym dla oleble 
wyjściem. Głos romądku re 
pre-zentuje jedynfo ojciec. Z 
oczywl9tych jednak wzgle
dów trudno nam Cl cokol
wiek sugerować. W tef flY• 
tuacjl, radzimy Ct Dro1a 
Violetto, wl.,:ej otuchy 1 
jaśniejszego spoJrzen.la w 
przyszłość. 

FOTOGRAFA PRZY TYM NIE BYŁO 

I 

Pan traft! z tym dow· 
clpem. Ja uwa:tam słe 
za „ealfste. Poematy 
proza 11t„ rahla na mnłe 
wicl·szeoo wrażenia. 

Wczoraj w późnych godzi
nach wieczornych nlellc10I 
przechodnie znajdufący 1!0 
na ullcy Slenklewlcu w Bc
dzlnle bylł świadkami nlesły
chan~go zdarzenia. Do wra• 
cającego 1 poludnloweJ uy
chty rcbacza Kowałsklego, ojca 
wlelolttnlel rodziny, energlcz· 
nym krokle11" zbllźyl sic krrPY 
osobnik 1 podniesionym koł
nierzem. Silne szarpniecie 
niemal usunrło Kowalskiemu 
ziemie spod nóg. W mroku 
bramy do któref podstępnie 
wciągnął J!O osobnik Kowal
ski rozpoznał swego kolegę 
Karola. Karol przemocą we· 
pchnął rnu do rrkl dwa ban
knoty plrćsetzlotowe, zwra
caJąc v ten sposób dług 
sprud tygodnia, po czym ko
rzystając z oszołomienia Ko· 
walsklego wskoczvł ,,., stoją· 
reJ w poblliu „lfy" I gwał
townie dymiąc z n1ry wyde
choweJ odlcch' ł w alczna· 
nym kierunku. 

Nie by1o przy tym również skromnie ukrytych pod pseudo
nimami autorów ko11kursu: LUW, de Jot, IBISA i A1~W. 



WANDA ZAORSKA 

„SZEWCZE, PILNUJ KOPYTA" 
stań~, blm;rn klróla 

Zyigmuntn St.n o, C'cniony 
iprzrz w,cip(llcZ ny<"h, <l7.i 'ki 

•pm11 dowd!)O\A·i, rru:um<JWJ, 
ipraw cl i p lriolyzan<"Wi ilo
wodzil, ŻC' .nn,.1wi<;ccj j 1 -
ikllJl'ZY - mając oczywiście nn 
m śli 1 lmrzy 1k1m<>roi:.!ych. 
Udn1w<>rh11t to, ffi\int\WS.7.y ;o
łn<' LWU"l <'htl.'1!11. <'h<Xlt.;JC po 
Kral<ow1r I zbt ajqc l!'CcC"PlY 
ocl tlllklctl włilśnlc znDJWcOW 
medycy.ny. 

O ilr 1q:o 't'O<lznju zlawl-
iko rnoiinn bvlo :zrnzum1cć na 
przcłnrn1c XV I XVI wlokA1, 
~o '\\ 1cik XX "" <1<WOJ!\ dał kn 
>p1J.nlnlc•ą , ej !·z,1 111, m1w1 
ogó'ncgn c~nll i< n1a nnukt 
IJ1l'll'.( t ' go c·z.low rk. 
izJaiwi lko to winien Qg1'.1nicz:ić 

raz.: bnrdzl J. 
Nic.w. tpf,wic J1 d. >!" ikn, to 

jl'li t in;111oka o 1'.VCh<>wrnniu 1 
na\H""Znnitt, po wdaJtt<·l zn • , ... 
hą ir.i.<l}cjc w c!u w1l·'.<ow, -
j '"! 111nul<.1 h :r<lz.o ,„• oin.t>lt'w
M'. m1 t nw. t <>Jl'crać i<; n 1 
iw1cdey k. 111zkowcj or!lZ na 
dużym d·>: w1,1dczc nit1. W!c
mv, te \\d~dk1 · \nrto cl ;10-
a 1J11t' 1•7,lnwl<'k I mnJ<1 !flOCZil
il k we wl 1 Wj m lrll" wy
chow n!u. Od n111d ,wn1rj
' Z\'C'h <'7.<1 ów z tego tcż po
wodu ~I czcru ~wo ot.1l'Z.llO 
wysokim t;i711CUnl "m ,M·)c!1 
IP hr, ow \l'y>ch" .1.wcow 
im loci go po.kolt ntu. ,fn1!· t.r11<1-
iny JCM to 7.ilwnd, \I i my <1°-
1 l w. l.V'•C:Y i r~rzysł" 1·:c llt
<lniwe „a yi; <'U'l t.e d7"<: i u
czył" pcd :n·c 1.1 hlPi<la:rn o 
IP '1m1 posw I (!CC'n t i])ll' l~'Q :n o u
czy et a, 

Jrnk lru.dnn zaś byla ta pra-
ca w Qkr 1c powo,jcnnyrn, 
ob.sorw<l'Wali!lmy wsrzy~y. 
A bv•wnły wypndki, iż h1dUQ 
nicdclw1ad<'7,eni, bez :nnuki, po 
czdi ui<:l,zi lać w ikazuwck do
świn<lc2.<: nym pcdt «ogom. By
ło to tym bnr<:lz.:!cj n1ezro2l11-
m111k że n,1 E.Jkuł<~k doraź
nych ' poczynnń - do1"ndcy 1 
nie brali od.•p-O•WiC'dzi lnn.ści, 
bo sk~likow nic 11mlol! piiz -
widzieć. Z ip.m.wdzi1w •m snut
lkiem rz)1Dla.m artykuł pt. 

Dziiv.ma • ;,)rawa - czyli pra
~ do mnn ttl" („Odgl y" 
nr 48). 

<lzlcwczyn'kt w v.rfeku 1fi lat 
- w okn. 1c, kiedy ma (l(!la 
pnzc~wrndczrntr, . 1± za 2 1 :\.d 
hr;dztc pdn !Mnrą lli• ruwoiwo, 
r roWil.O('ZC me nic rozum:c, 
ze ohok prnw wkll'ótco r,ipnd
nq n, n14 obowiąZJkL 

Autnnk.il za1pytujc „rzyiby 
('hndz1lo o za&1di;: - wych•i
wyw;ić róv.'111~ 1>1<; Jrnrilć"? 

Chyba co clo tri.ro nio po
wlnlT1<> hyc wątpl11wo.~d, i' 
wyC"h{)wnnl<' poC'I< .ga za sobą 
o\ < wyn.1 •rn<lznnm 1w dol>l'e 
urzyn I ik 1rani :7.a zlc> uczyn
.ki. Cz~my po.pclnlon<' prz z 
d7 C'\\CZ<:h nic-wąt.pl1iw! 'ił
n·r nar11 zyly regulnmm 

':{olny, tnnow111cy dla ko-
ły , w .tv .ko<lctks. !lin. c· .'> 
trż. lzy kf"l/k11<lyl , wyiew11.nc> 
przy 1rj oknz i. ,tanow1a JRd 
:z.itru wa i;1<"Y du. ie: ml<•<lt.1C'li· 
<'1.4\ :z Jt'lnl'J .'J'rQnv, z dr11o1:(il"J 
:rNi ..-1 rnny i~warzaJ:1 prz -
i\wrnd<"Zcn•c m·nimalnt•J < l-
1)(•WH'<lr.>nlno.4d ui iprZCM',hn•r
nl.1 win nc. Pum: 1nć prz ciri 
n11!cży, że już z <"hwilq llkrn'1-
C'ZCill·l 17 ln.t ŻV{' J, w zn!k!'f'-
• '<' iprn.w knmc~> nh'lctn! 

clpowinda jak dm-os.ty. 

Znn'ly J t rf>wni("1; z r:i-
.:v WHO!-. w 1 tórym chlop
('<!W w vi ku oi 1 1o lR 1!1 lal 
• I „z 1110 .n 1 k rv !l l 1 w1c:
zwn 1.1 7.n av ny ni<'rl)\(lne z 
-n:i :('ln1m1, Ntc1\'tC'lJ1 1·0.inir1 
'W\ 11, a j.ol aż rozn1rn odpn
\lll' 111 •lno cl. Przvt~vn:1 lrk
knmyi\l·no ć, kti'll'C'j w <ld!Po
wlcun .m <'Ut-i :nic 1>0w·trzy
m..il.1 m<1dra ri:ka wychowawcy. 
Nic uwn>.<lJm, nby w obcc
n ych c .w • . 1ch :przez usun i<:l"l c 
z JC'dn j zkoły, chcąrC'j sir. 
uczyć dziewczynie zamkni<;to 
drogc: do na~! w innej 
st.kole, Rzccz w tym, że kon
kr !11Jc inlc było za!mtCTci;o
wnntn «Hlulu\, n zuintcr<'l';IOIWa
mn ~zły w klrrun.ku przed

SUWda, :Zo nutOl!"ka, tak i;;ll
ni e i:arnąc wychow:i.wrnw, me 
J)(ltrnft i; ·dknwć linnOJ, lep
<>zef <l~i. 

( zyżby ,,m to da" ...... :zn
.„~ownna. pr~z nutoT''k<: by-
1 llW' zn, wobec npuhl!1kllwn
l1i1L nie znm1ych (Ji:;ólowl 
szcz golow ż)ci:i. o.sobl&t<>i:n 1 

<·zy-1.by doW'Odz1ln o ciellknt
~1 d uezuć? 

Mówi i<; „otyłk!r<tkn 7~,t a-
<'11n chnr iklC'T anonimo\,·y, 
">rz .'i!Zla na v.l .no'ć "Jl'nii 
IPUbJt~zn J. Vipitety l~ą r.o
na' ).l<)d publiczmr w.c:.knznnv 
nd. za 6 dzto\\.-~czeł-;im1". 
Jc„h talk .!<; nlo, to '1.VYl!lcz-
nn 1o z tui;:, oma.wwncgo 
n.-tviJ<,ulu. Pnn!own:i. nic m:im 
pr-1; 7. •1a<lczoola, tl: art) kul 
z111w1cra ohlol tyw:ne u, lalcnl.r, 
ł(·łyż llUlonk11 (l(Pll'r In u: 111 

wvjit'ni< ni.ich dz1l'\n"Zl\l 
prz( Io tr11rlno j<:.<Jl d (o win-
1'<', <•h.Y h z Jiolrzdiy wzy•w.1-
ny hyl m:l!cjant l·~P· c:d)·hy 
jrd.1nl· tn'k h 'l<>, 1<• ,prZl'CJ<CŻ 
n1w1-t ;przy twirr<lil'Tiill pc\\
nyrh nu loki dn<>ri i niej<' 
dnnn dro a, d tor. nnkaly.\\.'< I 
2. i ·i -0w c r<'l:X...ll<lck, dob~o 
mł()(lz,cży, wythow.,nlu i nn
u •, w imhi tc\i clobr<:>J „m l'
tt ody" o któr( J ... <; tnk 
d11io mówi w ai-•yikulr. 

s.1 )ll'Z {' cż włndn· l""ll o.l
Tif', j.c, kuralorl11m, . 1 \\ •;> -
n1;1l '\\Y<'h<iW.LW<'Y l do nkh 
ri;•liulo w it·ptć w :p(· •• b 
wl 1śc1•wy. My I<;, il' nul<>rk 
111'c b}łll a7. t lk ntcśwrndom l 
tego, .i.1.k wida(' 'Z l<'go w.szy
,t.kicgo ,l'hO<lzlł<> tut;i,j glow

nlc o ef ci.1r.,.two 11.rt. kulu, 
bez wzgl~u na slrntJu. 

Dtt<:"kuJcmy z:n 1S111btclnc 
podkrdlcm1c nn 'końcu lll!"tyłku
łu, iie aut<:xrkn inlc robi z tyeh 

'll'CZc nic romansowym, w 
ildcn~nk.u przN.iwczC'Sncgo wy• r'i 
życia s1i;:, nałogów itQl. 

Whrow temu, co twiPT<izi , 
autorka, uw11żnm, że tylko 

rozmyślań m1d 1>woJ11 przy- ~ 
złością 1 bl<;domi mn!c sipo-
wodować w dz!owczct< eh .ra- ~ 
dy'kalną r.mian<;, klór J nle- -.., 
oWi\'::>iiiwle pragn~li wycho· .--
W v.cy. Czy autcmka wie na .., -p 
pewn o, że 11o'l:ko1a !pr!Ze.d tyrn 
nte truowała tooych, la1od-

diziowcz:i.t „b<>hniterclc". Nic 
ma ro do t "O ob rwy, aby -
my • <: m:c11 pomyli w tym 
wzglc;-!ztc co do intcncJl au
l\or'«1. 

J dn11;k zanważyć n11lrży, że 
Zil. ,,boha.trl'lkl" UW.lZil.JI\ ·<: 
dzwwczi:tu, o ktoryr.h mo.wu, 
WOll>cc p•>T'll.'>Zonia wy•\ •o!nnrg,, 
kh fflll'R'WłL - co do którCJ 
bC"1„pod.st11w:n!c pr~dz.a. I<:, 
iż. nlc może być mn · tli. 

Jlillc wiadnano nmn .<;.tm zaw-
,, pochodu <Xl czy.nn kt.w, 

n.1d:rzr,d:ny<'h w stosun!ku <lo 
tych czy.n11 kńw, k~orc w ·da
ly wyrok ina.wet ;praw<lll'tlOC'l'lY, 
n Wl c obawa przedwcz a. 

.Ta 1 je. (l(idźwi<:k iw.npom-
niant go nrtylln1t11, widz:i.my z 
na. ~1)11< go 11;rlyklulu ,,O ło
nw" 9"1. „Slroż i k."lpl'!usz". 

Nam1c:tn. i nie uza clniona 
nienllJWl c, wy:rukn~ąca z hl<;d
rn J 1n form ej I, przc!kirncza 
w.„ll'Lk.1c gru1icc. 

.J11k mot.na p-0<l adresem 
dl').brzc ~\ul.onych w POI! ce 
Lt1<lowc.1 kiW'l' nrnu zycic!-
ki h •u7.ywać z.imm. <I • kt1-

' ji t:lów zd ~downn1c obcl· 
~ VV·l'h i poroWllY'W·lĆ kh z 
wy<ho.wnw Lmi „cnnoktch ssaJkól 
ru_.,, •!Lknt<xr. Th". Nie wy-

t 'l"<'..ZY 111111.j zu. hnlnć <; 
,. yzvfOWYl'lll4.JJTDC'!ln11" - żc
rontJl ie o. ·nzc-ba pami<;lnć, 
Żl' ten w•oLki p1 lW. I wycho
WMl'l'a n 1!'()(iu, nulor w1<'lu 
\W n:mh1ly<·h .k. .... i11żnk, chrc 
w1dz1eć w Wolnej 1101.;cc -
mlc:<lz1<.".l. wyiks~t IC'Ol'U\, przy
gotowaną do pracy, świadomą 
o'boWlł\ików. 'Zll.'ioługuj11c11 na 

ncunck, szanującą in.nyclh i 
w kaz;ujc 'v.1aściwc mctody 

1 t mu. Metody i;to.c;ow11nc 
iprey IPll.SlC!llU g !, ?Jl'la!l\C 11\1• 
torowd i po..s'Zlllkil\\'!lTl.!C U nich 
rozumu mogą wysta!l'C"ZYĆ cl! 
l!li<'S'Q, nic nlc i;ą wy1S1t11rcza
jącc dla l\Vychownnin młode
go p0<'kolcnla ;! :r<lZlwiązan 
problemu wychoweiniu. „Pll-
11H1j ZC'WCZC kopyta" - rzt'kl 
M itcjkn do szewca, który o
.~mlolon • :uwzgl<;(!nlcnicm ja-

i) U\WIJ ! odnośnie dcff»ktu, 
do!y01.ącc-go hula na obr11z!c 
m~,t.rza, chciał czy:nlć <lais.ze 
tiwngi, m.adącc na c 'u POIPI'B· 
W<: obrazu. 

Wychowninlc to wlellkl a -
tyzm - inie mniej ry JRk ma-
111.r.:rtiwo Mwt.-jild. Nie prze
t:x.kadzR>jmy, a pomagajmy w 

JAN HUSZCZA 

Nawiqzuiqc 
do łradycii ••• 
Zbhżn się okrrs wiqtcczno-nnwo.roczn ·! Znowu 

buchalterzy i nacz lnicy WP• dn 1 w panik': n co 
wydatkować w <J tatni l chwili p nlad~ , ktonml 
przed ko1iccrn roku dy! ponuj;1 ich lnstytucj oraz 
przr d~iQhio1-stwa? 

Przyjr;lo si<;, aby wydnć ie m. In. nn ko zto n 
ogło.z nia w pra le, w których przcsyłn i jak n j· 
kpszc I na i erdC'Cznlejszc 7.vezl'.'n1t p tC'ntom, Int rc
sanlom, klientom i k opcruj;icym z kładom. 

Nic sądzr:, aby w tvm roku nn"I od tąplono od t j 
młodej, ale jakże odpornej nn krytykG, t dyrjil 
C"hck1lbym Wt C zglo ić j dvni kromnq popr 1\~k . 
Nic>ch te ogłoszcnln b dQ mniej zdawkow<' i kon\VC"l
cjonalnc, ścl lc,i..zt1ś zw! z nc z życiem l j 'O pr,l\ d . 

Dlat<',t:o wl e pozwalnm oobic ~ dla zilu tro van! 
poprawki - przyt.-Oczyć kilkn propozycji \ltzorcowych 
Ot0 one! 

Z okazji Swląt 11półdzlclnła u ługowa 
„UNIWERSALNA" 

życzy swoim Szan. Klientom, ahy nlgcly nie mu leli 
korzvstać z jej u ług!!! 

Państwowe Przedsh;blor two „l\IERI,E'' przc yla 
najlep 7.e życzenia przed I •blorstwom: „1\tETAI,", 
„NYLON" oraz „DRł;WNO" I przy ol(azji przypomin 
Im, ii dotą1ł nic dostarc:i:yły 11otrzebnych do produkcji, 
a przewidzianych w umowie, detali i pólfabrykptów. 

Z powodu na1lrhodzącyeh Swiąt Nowego Roku 
rest1mrac.ia-dandng ,,l'ANORAI\IA" o trzcg.1 P. T. 
KONSUMł:NTóW przed swoimi dani 1mi mii< nymi! 
„PANOltAMA" poleca najwył.szc ceny! 

Zasyłamy Najmll zym Klientom życzenl nowo-
roczrw, jednoczc nie przypominając, ii wyjątkowo 
ordynarną ob. ługi; można znałdć jedynie u na • 
MIEJSKIE SKI,EPY DROGERYJNE „REMANE 'T" 

Większej pogody ducha przy załatwianiu spr , 
clerullwości w czekaniu na odpowiedź, \Vl·trzymało cl 
w kolejkach życzy na rok przyszły 

PREZYDIUM MRN w ••••••• 

m jsz~ środków? wychowam ul 

Niowq~p11wic autorftrn ;ptl'ZC· 
żywa 11.ne moc.je zwią?lllnl! 
z ruawla.ściwym :zachowa1111~ 
.-.1~ ipllrll dl\I wcząt X klasy. 
Jrdn·•k omocjc te 7..asłOIIllły wtaściwy obrnz. Uwagi 1 po- 1•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••„.;..--;._-••••••••••••••••d 
r1.•\\'1lanw pl"'L.Y•torumc w rnr
t\'ikulc brz poda1wania ko11-
ikre>tnych dowod w czy źrc\
dl'l 111ic mog11 stnnoM•Jć pod-
tn,~ do w!a.ścl~\'cJ 1 . glt;bn; 

klej nnal!zy W)d11irzcntn. VI 
ż,1dnym 7~ś wyp dku nic 
moź.n.11 go pe równy w lĆ 'Ze 
A„r·:iw11 • · {\ \'!\, n! m' t1111 tu 
nio\\lć ni o „w c.' u", ant 
0 „ ikcie o."ltnrż nia". 

Sk m z ' • mC11\\'n o tym po-
10 a.i•n kn winn.i 
Ż pe pC>W<•l'll '. 
nirl tn'ch, wluśnrn 

z u.w 'l , pl ,, :zc1yzn ; dy
<la k I) c z,o - wych<JW •W ·n" -
J • t o' •c1< n tnj mn l'l\ d!.t 
<1<,ob po.<;iltOJ111Y<'h, a ł)m bHr 
d1.1i:j i;dy ('hndzl o ok<llc>:
u1n,c1 ti1k l·nt~·nmc j,1~{ te, 
iktf)re r< t.l+l•• za ruulorłrn, od
m•~ ('C s!<: do diz.iC'Clz1ny ży
cia ok; u1ln go. Oc.1.y•\v!:c1c 
arl)ku.I :k z.n>bit sw<1Jc .. stnno7 
WI • vi. •C)jną, Wlf;CCJ mz 
;krym n.i!n11 lrkturt; <lio na-

t eh dzi< !, !1lorc n'c mnJ;1c 
1Wla 1 ~o po 1!1<lu n rz z, 

1 bordw <'7. lo w •>po:zycJ: 
d~ tyd1, lktarzy zmu z.iJ•l !rh 
d, 1)rncy 1 inniUiki .. W1dr..1 onn 
d11.C'h01Wl' p.rzcwndn1el;wo, wy
mka.l11co z 1.11rlylk.ulu. Prz ·wod
:ni<"two I pr'll' L Ż Il kok.o, Z 
.przy,m.n1żeni m <lku, dohrot11-
w1c g;u1i ich bl<•dy, chło z
C7.r\C a11e>mit 1:rn1c w.1lcu.1cc
I! • w de, br J ,;;prww!c pe: lago
aa. 

Je.sit 10 OCZ)WiŚC'ie wy,qo.dn'l 
ip1 l ja. Lołl[JY!.ic jNln· k na
leż.)' - czy byłaby to pmyc)n 
i j wi ,k zości mal k, ktorc: 
wy ·howują i chcą W\ chow 

we <'Orki .nnlrz~ cl~ I rnc 
<'h<'ą wdbC'c \(go, nby lr!l 
th:i!'ci 1~'dl1igaly złomu wply
wowi ko1 i.nnlik w.1 •, r11J;1-
C'\<'h, nlo U<'7.l\CYl'h f,"l ' p,dq
<'yrh P•tPIC'ro y, IP<l.,.ZlllkllJn
('~ eh n1ewłvśdwych Jll'Z• żyć 
ina hod?.kach z chlupct11111, 
111tp., d klQrt' ponadto u.wnż,1-
ją, żo z..rnlnnn oto 7 im dh 
t~ k eh dZIĘ'I\\ r:t.<11 moż o!• 'IC 

Q 'k<lł"'ll' .1n· l ;mr><>hkc cl 11-
mi-mu zlt tnll Ich pl oll'pOWl1• 
n'ul Oc.·z~w1 l'I<:, t go rodzJ-
ju r rtckJIJt mogą nio bvć 
cznan U\lt<rrr, j h ZWili.y 
111i:-, że 111'.' j!'I t on;i. m· n~ 11 
d r11, laj11c i <'ń!'kl 1 n r wni
lk.a rw t.rud1no:Sc.i iPl'<ltWadi.cnla 

Dyskusia 
oznacza 

. 
wymianę 

poglądów 
Tak wła~nle poj111ujr111y 

dysku fę. I>!atci:o. licL.ąc się z 
1nm1111l)111! oplnin1ni ogłu 1-
liśmy wokiił „Dziwnej pm• 
wy" sw11bodną i dcmokra
t)Czną dy~kusję, wicrz:1c, że 
doprow.ulzl ona do 110W)Ch 

po trL.cie1i i - da Hcig- -
wniosk<'•w w trudnC"j dllcdL.I• 
ule wychow1111la. 

Z tl.'!!O, ro dnł<1d puhliko. 
wulifo1y wynika, ir chncl1i 
nam o u hwycenic wujc111-
nyd1 iwl;1ików po111i~·dzy trze
ma t•leme11ta111i układu wychn
wawrZt'!!<H szkoł11. ro1iŻka111i 
i 111łoclziei.11 • .I, k one funkcju-
1111ją, juk. w pc'1łdtinlaj4, do
h1ze czy zie, ro nowego tr1c
hi1 proponować - nto pyt11-
11ia pod ndrc cm dyskulan
hiw. 

Ty111cz11 em 
otrz 111yw1111ych 
korc pondencfi 
nawiązuje tylko 

pewna c1ęść 
przez n11 

uporczywie 
do zdarzenia, 

które stanowiło punkt wyj~cla 
w dyskusji, zajmuje się ba
dnnlrm prort•ntów prawdy w 
arlykule l;wy Ostrowskiej lub 
w~··z odmnw1a 1111111 prawa 
dn dy kusjl, ze względu na 
to, i.c to ile c!1.iała na mło
dzież. Pod hnic wypowlccli 
pani Zaor kkj, którą 1wwyi<'J 
prZL•dmkowujc111y w cało cl, 
sugeruje Jui. sncny111 t •ful 111 

„Pilnuj szewcze kop 1a", :i.e 
nie n10ie hyć u nas opinii 
wsp1ilnej WSZ) tklm, a ą tyl
ko oJllnic profcsjonuln -
6lcwniw krawców, iniynlr
niw i clorcnl!iw. 

Sprawr sn111ego lncyrll'ntu 
uważam, za wyrzcrpa11:i, 
g-c!yż p1111i ZaoMkn be 1. w.1t
pic11ia wy Ja 'nia w 1clkic e-
wentualne purol'!cnia, jakie 
popl·lnila Hułorka artykułu 
„Oziwna spr.iwa", Przyj111u-
j1•111y 1ei. hcz Ta łrl i.c1i za
no:uty pani 7aorsktcj, lnwia-
11e .zrt•sda w wyjątkow J kul
turalnl'j fonnic. 

A trraz jeszcze kilka !1'1w 
na k111.1t, ro wolno i u1·go 
nic wolno. 

Tyj.!odnik nnsz po lncia 
pewni• kro11111e dn~wi,uirzc• 
nie w zakresie inspiiow,111i11 
i prowadzenia dy kus)i o 
mlodzicży, M;1111y zn ohą 
już; kiik.1 dy kusji n roz111ai
tych 11spektach wychowania I 
nau 1.i11ii1. mamy w ty111 zn· 
kresie jn ki t 1ki doruh k, o-
l•t!l'lli ty zr<' złl1 przy po1110• 

cy zn t11ych w 1rn lYCll 111le '
rle w d10wawc('1w, puhlicy
slnw i po prostu zwykłych 
ludzi, kfi1r1y sluslllh• 11wai.11li, 
:i.c wyrhowani1• jest sprnw11 
społeczną, a nic w.1sko pru
frn jnnal1111. 

Mriwiono prawdy gorzkie 
nic tylko pod ndrc~r111 11110-
dzlciy, nlr. również do111u 
rod1.iciel kicf!O i lkoly I ni• 
komu na 111yśl nie przy zło, 
ie dy kotowanie pomyłek wy
chowąwrów oznn za np. 
przekreślenie dobrych trady
cll polskleJlo nauczycl lstwa. 

Dyskutowaliśmy tak zawsze 
11 trra:t takie r1ozwnlliiśmy 
soblr przcdstnwlć sprawę pod 
dyskusję na z a s n cl z I e 
w o 1 n e j t r y b u n y, 
hez o~runiczrnia niCZ) Ich 
ko111pdl"ncji według cechy 

1 rzekomo mlnrodnjnl'j Jr-
te' matką (ojcc111), wycho
wawczynią (wychowawcą) 
dora tająnch córrk (córki!) 
możesz dyskutować, nie je
strś - pilnuj kopyta. Juk pi-
at u nas znnny pedagog do

Cl'llł Alrk ander K11111iii kl 
(Odgłosy nr 1111!160), .„ rzyi 
pnlil1t') t.1 111Pzl' u zy11i1~ w1ę
Cl i, ni.i: 11yl..ryć i po w 1 r I' z
r ho w 11 ie opi 11ć lyp kit' ki 
i<[lQf{('zn > wycho\\ a w1·zej. Sl<o 
ro puhlry ta nit - to kto? 
Jnk?" l>ocC"nt K.11nhlsk! nie 
od ylnl nas do „szew kiego 
kopyta". 

Wiado1110, ie nikt nic pni
bujc ograniuać komprtrncjl 
publlry ty, jcieli w prasie 
poru z;1 on sprawy pr:r.ydzialt1 
1111eszkat1, dzinlalno~ci prr-
1Zydiów !{N, jl'frll krytykuj1· 
luh wyka111je if hłrdy rzy 
11irdocii1~nirria rndnyrh, ad
wok;it<iw, ll'lrnr1y, kclnrrciw, 
pn Mw, taks(iwknrzy i mlni-
trów - słowem moina o 

w lY tkhn I o W5Z) tk!ch -
byll'by t lkn nic zawadrlć 
wy howawrów. .le I to 110-
~tuwa h11rd1.11 111z nnnchro
nicma, wirlu do"wl 1k1on eh 
nn1H'7.)cidi jui wr1eśniej 1 •1•
iłziło si~ z nami ro do s1kod
liwości d10wa11ia głQwy w 
pia ku. Wielu wnnych ptd.i
l!O!.rt'1w, ludzi jnk nnjbard1i l 
kompdcnlnych I „clouCT.nnyrh'' 
w ·puwh1dalo się nn łamnch 
llR~ll'gn tyJ!odnikn I eh ba 
nicpr1.)padkowo nrnnifl' tow. li 
oni ti111owi~ko, pnkrywaJ11-
ce r;I . 7. na z •m. Na7.wi-
kn prof. Siani lawa 1.lpko, 

j 1ko cenloneco p<'clngoga t 
iiLlnlan:a o wlatowegn nic 
ohce je~t przrclti pan! Zaor-

ki j, Otóż prof. l.lpko u-
mir ril u nas artvkul rod 
ivtull'm APf'STROf"A DO 
DOROSLYCH („Odscłosv" nr 

14-110), gdzie w podroz
dziRlc: R.ZECZ O ł(OWAD-
1.A(,lf C:l.\'Lł Nil'. SZTUKA 
UCZY('., A SZTUKA NAU
<.ZAC, mifclLy i1111y111I ~iszc: 

N11lriy u<ll'rlyr 1~ w 
wł .i nc p1cr I i trzl h;i zybko 
pwln!c'i'• kullur porl taw1>
w;ch (':cm nt'ó\\ m111rzan!:t i 
wychowania". „czyli n: 
llllk:'l uciyć, n zltilrn n n u

r z n ć.„ 1-l prosi s ~ U\ nr.:a 
I o wydt<)W.miu. Ki1żda I k
eja i rz~nt10 r zkolno wy
r h w u J <'. /li wtrdy, jc'h 
je l ona prowndz<>nn z tak
l r 111 pe d n go r.: i c z 11 y in. 

Ol owil}Zlljr 011 wyrho '.iwrnw, 
Z\\'1cuchn1ków, rorlzfcow, spo
lrczcr1 h10. A z tym n.1wt<I 
w zkol hywa rozm licie.„" 

Tak pisał dośwlndczony pe
dagog-, którrmu przcclei nic 
moin11 7.arzucJć „kultu nie
ko111pC'lc111.ji'' 11111 ,,n!cumlc-

~ętno r.i w przewidywaniu 
r.kutków". 

W paniał ·eh wyrhowawciiw 
rlncrnl każdy, co jednak po
ciąć. z tymi, ktiirly ni Il 
„w "ll1tiałyml"? Milczeć? C.zy 
należy ml!czeć, hy w gruncie 
rt.N·1y polwolić Im w dal-

zym ciągu na podważanie 
aułorytctu nauClyciela? 

Wizytator Kuratorium Lódz-

kiego, prof. Sirg I „Odglos.}" 
18-t M) iamic cif wypowiccli 
pod (l11a111łe11ny111 tytułem -
,.lJ<'Zt:N WIE KD ATOMO-
WI GO, Zł(Oł l POKI 
li.AMII: NIJ". Nic b llzi mv 
jui cytownll z warty h w 
ł m artykule 111 li. w L.\'-
lkich zaintrrcso\ an} h od }

lamy do wyżrj W) mi nlo11 u 
nurn ru „Oc!J!łos iw". 

Przypo111111.in1y jl'dn k j -
zczc lnnq W} powiedz, pr Jf. 

Rro kiego, który pl .il („Od
J!lo y" IO'łl:'i): Tn my, t 1-

r l y I{!' .1 r z • ·1r• hu1n y 11n1-
p1crw z 111 I c n 1 c .i k t u 1 I 11 1 
.1 t 1.., o f l r r. w ' t · e1 z 
i wa, ~In ml rl • ż, A p • 
7.ąd.JJtrlV od 1:11 h dz1 , 
wwlńw, \') ho :r1kriw • u z
cmo,ct, pr 1wdy i pi 'lm 1-

n a 1:gorl:1rgo i p• t~ •, mi 
111or.lłnr""o p '' zr1 „ " 

A obok „sp rnw" dy kutn
wall ludtic lwykli - o l"ro
:ro nawet robotnic , bo 
i111 takie wydaw.iw s1 • ;, 
wv hmv.1•1ie jr t spraw. o-
golno p11łec111.1, I nikt ni 
1'<1111.} 'lal, że podw.ii.1 .1ut• -
ryłety, lub gor zy malu 1k1d1 . 

W daje się nam więc, te 
spole zc11 two <1cl cl w11 1 Już 
tloro Io do prz prO\l, dz nla I 
urzr tnkzen11 w cf) I.u "· 

Dlałcł!'o nil' b drlcmy j•1i 
wir ej powracać do kw Iii, 
o nam wolno, ClCJ!O z 1 nie. 

Dysku ja trw.i. W n )blai
z rh numrr.ich po tar my ię 
omówić nktualnc probltmy 
w potrze nt'j c:kolv I pndać 
I' ci ror.w r po oby id1 roz-
wi.1zyw,111ia. Po taran1y i 
również: zn 11 U odpm I di 
na pyf nic, I kie są gr nke 
„ volnośct" dla na5tcl mło
dzieży, jej ądów o polec ń
~twie, j ki powlni n h ~ 11-
d1iał młodych w wy how1-
nl11. 



Na 9wlazdkę 

,, EWIA 
Bogaci doświadczeniami W<>limy nie '\\'YPO

Wiadać się bliżej na temat programów. któ
re zapowiadamy. Be7. jakichkolwiek progno
•t'Yków donosimy tedy. Ż<? w najbltższym 
czasie - ściślej we wt<;>rek 26 bm. o godz. 
16.35 l.ódż zaprczE'ntuje program lalkowo
parody tyc;my pod tytułem „Rewla gwiazd". 

Wykon<iwcaml będą aktorzv PTL „Arlekin" 
i PTL „Pinokio", a obok nich takie . lawy jak 

Luelenne Boyer, Marlena Dietrich, Ludwik 
Sempoliński, Louis Armstrong, Yves Montand, 
Eartha Kitt, laryłln Monroe, Blnll' Crosby, 
J\1łe<'zyslaw Wojnicki, Fred Astaire, Elvis 
Prl'sley, Brada Jat·q11es i wie.Je innych po
staci ze świata muzyki, estrady i filmu. 

Ni ktrirych bohat r!iw progrnmu przedsta
wlamv w kh nututnlncj posu1ci (oczywiście 
swoli porównania). 

U g•iry po lewej widzimy 
braci Jacqut>s - arr111waln 
zdJr.CiP z ok re u ich \\ yst~pów 
"' Polsce. 

Po prnwcj Gene Kelly 
rn.1komily lanc rz nmcryka1i
ki Zdjęcie pochodzi z wy tępu 

w telewizji francuskiej. 

Ohok po prawej - Marlena 
Dietrich, „lliłJpicknicJ za b.ib
clu ~wiata". 

Po lewej - Fred Astaire, 
~lynry sll'pis a tar z go poko· 
lenia (jak len czas I •ci.„) 

Na zdjęrh1cli u góry'. oczy· 
w~śc1e Louis Armstronir (ten 
1. trąbką) i oczyw1 ·ci<' Elvis 
Presll'y (ten z r;:il:u;i). 

Ohok po lewej Yves Montand 
w to·•arzystwie prolcgow<inl' j 
Kydryńskiego - Dalldy. D.ilicl.i 
zre i.tą mimo to nic wy tąpi. 

Monroe 

, 

J 

nlka Filmowa, 2. Wywiad z cieka• 

Mauriac 
o Mun 

i t 1 
u 

1 PR[]6 ~"'
wym t'ZIO\\it'kit'm (W). 18.30 - „Po
t. tico pann PolHkn" - program z 
cyklu: „o w I dla \\ szystkich'' (W). 
in.oo - „zn k Zorro" - odc, IV 
filmu prod, USA IW), 19.30 _, 

• • 
WlZ) 

Jak pod.ade „Exprei;s 
wieczorny"' telewi11:ja fran
cuska uczcł1a pamięć An
drzeja Munka wyświectJle
niem jego „Eroiiki". Film 
poprzedrrony zo9lal wywia
dem, który jedna z dzien
nikarek francuskich prze
prowadzl.ła z Munkiem w 
kwietniu br. Francods Ma
urla.c tak relacjonował to 
wyda:rv.enle na łamach 
,,Figaro Lltte1·a~ll'e": 

„Eroica", łllm polslcJego 
fllmowc:a Munka. b11ł bez 
dubbingu mało zrozumlał11. 
przynajmniej na mołm te· 
lewb11jn11m •kra.niku. Ale 
to oo poprzedz<Uo film, mia· 
ło w sobłe włele paitosu: 
buł tam sa.m Munk, odpo
wiada.ł na wtania, on. kt6· „' zoinqł przed pa.rama t11· 
godniaml w w11padku sa
mochodowym. stucha.U§m11 

{IO Ż1/Wego, pełnego planów 
na prz11szl0Ać, B11UAm11 Ja.k 
bczri!nt bog~: znaliśmv 
jeqo I.os ł nie mogUAm11 mu 
prrujić na ratunek. Dla 
widzów telewłz11jn11ch nie 
ma w tum nic zwyklego, 
ale ja - nie mogę się do 
tego priiJzwt1c.iaić. 

Ci subtelni, kt6rz11 pogar 
dzaia telewizją, nłe wtedzq, 
~e ze t.t!szustkich wynalaz
ków t11ch szatańskich cza· 
sów ten wlaśnłe wvnalazek 
jest najbardzielj wstrzq,ę!l" 
jqcy; pozwala nam widzieć 
.~mierć z b!i.ęka, ka.że nam 
patrzeć prosto w slońce, 
be.z ci~mnuch okularów." 

CZWARTEK, Zł BM. 

17.35 - Program dnia (l.. lok.). 
17.40 - „Porady praktyczne•• (l •. 
lok.). 17.55 - Program dln dzieci 
I mlodl.!eży: 1. Młodzieżowa Kro• 

Tajemniczy komentarz 
W przccloslntnich „ pojrze

niach i opiniach" (z piątku 8 
hm.) red. Szuster mówił wr 
wst~pnym komentarzu o pra
wach t. zw. chałtury, wspornul.11 
nawet, że po województwie 
koszali(iskim grnsujc ponoć 
grupka samozwai'1czych , arty
stów łódzkiej telewizji" I tak 
dalej I tak dnlcj. Komentator 
przyobiecał również, że dzi
sic jszy magazyn - w znacznej 
części poświ1:cony sprawom 
t. zw. terenu - nawiąże w 
jakiejś mierze do tych istot
nych I drażliwych spraw. 

Niestety, z tym nawilizanicm 
było jakoś nijako - pokarnno 
co prawda zdjęci;i z konkursu 
ta1'tca towarzyskiego, ale nic 
wydaje się nam, by chorlziłr1 
właśnie o to? Wi<:c?„. Jakiż 
zamy ł sznta(1 kl tkwił we 
wstępnej zapowiedzi, jaka pu
łapka I na kogo zostala zasta
wiona? 

Chyba, chyba („strach mnie 
bierze" - że żacytuicmy frc· 
drę) że chodziło o lic?.bę 80 
telewizorów, j;ika pacll:t przy 
wyliczaniu dostatków miastecz
ka Zychlina.„ 

Dziennik tel wlZY.lllY CW). 20.00 -
,.No\vororzne r rn nenty•• - pro ... 
Rrnm 1' dcusw Kol11\sklego z cy~ 
klu: „F'11kty I PO!'l11dy1• (\V), 20.35 
- PI<F' CWJ. 20.45 - 'l'C'atr „I<obra": 
„llllstyClkarJn" - WidowJ ko 1en
Snt'yjnc llcnrvl·n mumrc<l<'Ta. Re-
~yscrt. - l'awel Komrirowskl• Sce>
nogrnfla - .Józef Krupa. Opraci 
muz. - M lody Ogórt>k (Katowlce), 
21.~:; - Ostatnio windomoścJ (W). 

PIATEK, 22 BM4 

17.13 - Program dnia (?., Jok.)1 
11.20 - „Siadami Pitagorasa•• - te
leturniej m11tematyczny (W). 17.SO 
- Program z cyklu: ;,Sonaty 
ncethovcrrn" w opracowaniu B~ 
lrslnwn Woytowicza (Kat.). 18.25 __, 
„r.lttcra docet, llttera nocet"-mlo 
dzleżowy proirram publ!cystyCJ;ny 
wg sccnnrllt•z Czesława Sande• 
IC'WSktego (\V), l~.55 - Antykwa• 
rll1t Wsz1•C'lmlt'y TdewlzyJnej (W)1 19.M - Dziennik tel wizyjny (W)I 
20.00 - ,,żolnlert.c b z munduru" 
- program Karola Lubelo:>yka • 
cvklu „Kartki z naszl'j łlisl.orli'' 
('\V). 20.30 - „Spojrzenia I opinie'' 
(L. lok.). 21.00 - „Olimpijskie wra4 
tcnla'• - film prod, polskiej (L. 
lok.), 

· SOBOTA; 23 bM, 

16.45 - Program dnia (?.1 lok.). 
16.5-0 - „Podróże Guliwera" - film 
tab. (rysunkowy) prod. USA dla 
dzlect (W). 18.15 - Program dla 
dzieci: „A co dalej" - rozmowa 
o ksl11tkach dla najmlodszyrh (W). 
18.30 - Program tygodnia CW). 18.4~ 
- Program tygodnia (l •. lok.), JO.OO 
- Utwory Fryderyka Chopina w 
wyko1111nlu llnl!ny Czemy-stefań· 
~l<icJ (Kr.). 10.30 - DzlM1nlk tel~ 
wtzvJny (\V), 20.00 - „01tewcze1a 
r. Nowolipek" - film fab, prod. 
polsldC'J (archiwalny) (W). 21.40 -
Tentr TV: „ZMlls a•• - kom<'dla 
AlckSandra 1''r<'dry. Reżyseria 
Adama Hanusz.luewlcza (W)j 

WIĄTECZNE· 
Kto wyjedzie, ten wyjedzie, kto będzie 

składał wizyty, no to będzie składał, alę nie
wątpliwie pokaźna część telewidzów będzie 
spędzać święta przy suto zastawionym stole 
i przed włączonym aparatem. 
Stąd I wysiłek telewizji, aby program 

świąteczny był możliwie bogaty t różnorodny. 
Zwracamy uwagę na niektóre pozycje, do
dając niE!fitety przy okazji, t.e nie wszystkie 
są jeszcze ostatecznie zafiksowane, tak że to 
czy owo - szczególnie jeżeli chodzi o pozy
cje filmowe - moł.e ulec zmianie. 

1 tak w SOBOTĘ 23 bm. możemy liczyć na 
dwie Interesujące pozycje tllmowe I jedną 
teatralną. O 16.50 telewizja nada przygodowy 
fllm dla dzieci I młodzieży - „Podróże Gu
liwera' 1 natomiast o 20.00 słynny film z okre
su międzywojennego - ,,Dziewczęta z Nowo
lipek", wg powieści Poli Gojawiczyńskiej pod 
tym samym tytułem. W „Dziewc7.ętach z No
wolipek" grają m. In, Mieczysława Cwlkllń-
1k&, EltbleMl Banzczew1ka I Jadwiga Andrze· 
Jew1ka - wszystkie o te parę lat młodsze.„ 

O 21.40, a więc niemal bezpośrednio po fil
mie, z Warszawy spektakl zawsze młodej 
„zemsty" Fredry w reżyserii Adama Hanu
szldewlcza. 

20.15 znakomita angielska kornedia filmowa 
„Szlachectwo zobowiązuje" i o 22.00 program 
rozrywkowy z cyklu „Raz, dwa, trzy" za. 
tytułowany „.Jak to milo„." 

A wi~c. niem.al bez wyjątku, pozycje roz..; 
rywkowc. 

Na PONIEDZIALEK 25 bm. przygotowano 
dwa kolejn<' filmy dla młodzieży - „Wędro· 
wne w~1kacje" (o 14.55) i „Syn Robin Hooda'• 
(o 15.fi5). 

W NIEDZIELĘ H bm. o godz. 14.25 przy
godowy tllm angielski „Skrzynki na start", 

·r::t~iiJ~~l o 111,30 Disneyland, o 17.45 z Lodzi „Sonety 
-~~:di~:O.~LJ~~~L~~...ł: Szekapira'• w reżyaeril Jerze10 An&czaka, o 

O 17.25 jest w planie transmisja „Wesołe) 
wdówki" Lehara z opcrc·tkl gliwickiej, OCZY• 
wiście przez Katowice. Nnsti;pnle Tele-Echo, 
o 20.45 film produkcji angielskiej „Zadanie 
dla Georga" 1 wreszci<' o 22.00 widowisko 
opart<' na słynnej powieści Dickensa, a za• 
tytułowane „Pan Pickwick w tarapatach". 
Wyborna obsada i: Jackiem Woszczerowłczem 
(pan Pickwick) i Czesławem Wolll'jko na czele. 
Zresztą aż rojno od wielkich nazwisk. 
WTOREK 26 bm. ·- przynajmniej pod wzglę..t 
dem filmowym - nieco uboższv O 13.15 baś· 
niowy film produkcji jugosł.1wi„r'lskiej „cza.i 
rodziej kl mlecz". o 15 45 kolejny „Disney• 
land" - tym razem „Przygody psa Pluto", 
o 16.35 program rozrywkowy z Lodzi zaty• 
tulowany „Rewla gwiazd" (pisi:emy o nim na 
innym miejscu) i wr szcle kolejna 1 keja z 
cyklu „Dobre uczynki Wojc1<'Cha Ozdoby" z 
Wojcic<'hl'm Sil'mionem w roll tvtułowej, 
Życzymy dobr go odbioru! 



Nie zrzucili mnie Tu <tla hvo
kh pięknych oczu. Chcesz, 1110-
frmy slę razl'm przespać. Na
prawdę jednak ja tu mam 
co innego do roboty, Jak z 
tobą pać i ratować twojeJ!O 
Rokitę. Zamkną cię I na śledz 
twie przede wszystkich syp
niesz mnie I moje sprawy. 
Nil', nic się ode mnie nie 
dowiesz. Ja także o nic nie 
chcę clę pytać. 

- /I. ]<'dnak pyta!r(. Chcia
łe • wil'd.:it•ć klo w lJ 8 pra
cuje dla l{oldly To wta'nic 
obudziło moją nieufność. 

Wzruszył rnmionaml. Dot
knęła palcami jego nar:-lc {O 
ramle11111, dellkal11le pogładzi
ła jego szyję. Irytowały go te 
piesze zoty. Wiediial, że jl'sł 
przystojnym mężczyzną I, ie 
podoba się kobietom. /I.le wy
dawało mu się że ona trak
tuje go jak ~!f°upca, kl<iry da 
się nabrHć na jej plesuzoty 
I z11cznlc J!lędzlć o swoich 
sprawach. 1 akie rzeczy po
dobno działy się na filmach. 

- Nie bądź taka Matu 
Hari - rzekł. 

Cofnęła r~kę. 

- Nie przypuszczałam, ie 
jesteś cham„. 

- Nic mieli czasu mnie 
wyl·howa~. 

- Chcesz jeszcze wódki? 
- l\o pewnie - skinął gło 

wą. 

Wyplll. O szyb~· malutkie
go okienka brzęczały krople 
ulewy. Alkohol rozgrzał Al
berta, cela kin•1torna wyda
wała mu sir ju! prawie przy
tulną. 

- Prz)byłcś z Tamtąd. 
Powiedz 11.I, co oni my'l•1 
dalej robić. Z nami. 

- Nie wicin. To mnie nie 
obchodzi. Ja tylko wyko11uj~ 
rolkazy. 

- Nie wies1? - wvbuch
nęła. - Więc kto o tym wie? 
Kto moie mi odpowiedzieć, 
co będzie dalej z nnml? 

'ądliłem, !e ty wiesz 
najlepiej.„ 

- Dawniej wiedziałam. W 
każdym razie wydawało ml 
się, ie wiem. Wówczas żył 
Perkun, mówił, ie trzeba wal 
czyć. Teraz nic jui nic wiem. 
Jedno jest pewne: nie zaprze
staniemy walki dopóki będ~ 
tu rl.l!dLlć ludzie opiac11111 
przez Mo kwę. Komuniści. 

Albert ziewn:1l: 
Domyślasz się chyba, 

że nic znmler1.nm a!fitować 
clę za komunistami. Ale . ty 
Ich nie zna l. Zupeinle 1rh 
nie znas7.. Gd;i·by brali pie
niądze z Moskwy. moie l. 
być pe .vna, że Hokita nic 
musiałby stąd uciekać. Zresz
tą - ziewnął głośno - czy 
nie możesz zmienić płyty? 

- Dobrze - zgodLiia się. 
- W takim ra:de powiedz 
czy rzeczywiście lntcligence 
Service je t aż tak potęż
ne. Rokita twierdzi, że entymi 
łatami potraficie cierpliwie 
pracow1ć nad tym, hby wa
szeiro człowieka wprowadzić 
na lakicś wa!ne stanowisko. 
Grzebiecie w przeszłości roż
nych lud7.I I potem pod 1?roż
bą szantażu zmusiaclc Ich 
do pracy dla was. 

- Rokita naczytał się glu. 
plch broszurek. Ale to nie 
szkodzi. 

- Ach - westchnęła. -
Aż dziwnie pomyśleć, że są 
takle krafe. Jak Anglia. 1?dz1e 
wojna naprawdę się skoriczy-

la. Tam mofoa łll na spacer 
do lasu I nic myśleć, że cię 
zastrzelą ... 

- Tu też będzie spokojnie. 
Za rok. za dwa... - mru
czał ledwo opanowując ogar
niającą go senność. 

- Idziesz? - ocknqł się 
ze snu. 

- Idę - powiedziała od 
drzwi. - Pomyślałam że nie 
potralilabym się z t~bą po
łożyć do hiżka. 

- Dlaczego? 
- 1..o nic znam twojl'g'O 

prawJziwego Imienia. Spać z 
kimś I nie wiedzieć nawet, 
jak nrn naprawdę na Imię? 

- Masz dziwną morałnośt'. 
Pękm\Ć można ze śmiechu -
rzeki. 

Usłyszał trzaśnięcie drzwi. 
I zaraz mocno zasnął. 

"' • * 
Nazajutrz o dwunaste/ w 

poludn; • Albert wysiadł z po• 
ri:1g11 na Dworru Głównym 
w W11rslawie I poszedł spot
kać się- z czlowiekle111, któ
rego rrnzyw.il pull.o 11ikic111 
Johnsonem. W cztery godziny 
p6folej przebrany w mundur 
majora \I. oj ska Pol kll'l{O pę
dził sw ą w stronę R. pro
wadząc sa111oł11ie wielkiego 
ciężarowego „Zisa" Zl' zna
kami Czerwonego Krzyża. 

Do R. przyjrchnl w snmo 
poludni<'. Wstawił samochi>d 
na podwttrzc kos1ar wojsko
wych. a później odwiedził 111-

klad krawiecki pani frnncois 
l.lia·zy i pm:kazal jej kartkę 
dl:1 Rokity. Na tępnie - jak 
nuiwlą akta, które w Mlili
sterstwie prnw Wewnętrz
nych no zą nazwę „Sprawa 
kry11łonlmu „ Kryształowe 
Zwicrrindlo" - major C ~:; 
wypił w c11klcrnl dwie d117.c 
k,1wy i zjadł kilka ciastek". 

Po drodze do willi majo
rowej l~aczy11skiej, gdzie po 
raz ostatni zamierzał spędzić 
noc - zajrlal Albert do sze
fa Jarugi. Wymłcnlll ze ~o
bą zakdwie kilkanaście zdań. 
Na odchodnym /l.lbert trqclł 
się pakrm w czoło, przypo
minając sobie o jakiejś waż
nej sprawie: 

- Mi>willśrie ml kiedyś 
zeffe o tajemniczym zniknlę

riu jednego z waszych agen
tciw. Czy to chodziło n por
tiera z tutejszego hoteliku? 

- Mnlcl więcej„. - nłe
ch~tnle prlylnknąl J;1ruga. 

- Zal11tercsowałc111 się tą 
hhtori:1. Oltii ten portier sie
d1.i 11 nas w Warszawie. 
Aresztował r.o jlontcznik Mi
kołaj I~. no wiecie ten za
strzelony. Jnk tylko zllkwldu
ję swoje sprawy. natychmiast 
posh1ra111 się o zwolnienie 
wasLeJ!o człowieka. 

- Oddal nam nieocenione 
uslui;:I. Czy rnieśllclc Jakieś 
podstawy, żeby iro ares1.to
w11ć? 

- Nie, zdaje się. ie nie. 
To rhyha była omyilrn - .z 
ubolcwunlcm stwierdził Al
bert. 

Potem wrócił do willi ma
Jorowej l~aczyńsklcj. 

Z11rnk111JI się w swoim po
koju z oknem wychodz11cym 
11a o nid i białe brzozy okry
te <wieżq zielenią. C1eknjąc 
na znak od Rokity, 7. nud!1w 
Je zrze raz 11rzcrzucil notat
ki 11rofesora Ramuza. 

Romuz odnotował kłłka11a
ście opinii, jakle o zdrowiu 

Batorego ai do ostatnie} feflÓ 
chwili, mieli l!tdzle z najbliż
szego otoczenia króla. Smicrć 
Batorego uskoczyła wszyst
kich. Opinie były całkowicie 
sprzeczne. Stwierdzono, że aż 
do śmierci cieszył się król 
najlepszym zdrowiem, to 
znów, że trapiła go wclą! Ja
kaś nleuloczalna choroba, ro
pień na goleni. Smlerć króla 
pozostawała zagadką. Nie Ist
niały jednak dane, aby lą
rryć ją z pobytem Oce i 
Kelieya. Historycy jakoś nte 
ba rdzo kwapili się z wy
jaśnieniem tej tajemnicy, choć 
w hlstvrił o wiele łatwiej wy
jaśnić to, co było zagadką dla 
ludzi ówczesnych. 

- Tak będzie chyba z na
mi - pomyślał Albert. -
l'ylko czy przyjdzie komuś 

kiedykolwiek ochota wyjaśnić 
śmierć takleio Krychnlaka 
lub Rokity?" 

W Archiwum Ministerstwa 
Spraw Wewnrtrznych w twar 
dych okładkach grubych se
i;:regatorów, spośród setek bi
bułkowych cdpisów telefono
gramów zawiadamiających o 
morderrtwach I napadach od
dzlal<iw Perkuna I Rokity, ma 
łe pożółkłe karteluszki mel
dunków mówi4 o majorze 
C 25, ktory opracował pomysł 
podrzucenia spadochronu I 
zaofiarował się pojawić w R. 
jako „skoczek". Wśród czy· 
śclulko I schludnie przepl a
nych na ma· zynlc doniesień 
agenturalnych, na wyrwanej 
z zeszytu 01dwójnej kartce 
można znaleźć wyrysowany 
plan kliku uliczek. Małymi 
kwadracikami zaznaczone są 
l!'tnachy PUBP i PPR, koloro
we strzałki wskazują kierunek 
napadu Rokity owej oamlęt
nej nocy, ~dy zginął Kry
chnlak. W dużtj kopercie 
plętej uchwytem segregatora 

Idy kllkannścle zdjęć. Oto 
amatorska fotografia ialob
nej mszy polowej tui obok 
dołu, z którego wydobyto 
zwłoki dziewięciu ludzi Roki
ty, rozstrzelanych z wyroku 
Sądu Wojskowego. Na pierw
szym planie ksiądz odpra
wiający mszę, a dalej klęc7.ą
cy Rokita w mundurze, z woj
skową cznpką w ręku. Obok 
niei;:o długi szereg żołnierzy 
Jci:o armii: stojq skupieni, po
ważni, przejęci uroc1ysto\cią. 
Oto foto,,.rafia Anastazji z 
poc yezną dedykacją od Per
kuna: „Kocham Ci~ - bo 
przypominasz rozkwitły kwiat 
wiosny, bo jesteś jak melo
dia polskiej ziemi, jak jej ży
wioł, jak jej udręki, jej zawo
łnnla, jej 7.11le i Jt'j nad.1.le
je". Ze izdjęclami s:1sladuje 
doniesienie agenturalne pod
pisane .,Lelek nocny", wzmlan 
ka. !!dlie będzie nocował Per
ł111n i jego sztab. Potem ju.l 
tylko odpis wyroku sądowe
go poprzedzony tomem pro
tokoluw przesłuchania. I zno
wu meldunki o zabójstwnch 
dokonywanych przez Rokit~. 
sprawozdania z akcji I poty
Clck staczanych przez lJ B I 
KlłW. Mlęd1y kartkami długie 
listy zabitych przez Perkuna 
I Rokitę komunistów, I sym
patyków PPR, plącze się 
wiersz nnpisany być może 
PrLcz poetę łesneio oddzia
łu; 

„B11lo zimno.~ 
Na Śl&ież1111m obru&ie polany 
Part11zanck.i krz11ż i na krz11ż 

ziemi 
glęboko złożone karabiny 
bezkrwawq zakwitają o/iarq. 
Snieg prószy. Zasypał już 

etonie. 
Zn~n~o wo~ko ~k 

widzenie 
Zacz11na się niedziela. 
Fosfor11zuje śnieżny mszal 

wśród jedliny 
Zavi.~any wersetami cz1111óto 

tych, co tu walczyli 
- Et benedict1vo vobis".„ 

Na nlewlelklej mapie Pol~ 
ski • czerwonym ołówkiem wy
kr~~llł kto~ uważnie szlak po· 
drozy: ktorą odbyć ma sa
mochod Alberta wiozący Ro· 
kitę i Jego iud1.I. Cbok wiją
cej się po mapie czerwonej 
kreski kilka krzyżyków za
znaczających punkty kontrol
ne. Nn Innej stronie zapiska: 
„Celem pełnego zabezplecze· 
nla trasy podrciży, wysiać na 
punkty kontrolne po trzech 
zaufanych pracowników UB I 
Informacji z zadaniem swo
bodnego przepuszczenia clę· 
żarowego samochodu marki 
„Zis" prowadzonego przez 
majora WP. Za żudną cen~ 
nie wolno dopuklć. aby sa
mochód ten został przez ko
gokolwiek zatrzymany. Rów
nocześnie jednak :i; „Zisem" 

poje'd7.ie auto osobowe z tudź.; 
ml, którzy zainterweniują w 
wypadku, gdyby „Zis'' majora 
C 25 został w drodze zatrzy
m11ny. Droga podróży musi 
być zabezpieczona, samochód 

.,Zis" Biekontrolowany. „A 
w określonym miejscu nnle
ży pr1ygotować zasadzkę ••• 

Albert przymknął okno I 
jeszcze raz 1erknąl na zega
rek. Dochodllla druga w no
cy. Był jui uJ'1rnny w mun
dur, gotów do wyjścia, ale 
wciąż ociągał się z opuszcze· 
niem pokoju. Odcrnwał sen
ność I zmęczenie - a prze
cież wiedział, że w l!Odzłnach, 
ktcire kraz nastąpią, wypad
nie mu walczvć ze <mlcrclą. 
O życiu 1' I berta miały ude
cydować sekundy, chwile u
wagi I bystrości. 

Kartkę od Rokity otrzymał 
o dziesiątej w nocy. Rokita 
I jego ntab akceptowali pian 
pułkownika Johnsona. O sz<'>
stej rano gm(la trzydzle tu 
najlepszych ludzi Rokitv wraz 
z nim samym, oczekiwnć mia
ła na Alberta w leśniczówce 
Graby. 
„Właśnie tam ~ablło Kurt

mana" - przypomniał sohie 
Albert. Drażniła go zupełna 
cisza w willi majorowej, de
nerwował go własny stradt I 
niepokój. ' 

Zapalił papierosa I zbliżył 
się do okna. Wtedy właśnie 
usłyszał jakby odgłos kro
ków. Potem ro7.łeu-lo się pu
kanie do jego drzwi. 

- Proszę - odwrócił sil! 
gwałtownie od okna. W kj 
jednej eh w Ili zapomni a I o 
niebl.'zplec2er\stwie. Pas z pi
stoletem leżał na lóiku w 
drugim końcu pokoju. 
Weszła Anastalja. Na gło

wie miała białi1 chusteetk\'. 
była w jasnym wioscnn}lll 
piaszczu. 

przy/ął plan 
spytała lt'dwo 

głową na przywi-

Rokita 
Johnsona? 
kiwnąwszy 
tanie. 

- Tak. Nie rozumiem Je
dnak... - zaczął Albert, ale 
mu przerwała. 

- Kiedy przewiezie pan 
sztab Rokity? 

Pomyślał: „Pr1yszla mnie 
zabić. Nigdy ml nie ufała. 
Teraz wie kim jestem". Spoj
rzał na je' ręce ukryte gir· 
boko w kieszeniach pin zeza, 
pomyśl11ł u broni pozostawio
nej na łóiku, popa 1rzył na jej 
t varz blecłHą niż zwykle, po
dobną do odlewu glp owe
go, do ma kl pośmiertnej. 
„ Więc to tutaj? Tutaj ma się 
to dopełni~.? - pomy~lał ze 
zdziwieniem - Jes7.eze Jeden, 
któremu się nie udało". 

Rzeki: 
Sądziłem, że Rokita 

przede wszystkim panl;1 po
informuje o swej decyzji. 

- Pan przecenia moje zna
czenie. A poza tym, kateg<>
rycznle odmówiłam wzięcia 
ud?.lału w wyjeidzie do „7.r
laznello". W kia ztorze jrstem 
na razie bezpieczna. My\lę. 
Żt• tutaj mogę się okazać har
dziej przydatna niż w lesie. 

- Więc po co pani przy
szła? li mnie grozi pani 
największe nlebl'lplecze1istwo. 
l.ada chwila może tu ktoś 
przyj~ć z Urzędu Bezplecze1i
stwa I wezwać mnie do Ja
ru!!!. 

- Kiedy wyjald? - spyta
ła jakby jego słowa nie do
cierały do jej świadomości. 

Jutro o szóstej r11no 
wyjedziemy z łeśnlczówkt Gra 
by - powied1ial. , 

I pomyślał: „Teraz do mnie 
stm:ll, bo pojmie, że kła
mię-. Lecz jesll przed tym 

r,owie; „kłamiesz", może zdo
a:n jej wytłumaczyć, ie mia
łem na myśl! „dziś, szósta 
ram/', bo przecież rozmawia
my o druJ?ieJ w nocy", 

PowirdLiala: 
- Jeszc7.e dziś w południe 

postaram się zobaczyć z Ro
kitą. Ten wyjazd do szaleń
stwo - krzyknęła. 

Albert wzruszył ramionami. 
Podszedł do stołu I w popiel
niczce rozgniótł papierosa. 
Potem odwrócił się plecami 
do AnnstalJI. 11ostąplł do łóz_ 
ka I cichutko pogwizdując 
przez zęby począł upin11ć na 
sobi~ wojskowy pas z pl· 
stoletem, J11kby przel niedbal
stwo kabur~ zostawił otwar
t11-

- Dlaczego nic nie mó
wisz? - krzyknęła znowu. 

- Co mam mówić? Chcesz 
uslys1eć: hłuję, ~e zadałem 
się ze szo:enlakaml? Na wa
sze i.ąditnle bylrm u pułkow
nika Johnsona, załatwiono dla 
w11s SHnmrhcid ciężarowy i 
U B-owskle papiery, upraw-

nlając«" do b"e„piet'znt'go prze..
jazdu na Lubelszczyznę. Sa
mochód I papiery zdobyłl nasi 
ludzie z narażeniem własnrgo 
7.ycia, a teraz wam się od
widT.inlo. Dobrze. To moie I 
lepiej. Szczególnie dla mnie, 
ho nie będę musiał was wieźć 
I nakładać głowy n glup· 
ców. Wiedz fednak, ie na 
tym koniec. Zapomnij, ie kle· 
dvś istniał Albert I jakiś pul
kÓwnik Johnson. Zapomnij 
nawet wówc1as, gdy Jaruga 
będ7.le cl zaaiłądał w piękne 
ślepka. 

- Mnie żywcem nie wezmą. 
- Nic mnie to nie obcho-

dzi. Ale nie glrdźcle potem. 
że alla11cl wystawili was do 
wiatru, że n"ie pomogli wa-
zei gl11pll·j. śmiesrnej, opc

retkowt>f armil. 
- Za111knlj się. 

- Chciałaś, żebym coś po-
wlrd1ial. 

Wylęła ręce z kieszeni. U
siadła na lói.ku I ladnvm. 
kobiecym ruchem poprawiła 
wio y na głowie. 

- Dohrzt' cl w mundurze 
- mruknęla. 

- Taaak? 
- RMważ Jak człowiek wo/ 

skowv: jaki sens ma dla nas 
przedostanie się na Lubel
sirzynr? Tu iesteśmy silni, 
bo marny każdą dziurę. Ma
rnv woje baly, meliny, swo
ich Indii. A tam? 

- Tam te ws1v~tkie kon
tnklv posiada .. ieiazny''. Tc
r<'n na I ubelszczy7nłe dogod
niejszy do walki. Polączyws1y 

woje siły, moieci„ jeszCle 
!lufo ldzialać. Zresztą, o \\y
feidzlt- zadecyduJe sztab Ro
kity. Tarn są fuchowcy od wo
jar zkl. Ty za~ jesteś tylko, 
w 'bacz mi, odwai.ną i ładn~ 
dlicwczy11ą. Je~li prz} ztas 
do mnie, żeby sir le mną 
pobawić w m~iczyznę I ko
bietę_. 

- Nit przyszłam się z tobą 
bawić. fuchn~s1 ml, rozu
miesz? Od sa•nego poc1ątku 
czuję od deble coś, co mnie 
drainl l niepokoi. 1.llłufę, 7.e 
wówczas w pociągu nie ka
zulam clę zast~~lić. 

Albert za miał się cichutko. 
- !>luchaj. mała - powie

d7.lal, powstr7y111ując śmiech, 
- jutro przyjed1it'my po cie
bie samochodell'. ();1 klaszto
ru, Najpierw zalarlu]r cały 
oddział, a później skrę:ę z 
drogi i zajad~ ro rlrhle. ll
czynię tnk, bo ml sli; cho
lernie podobasz. 

- Nie lru<li. sle. Mozt'sz 
zabrać Rokitę t Jed1:ii· n:iwrt 
do plekl11. Ale chlorry tu po
imstan4 - rzt'kla ckho, ale 
to co mówiła, hylo bardzo 
wał.ne. - Tych chłopców por
wał do walki PNkun. Gdy 
nie ma Perkuna, ja za nich 
odpowiadam. I oni o tym wie
dzą. Oni posluchnją mnie, a 
nic Rokity. A dla mnie ta 
cala g,nbawa wydaje się po
dejrzaną. 7.a łatwo to wszyst· 
ko ldlle. Zn prosto. 

Pomvślnl: 
„Powinienem Ją u~trłellć 

tak, jak Kr!,'..chniaka. Wiem. 
że tego nic potrafię zrobić. 
Mógłbym Ją związać, ale 1da
fe c:ię dość dobrze włada 

bronl4 I nie pozwoli sobie Jej 
odebrać. /I. jeśli nawet Ją tu 
zwiążę Jak w filmie. to ra
nim skoczę do Jnrurrl, kto~ 
Ją tu może uwolnić. Przecid 

chyba nie przyszła tu sama?" 
I pomyślał jeszcze: 
„Za arodzinę mun~ stąd 

wyjechać do Rokity •• :• 
- Odprowadzę clę - rz,kł. 
Podniosła się z łóżka. Ob· 

cłqi?nrla na sobie sukienkę I 
płaszcz. 

• - A Jednak potrafisz być 
dzenlelmenem - powiedziała 
ironicznie. 

Na dole w hallu było zu
pełnie ciemno, Slll pn omac
ku, dotykaJflc si~ łokciami, 

Jak wówczas w podziemiach 
klasztoru. 

•. Może tu Ją zutrzelić"? -
pomyślał. 

Ulica była pusln. Tylko, 
gdy przechndttl przez ogród 
przez krótką chwilę ~yda
walo tę Albertowi, te wśród 
krzaków dostrze"' zarys kilku 
postaci ludzkich. 

- Gdzie są twoi chłop· 
cy? - zagadnął. 

- rłlnuią mego roweru na 
starym Kirkucie. Wiesz gdzie 
t1.1 je t? 

Spytał: 
- Polcdzlesz prosto do .Ro· 

kity? 
- Dlacze~o pyta z? 
- Chciałbym, żebyś mu 

powiedziała, aby znbrnł 1e 
sobą racje żywnościowe pr1y
najmniej na trzy dni. Tak ka
zał ,.żelazny". 

Kiwnęła głową. 
- Dobrze. Powiem mu. 

Ale to nie ma sensu, bo nikt 
z naszych tam nie pojedzlr. 

Przy białym płocie oknla
Jącym 1akicś stare domo two 
rzekła do niego: 

- Dale/ nie musisz mnie 
odprowadzać. 

- Pójdę Jeszcze kawałek 
- zawahał się. 

Szli chwilę w zupełnym mil 
czeniem. Dlatego usłyszeli 
warkot samochodu, zanim 
je zc1e wyjechał on z bocrncj 
uliczki. Samochód minął ich 
niezbyt szybko. Mały, pękaty 
„guik" z postawioną budą. 

Kiedy czerwone śwlatclka 
wozu 1glnęły za zakręttm u• 
liczkl, Aibl•rt 1wolnli kroku. 
... era1 nadl"szl:i najsposohniel-
za pora dla obezwładnienia 

Anasla1ji - pusta, mro·zna 
ulica. z boku rozwnlone p:tr
kany, pozostałość po gettcic. 

- Proszę znrzeknć - po
witd1llłl11. - Tu obok jest 
stary cmentarzyk. W krzakach 
mam ukryty rower. 

Nie c2ekając na odpowlcciź 
przelazła dziurą w parkanie 
I znlknrln w mroku. Wróciła 
uliczką, prowadziła ,.damkę". 

- Najpierw muszę ferhać 
do klasztoru. Tr1eba ukopać 
hroń - powiedziała. - W 110· 
lu dnie pojadę do lcfoiu1iw ki 
(lraby. Przeknię Rokicie roz
kaz „Zelawego". Ale wlfdz, 
że ja będę i;:o powstrzymy
w11ć przed wyjazdem. Jestem 
lojalna wobec ciebie I mówi~ 
et w11ro t. 

- Zrobisz jak veclll'CSt -
odrzekł Albert. 

- Przyjedziesz do leśni
czówki? - spylała. 

- Tak. 
- Zobaczy z jak tam 11lrk~ 

nie. Gęsty los t rantem o
twiera się przed tobą pr1e
śllc1.11n polana, a 1111 polnnle 
podohnv do dworku domek -
łeś11icz<\wka. Je teś cham I t11 
kle r7.ec1y na pewno 1111 de
ble nie dzlalnlą. /I.le Ja ci mó
wię, że jeśli jest takie miel c~. 
i.rdzle możesz coś u mnie 
wski>ral', to wlnśnle tnm. T •1-
ko, 7.e przed I m hęd1ie~z 
ml musi11ł powledtleć swoje 
prawdziwr imię. 

- t'obrzc - skinął i.rln
w;1. Wiedział, 7.c nie zob 1crn 
lę w leśnlrzówcc. Wicdllal 

także, że nic zobaC7.ą się nl
i.rdy więcej. /I.le tylko on ro
zumiał dlaczego wl11śnie tak 
się stanie. 
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O tym, il' J,rNlki mamv 
kl.-n~t il'. ł'IU Pl 11·1.\'llla i.iQ 
Jl't "" <fli1•11. n l klrrów ni<' 
,,l)r.sub (!ostae - hi. tarła mil -

rrkl.nnnwe 

'le rnn rh' de Ir,. l ó•hkie 
włók I rkl ! I ~ w.1 i:1 w ~wir
<"' ie rlri:an«t~i, 1>at•i4\ ktr;rr. 
I"' laclaJ'\ l~'lko jcdl'n n· ·a
rrk! 

Taka sobie 
„sociologia" 

Pt"' l wo•ri1 b Jo w Lodzi 
lJli ko 30 h1u• p m• pochń, 
<b, 'nil' .,, 1mv tvl' o !1. Znt<"n 
o w e'c mn J T){d n, co w. ka 
i·:rwałoby n. Z'ln<' ni<' J('ps:ic 
f'l'l'<c1rmnwan c a i.tr<1tu wla
Wl.\'. 

Wc.imy jt'dn,ik pro(! uwagi:, 

Pl~hne tlztcl'flf':~ręln 

na '"'"Y .. OdqłfUÓHJ'" 

Fot. A. l\:oliulilis/'i 

„JUBILER.., 
W KŁOPOTACH 
LICZRC SI<; ze 

rodaków, sklrpy „.Jub1lE"Ta" 
prz.ygo owały n11 okres przPd· 
wrąt<'Czny sporą 1!0.U obrą

c>i•k. Tvmc:z<1 m zapotrzebu
\\'umc na ten arrykul 3est o 
pnlowr: mn1eJ. ze> mż przed 
w1ą1uml w ub1eglym rnku. 

Co S!f1 dZIC'JC'? Nil? ma chi:l
nych do mnlżcń,'ltwa? 

W ogóle ruch przed wi11-
tr<'my JC t tego roku w „.111-
bilcr:w" pon1żcl ,„nocmy", 
C'hocluz przygotowano tam na 
prezen1y w1rlr atrakcyJnych 1 
1n111ch przedmiotów cu
kiernice. piat ry. puddka do 
kan, śliczne zegary do no
wncz<'.cmych wnl)trz. Tajemni
ca tkwi w tym, że w <>krC'61e 
„pnn:ki" we wrzcśnt11 obroty 
znacznie &<; podmo.~y t sil" 
rZ<'<'7.y. w nastr:pnych ml~ą
t'łlC'h zmalały. 

Nic jc:.t zrcszt;i tak naji;o
rz('j. Za samo zloto (glównie 
p1criic1<>nkt w cr111e okofo 1.5 
tys. złotych) pic;ć 16dz:klch 

t<k ll'priw •. .Juh1JC'r" ma ohccn 1e 
utarg około i:;o tys1i:cy :złotych 
dz1cnn1e. 

Natomiast wyplaly z tytułu 
skupu ::lo1n 1<a aktualnie dz1e 
l'llt;c·tokroLnic mrucj.szc. A Jc
„zcze nie tak dawno, bo ja
k1<'ś dwa lntn temu, warto'ć 
Fo!rnpu przekraczała warto ć 
sprlcdawancgo 7.łota. 

Uogoln1nj4c. mmna bv wioc 
1>tw1<'rdz1l, :że ze> spolcczpń
stwa na wyprzed,1żv 6'1aliśmv 

SI() szybko . polcczcń<;twrm na 
dor'>blw. i;koro w prywatny,·i1 
7.a.sobac·h l!romadzimy złoto. któ 
n•go bij<li ro b· d7 n!f• możn~ 
nazwać arlykulrm pierwszej 
potrzeby, 

Tkaniny wykoń!"lone 
ł'hetnil'. prawdziwe cuda 
aprctun.c nirmn4<•ej. wodo
~POrnl'J, or;w n.ekurczllweJ, 
P1cknc tkanin.v mrrcl'r.1·V>-
wa.nc, rtlmodrukl. misłttne 

1 . 1< '1 < <' '„ir •v do tr1k·r1 rozmowy, z~ •ykl" z oll\l r•>n 
p ~· \H<lu sl~ ~Y \\)lą(;t.n· .„ pl 1cz:. CoL, v.·zru zcnil', rozumie
m~. Ż" 0

1
,c1·nlr c„r.„„tncjc npołrcz ~~~!!~~~~~~~~~~~~~~!:~~~~~~~~~~~ n", zwttiZIK! zawoo<>wr, rerlnk- _ 

c!· p1 m t l 10 Jr '·ze moł(> 

tkaniny o spC<"Ja.ln:vch bar
wa<'h I tlkusn~·eh splota<'h 
ł.a.ka.rdowHh, l'.a któr:vmi S'la.• 
ll'Ją tony I od którnh ucie
kaj" 1nc7owłr - wmvstko ło 
możt>my na Pl'ln.v 11'117 produ
kować w IA>dzf. Ale pod 
warunkll'm, 7.e modc„nlucja. 
pr1.cm.\·słu pó,frrlzie sprawniej 
ni>. dotl\d. 

C'rń T'US7'll „dn ho u" '" u dziC' dop'f""'o r ..,, Irm 
rzn1a, k C'dy po upojnym „sylwe 1rzr" I noworocznych 

p •r r'i I 1 e l<n.1.<1 &i<; b11dz1ć \l'C7.C'.snym r nk1 m. Tego 
rirl 1 l <'7.b z "111„v1Pń rta bucli nic do<'hodzt do ty&il\Cn, je st 
t n r)•'l,C' w1 k , 1, n ż n9mi.il11 "· N11 jf'den t"rm 111 pny>p. d.1 
d 1 ol;o 1 I •r a ~ lillO do 1110 N b. Jak tc-ldoni tkl d. jq ,sob c 
z •ym rwl , pozostnnlc Ich tajc>mnk<1. 

1l ·1 uż lt :nv w blun.c zlr~c·1l, t,o przy <>k'17.)i mo7,cmy 
o' n1 c C7.\''f'ln1~rnm , ś 1•1 il('CZf'lY przc.kl.(!<1"111cc" <'l(•kaw.,,zycn 
sl im:ąd hl torii. Nn przvkluc1: 

e O JX'Wn'l'm t>Hll'I, któremu ,,byw.<na" żona znmó vll.1 dn 
P" '' 1' 'l w okr '<>·•wm dn!11 mi<' i<tt'a n .<it<;pi.1jąey tr- t: 
,,l' I n. ł t<' l"'l n zanłac 1110 a~1mC"l"l.tow, .'lprnw możl' hvć F,kh
r w "n do s1<!11". ów n~n u. lv.szn\\'.<.ZY m Jy m·h" trk4rik przv
h1nzl z nw. nturn n?. by nic być goloslownym oka1.nł s1<; J·w1-
t, ·1 \\ 1 wrn1a p1 n <'<IZY n 1 kontll m.dznnk1. Oczyw1'01t 1 mu
f ł 1) ie ć t kże rach11'1rk w wy-koonnic zlcccnln. 

O prwnyrn ml 1dz1cńcu, klńry żyezyl oohic pt7A1knzanh 
pe\\ n J dll \H zy-nlc Zi1pcwnln\, że Jl\ kocha. 

e O pewnym do tego i:;tnpn•a 1.akochn.n~m. ł.<' k'i17.nl 60bie 
w orin•·mri)m dn•11 przypomn·rć, iż właśnie na ten d?.tcn 111~ 
\Vy r. l< mny 5:ub cyw lny. 

W. zH.ll"il' 1c „n1C' z tl'J zirml" zdarzcmia rui n 1.jZ11pC'lni<>j mi
t "' Ttnr, 7 .p1s11n<' w 1.-1.1l:ka<·h zkcr1i a ku uem w czytrln~
kń v w !lU:n rz sw„itcu.nym „Odgłosów tygodnia" do W•ndo
m" c · tm r><-'dnn . 

* * * 
lnfcrmarlaml dzil-lilv ,;ii; z na.ml mile panie 7. • cnlrali nilr,

d'I'. m1 tO\~Cj - ni la I nrwl, l'elagia Kulr7 ·rka I 1 rta Ró
h rk • Im I i<•h 1011 knll'lankom 7. „mir,d'l~·mia.~ln\\ ej" fiklad mv 
n il ·1.c 1.) 1·:11 ma "i, trc"!.nn I nowe>roN.nl', a !>1"7 • Ir.I oka„ ii 
J>rn111my w 1rh imil 11i11: w okn~ir wiąlec1nH'llO n.i.tłoku ruz.
mow h<\d:fric ch'rpliwi I wymzumlall, 

Drukowana prośba do 

pmwad;:1 b •pin.tną p<>nt''<' 
r>r wrą, p!'>l• !:'ie· w i. oel" 
wł 1 n(' na p 11110 poonń. W 
l<n ob d •az i;!~ iillczn · 
?.ac•cmnl: I \\ .1.<'. cit w l'pra
Wi" „fun1 ejo 'ftrlla" p?"ll'S1a 
je być r)(' w, y, 

L11dzic w. • ·k · r n•e zawmc 
mają :z.;ufani~ d-0 „d ,rmochy" 
t na trj za. ;ad 7 .C prywa!nr 
b ur,1 j<.: «7.e pr< !"l'r11J1'. 11 
pr1rw: ;, r <; prv'r. 111<' okc>lo 
2 t ;ci:-y lud?-i w t'l;'\gu mlc
f ('Il, 

Wł.i~r dr! jr dnAgo z bh1r, 
p. m .r Gr! 1njtls, na nnsUJ 

'i<; przC"p'!"oW dz11 llo~cto
· '.:i. ftk~<' c sprii.w, które 

'h»<iz 1 P"'Z<Z lC>go biuro: 
>. 1 vy m <' k ntowr, 2. od 

w ,1 m. nd W\ <lkf>w kol<'
"i l'TI <rek• l;ic:rr,o, 3. sprawy 
1 '111' le nn tit' wroOinl'gn u
żylk· 1 1 1 a kuchm t „wy116<1". 
4. z~· r 'I w m l'j.'X"11 prar~. 
5. cd 1·ob111·1 od wymlnirów 
pOO '1 OWj Ch 

Porl. nia do wind z, obJ~tc 
)Wyż. 7•1 kl. syfi:rn"'.lą, 1;!ano

w1n p low„, dn1·:n pe>IMv 
wi '~" si<' z c1dami. 

n \11Tll"1 wliktcl"l hlurii bvl 
W)' 1 l\I '1 wo11 'klienta, obec 
mr m· .1 hvt< równil'ż „pcda-
110!! <'11". W <:l, -~Ać how! m 
ld:cnttiw znn ty'J<o dw;i ndrl'-

v· Rad Min trów 1 Wł dy
,ąJ.iw GQM·1!1".n mówi p. 
G~1 n•t•, - trLc>ha im doplt"
ro tlu'llnr 'I ć, że wvstnrr'Zy 
np. n<'Jnnic do Prrzydmm 
Dn N. 

Mikołaja 
<'O, G nruszku? M my pom I. NI<'• 

< r\ "n Jny wpr wdz1c, ale wcale wcale„. 
Poolaiianc, a rncon<', 
Co.~ z taloby i pocteehy, 

· I Kup dz;<C''OOI, ml<>dT.icży, doro:;Jym 
1 „ m ~ li il\żkl. , 1c:z I znlc od Wlcku I 
prof 1.1 - :r..a.J Ln.:e od zamt rP .• 'lC>wni'1. 

P o'rkov;, ki• j tui. koło pla<'U Wolnnścl, 
'I.. y, i~ }{ I ,i:nrnia, WlcrlLa Powsz chna I 
l> m I . 12.ki - od 30 li. opu.da do 23 g111dnia 
ti l!'"l< ( ill (<, .ttjikl. 

Wid• „li my tam nnwrt pnr<; r.ny fd nly
•·zri1 'o J :k ty M1kolnJ11, ktnry zachr,rnl Jll"Z<'· 
< 11ocln1fiw n Piolr' ~ k«:oj h hy u1jrzołl na kier
m u~. Air to był pewnie Ja.kiś pczrbmny Zc'l 

1 b ( or , ini1~ tor •<'l lmprl'Zy. Ty byś nic zn
chC'c ,f, t'I' o m w edł 1 kupownl. A wcho
clzl liol<: uroczo - po h(l(larh, w takt muzy-
ki. N ;>. Cl() w1taJą, okladkJ n11jp1<;K.n!ejBLych 

al.• k wl ta uwod~q od razu.„ 
Ktr r n z j t glńwmC' dla dt1 cl 1 młodzie• 

11[.y. W <:c - m a baJck„. 

„C"z 1', któr<';o myśl nic r;chwyol 
l'rok dziwu i;.nem s1~ przQ(izll': 
(;oś, co n gdz,c - n co ws:i:Qdzic, 
C'".15, c n.1gdv -- a ro zawsa:c, 

11~mutni<'J. zr, n~ 1JA.1k;iw.;,zo 
Znan1,;, a nieodgadnione 

Coś prz. z łLy i póluAmicchy.„" •) 

<>P0'\\'1<'śd, ~{/;lć\Żrrzl'ik :I k;:i; ż 1<. l\'.rzC'roi1\dka 
Z lr mb111n, Lr~m11tn I nr~ c:hwa, VC'Thr z Co
orv.•oo<l<'m, Szara Wil<:"zvca z Krasnoludkami, 
M, ly J<.-;111:1.~ z Ż('lu.znvm Wilk.Irm „ 

N,1.pr.iw I<: urocze P• nic ('law t na cif'blc 
podzrnlnją - wbaczysz!), uprze tzaJ::i żyiczon1n 
klientów, pokazu;11. zachwalają, pomagaJl\ wy
hrnć. 
żeby doi-OOli &I~ nic obrazili, dla nich t<'Ż 

jMt l'•POfO k. l!\Z<'k, prZ{'W«Lntc oot.atn!c nowooci 
?. różnych clz1f'dzln. Moż z kUP'Ć za jednym 
zam; chC"m dla w.'Tl.y ki<'h - oJców, svnów, có
r i<, mn.tcJc, ctotC'!k, wujków t bnh~. Możesz tc1 
z11grać na lot rii - cO§ wygraSL, z:JJv.szc tantcJ 
wynl .1C'.„ 

Oni tu bardzo n cleblc llcz.1. Tw<:>jc porlrc
tv przybrnnl' zll'IC'nH\, wl"'-Zą na c:ilym 6llf1c!C'. 
Choinka ubrana &too, nby mógł Sl)rnwdZlć jak 
pa.crujc do ntl'j i pod nią dony tvl ul. 

W ź t~ na&l'.ą drukow;iną prośbG pod UWUG~ 
prz:ymc~ c:OO drukowanegolll 

MAŁE MIESZKANKO 
„M11le m1P.o;z:k . lto" Jlli nie tylko nn M:trlt'n. r.t!H"!C', n~c w.~

t1zte, ,qtlztdcolwiek sic burlujc, st<i.Je si~ na powrót h slrm obie. 
i,:nwym. 'l'ym r.itcm me dzu~k1 zl„ga row1, IC'cz dt1t•k1 podn1e
s1onci do ra.ng1 11akazu pań. twow<:>go, zdrowrJ zn. adzle, że 
tnk, krMvrec kraje J• k mu m <•.lenolu (dla w&zyslktch'> staje. 

Czy „m~1i:. mlC'"12:kanko" mu& oT.na<'zat< „Pu';l budc"? „Odgło
sy tygodnia odbyły o.<;lntnto c'OIT.mowc nn 1cn 1rmnt z d rf'k
lorem „Mmstopro]cklu", mgr Inż. orch. K 'l'l'sl11wskim. W 
„M1asloprojekc1c'', grlitc cały 7.npn.<: dolycłlcw,:-0wych pr<>JC1tt6N 
1rz• b11 było odlożye do l11m11sa. panuje r>rwkon~ntc, że ohow111-
ZUJl\Cn QbC'(VllC 11a lata 19H1 fl:i dolna gran1ca nnrmatywów 
d.1jc archit k1ow1 wenie pu~knc- pole dn pop1.-.11 w zakrt's1r 
racjcmalne,qo rozwtąznniu urządzrń nown projektowanych mi<'sz
kań. Bo role nrch1t<'kt11 bynuimnlC'J n:c koticzy 111<; nu zapro
jektown.niu t:1k1c-go, a takiego układu I proporcJl pokoju 1 wczla 
sanLtnrno-kuchcnnego, IPc•z poll'ga rówmcl: nn pomvślcnlu, juk 
powierzchnia mmszkalna powinna by<! urz.1drona. C'ho<lz1 o t'l. 
ź<:by me dopuSZ<"zać do za+rracam.a ,.malcgo mtC'~"'kirnka" przez 
uzytkownlkn. lecz żeb.v zaproponować m11 1>0 plcrwS"1c>: pro1„kt 
rnzm!eszcz~nt<1 róinyrh pólelc t składanych 1npcznnów, z11stl\pic-
111a krrdrn.<;/>w rói.nym1 sza!k111m sl'gmrn towym1 1 1>0 clrull'ic: 
zngwnrnntownc! mu nabycie wm.vstkieh elC'mcnlć>w takiego me
blo.kinnkowego urządzenia wnętrza. 

W „M ia.qtoproJe>kcic" rozumuic s1i: nndl'r slusznlc: jak ktoś 
wzboga<'n s1ę -0 lodówkę, pralk(; e1.y odkurzarz - to otrzymuje 
do tego !n,<;1n1kcj<; ob.c;.ług1. Czy tego rodzaiu Instrukcja obsług! 
- tll'UJ<lzcn,n nlr powmna hvć s1o.'l0wnna. jak kt<>A wzboi:aca 
sic o mll'~zl·anll'? I dnie!: obecnie płaci sic za wannc I piecyk 
gazowy. Czy lu<lzic nic rcflC'ktowa!Lhy 1 111!' łożyJ1b,11 na domar
CT.nnc Im a wykonan" w myśl wspomnianej tnstrukrji gotowe, 
<'. t tyc7.nc, klcalnc pasujqcl' do ich m!MZ!kań meblościookl? 
n1.ccz w tym, żeby przemysł je dootrurczyl. A przemysł zdaje 
sl<: przychodzi Ju;i; po rozum do glowy, skoro zwrtkił st<: d-0 
szeregu archlt<'któw z propozyCJll opracowania wzorów owych 
mcblośrlanl'k. Od projeoktów I wzorów do soryjnej produkcJI 
dluga droga, ale m1cjrny nadZliej<;, że kl<'dy~ 1 tę d~<: prze
hQdz!<'my. Znczy:namy nowoczl'~nic - pr7.l'my. Iowo produkować 
mif'.'IZkarna, <llaczl'gi>ż nie m!rlibyśmy nowoczc~nlc> - przcmy
::ilowo produkować 1rh wni:trz. Wnrlo na tr:'n tC'mM znsi11gm1ć 
w narodzie j<;zyka. Dzisiaj ustłlla s1<;, kto gdzl<' ! l~!Nly OO<!Zlil' 
mil'szlrnl. lmil'nnte wiadomo, ko-i;:o za.pytać, j; k hv clwlał t;im 
m1cmkać, I Jrst kogo namnwi;i{o, aby on !akie a tnkdc urządze
nil' swojego „małego miMzkonka" odkładał. 

A Jak wlaAeiwlc 1d'l!ll'? Do
n06im.v <'7Slrlnlkom „Odirlosów 
l.l'R'odnla". ł.e w roku 1963 
mod1T1117.ac ja oowlnna osł"11-
nać swój S?A•J,yt. Cldko &iii 
j1'<1nak na ten ~zyt drapil'
my, Po dzfesieriu mlesll\Cał'h 
hr. w wlrlu hm.nbch nie wy-
konaliśmy planów lnwestv-
l'Y.inv<'h. lł7A'rl'll'U lnw„sty~ll 
nic w,ykonamy Jut w t:vm ro-
ku, n~·ll lfl'O'TJ nam mały 
klops, Na dzień 1 111'1'7.ri· 
nla 1961 r. tylko okolo 50 pl'Ol', 
inw1•sly<"JI Pl"l.f'widzianył'h w 
roku 1!162 l'A>flt.ało naleł.ycle 
l>l"lYll'otowanych, l't"ll'2\ta była 
Jl'S«C"ll' „w proszku". 

W wll'łu wyf)lldkaC'h 7.akoń• 
c-wno roboty budowlane, ale 
nie nade!WIY ma-~vny I urz"
d~.enia z zairranlcy, Klo na• 
wala. klo nie dotrzymuje 
terminów? Czesio choć nie 
zaw!l'Ze Cenlrila Handlu 
Zairranlnnl'lfO „Metalexport". 
B.vwają t takle fe~omen:v -
ml\8"1.yny sa. C'Z.ekaJą.. a mon
terów Ja.Je nie wldac!. ia.k nf1' 
widać. W Za.kładM'h Pne
mysłu Wełni&IM'll'O Im. Luka• 
frińskiero 11prowadzona z za• 
gra.nicy kl.-j11.:-ka stoi od mit!• 
8iee;v bn.M1.vnnfe, monterów 
nlr. motna sle doeukac!. 

Na euda ł1'7.t'ba. wfee 9011• 
dni~ zapraoowac!. Nie ehł'IMllY 
buntować metom ton. ·~z;lmy 
w5'l!łł.kt.e, ie ty!łl~ kobl8 

zwll\7.an:v<'h z łódzkim włók• 
nl'm bC"Z tnldu dostnełe 
fiWÓf fnfores w mod!'rnhaeJł 
i ~obllfzutn DM"ey<-h pia
nisi.ów handloweów I mon• 
łf'J'ÓW. 

I I 
W ~lą7.ku 7. nnt.'lf.k14 pt. „Jn• 

tNu I wpadka" („Od111osy" nr 
41) ntrzymallśm:v od dvrr.ktnra 
ł.ódzklf!gn Pn.f!rti;tebh>r#twa In• 
st.ilacjl Słlnltarnvrh I F.lektrvrz 
nyrh pismo, w ' którym mlęd1.y 
Innymi czytamy: 

y_, r r y 

„w wyte-J wym!cnloml'm n11-
:merv.c ukaz.~la Rlr. w rubryce 
,,Z swlu'• not,lllka „TnlNcs I 
'\\'IJ)adka'" nR lemat i-1.eko.mci:o 
1ntcrc'Yu I wpadki kler<>wnlctwa 
n/przed'l'li:blorsLwa z Wtnłu za
v.-artych umów rz. prac(l<Wn ·knmt 
na wykommlc prQQ ril1>oonych. 
a wchOdz cych w u.11.kt·<'~ oh<>
wlnzków sh1t1x>wych tyoh pra
oowotków", 

Sprawa J>(ll'N}'łs:z.1 nie ml.nla 
m 1eJ11oa w n/przed,!r.hlol"!ltw:c 
w zw;11zk'u ri powyt.szym pm!:Zq 
o \\ Jnśnloolc t wi;t<aZ11Jn!o :hó
deł tel Inform <'fi." 
Czyniąc zadoM, ł.yuf'nh1 na ze 

go knrł'sponttenta poda,l('!Jlly, 
:tn autor notatki oparł li) na 
artvkule kpt. Hrnr\'kR Mat11-
!l'l'1ka I por. Tnrt.-usza 7.awa
rtzaka pt. „Nlł'którn pr1.e lr.11· 
litwa związano z wykonywaniem 

robót, u•Jng oraz W\'datkowa• W zwląztrn z tY'fll 'Pl"l.edsl~()r• 
niem fundtwm pła~ w Jł'dno!tt• irtv.-o nie łuanle wyipłaetło Pr•• 
kl\ch panstwowych" (Shtł.h;o ~ 1 _,"' 
MO", kwartalnik, nr z csn 7. «>wn llllmll Oli tywlłtCY ,.., 
kwietni" 1960 r.). Odpowiedni PowtarzaJ._e nlł'omal doslo,,. 
fragment na tr. 27l brzmi: nic fakt opisany w cytowanym 

„I.órlzklc rrzcdslębl<>Mltwo Tn- artykulr, Uł'inta fakt .eareJ 
&Lalncjl Ss11lta.rnych 1 }:lektryez. daty, autor na.•ttJ notatki ob• 
nych e.~,\V'.airlo z wlnsnyml PrR- ł'ląiyl odpowledsl&lnołcta zał\ 
eownlkaml 18 umów na wYkO• <>bł'cne kierownictwo i.PISIE 
nanle prac rz.Jeoonych wch<>d7:1- 8U11eruJ11c, Jakoby „W1Jadka" 
cvoh w 2lalkrcs ohowl~ów ty<:>h pn:yn·IMła ,,nlekt6rvm OllObom" 
prnoowników, UmO'\V:v prz.f'wl- utratę w1>t~et. W t:vnl frarmen 
r!ywnly mlr,dzy •r•nyml pr.lPW11R „10 nntatka na za byla t nlf„ 
nlr kabla ilcmnrgn n własne situ.zna I kr7.ywdzac1, u f'n 
bi:bny, Proce wykonywnnc byty zalntere90Wanych n&jmoenleJ 
w normalnych godxinech pr.noy. Pl"l.ł'pranamy, 

Rednguj11 Zespół • Wl'd•wcal wYd•W1llctWO Pra-9 .Pre· 
aa Lódzka * Adrm rec:lakdll l.Odłł at. Plotrkow•k• M. Tel. 
244-70 * Warunki prenumer.t 11ll8Sleezme Ił 4.-. lrWartalnle 
tł 12.- * Rl'dak<1• nle zam~onYcb reltoPłllów ni• zwrae• * Prt'!Oum„rate orl'Vjmuła WlzYSłklfl oleeńwld DOOlłOW.. IS
stonos7f' nraz PtTPIK ,Ruch" - • um,eu<nł4!f11 aa "nd•IMY"' 
Druk: RSW "Prasa•• - Lódt. Żwtrld " * Zam. 3145. :XI. t..4 


